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Państwo i miasto
Poznańska rada miejska przystąpiła 

do obrad nad budżetem. Przedłożony 
jej przez magistrat preliminarz jest is­
totnie — jak słusznie podkreślili w 
swoich przemówieniach p. prezydent 
Ratajski i radca dr. Czasz — kryzysowy 
Jest on niższy od budżetu zeszłoroczne­
go o 8 miljonów złotych, czyli o około 
15 pro. Budżet nie przewiduje pra­
wie żadnych wydatków nadzwyczaj­
nych. inwestycje ograniczono do mini­
mum.

Oszczędności więc są poważne Ale 
nie. na nie pragniemy zwrócić uwagę. 
Cechą charakterystyczną poznańskiej 
gospodarki miejskiej jest unikanie pod­
wyższania świadczeń na rzecz miasta 
Preliminarz budżetowy nie przewiduje 
żadnych podwyżek podatkowych, m.a- 
sto nie chce nawet skorzystać z nowego 
uprawnienia, danego mu na mocy usta­
wy o podatku od elektrvczności i dodat­
ku miejskiegp do tego podatku uchwa­
lać nie zamierza. Również ceny za wo­
dę, gaz i elektryczność, czyli za produk­
ty codziennej potrzeby, czerpane przez 
całą ludność, nie ulegną podwyżce.

Jest to duży sukces gospodarki miej­
skiej. Świadczy to, że nie idzie ona po 
linji najmniejszego oporu Kiedy 
wszystkie niemal podatki państwowe 
uległy podwyżce, kiedy uchwalono przez 
większość B B w’ Sejmie i Senacie sze­
reg nowych świadczeń, miasto Poznań 
swoich podatków nie podnosi.

P. Prystor. obejmując stanowisko 
prezesa Rady Ministrów, rzucił hasło 
obniżki cen. Cóż. kiedy państwo jako 
takie do tego hasła niie zastosowało się 
Wszystkie przecież świadczenia pań 
stwowe i ceny produktów monopolo­
wych uległy podwyżce. Natomiast do 
hasła niepodwyższania cen stosuje się 
miasto Poznań.

Świadczy to, że gospodarka miejska, 
mimo wszystko, jest zdrowa Poznań 
nie zna tych trudności, jakie ma War­
szawa. która co chwila wstrzymuje wy­
płatę pensyj swoim urzędnikom. Nie 
ma zwłaszcza takich kłopotów’, jakie 
mają różne miasta Kongresówki, które, 
stosując się do gromkich haseł pp. Gó­
reckich i Moraczewskich, zadłużyły się 
ponad miarę na niepotrzebne inwesty­
cje. starając się dostosować do ogólnego 
tonu „radosnej twórczości“.

Oczywiście ta oszczędna gospodarka 
Przyjemna nie jest, nie daje efektu, ani 
Pola do popisu. Ale ona jedna jest dziś 
możliwa i ona tylko odpowiada intere­
som miasta i jego mieszkańców Byłoby 
leż niedobrze, gdyby, ciesząc się z prze­
rwania dotychczas skutków kryzysu, 
zapomniano w korporacjach miejskich 
o dalszem stosowaniu tych zasad.

Jeżeli jednak miasto Poznań sto­
sunkowo korzystnie przeżywa kryzys, to 
Śmiemy twierdzić, że w dużym stopniu 
jest to zasługą obecnej rady miejskiej 
1 jej większości, reprezentowanej przez 
Narodowe Koło Gospodarcze. Ugrupo­
wanie to, gdy tylko wzięło wspólodpo- 
wiedzialność za gospodarkę miejską na 
P°czątku roku 1930 rzuedo hasło osz- 
Czedności i z całą bezwzględnością za 
czeto ie przeprowadzać przy opracowa- 
niu Pierwszego swego budżetu. Stano-

Odpowiedź Francji na demarche ßruninga
Oświadczenie min. Ftandin

Paryż, 11. 1. (PAT). Poruszając 
kwestję deklaracji, złożonej przez 
Brueninga ambasadorowi biytyjskie- 
mu w Berlinie, w sprawie spłat od­
szkodowawczych .minister Flandin o- 
świadczyl przedstawicielom prasy:

Jeżeli słowa, przypisywane kancle­
rzowi, zostały przez niego istotnie wy­
powiedziane, oznaczałoby to, że Niem­
cy nie chcą wykonywać postanowień 
planu Younga i traktatu wersalskie­
go. Należy jednak — zaznaczy! mini­
ster — czekać na oficjalne potwier­
dzenie otrzymanej tu wersji,

W każdym razie jest rzecz? jasną, 
że żaden Francuz nie mógłby przyjąć 
jednostronnego wypowiedzenia umów

Stanowisko rządu francuskiego
Paryż, 11. 1. (PAT). Pólurzędowo 

oznajmiają, iż rząd francuski nie po­
wziął jeszcze żadnej decyzji co do sta­
nowiska. jakie zajmie wobec oświad­
czenia kanclerza Bruninga, iż Rzesza 
ęrzestaje płacić odszkodowania.

Rada ministrów obradować będzie 
nad tą sprawą prawdopodobnie we 
wtorek. Już dzisiaj można powiedzieć, 
że sfery miarodajne nie mają zamiaru 
uciec się do orzeczenia międzynarodo­
wego trybunału rozjemczego w Hadze, 
przewidzianego na wypadek pogwałce­
nia zobowiązań, jakiego dopuściłyby 
się Niemcy.

Prasa londyńska o tr ysłąpieniu Ttrüninga
Londy n, 11. 1. (PAT). Cała prasa 

niedzielna obszernie informuje o 
wystąpieniu Brueninga, zaopatru­
jąc swoje sprawozdania w tytuły, 
jak np.: Dziennik ,.Peopłe“ — „Sen­
sacyjna deklaracja kanclerza Brue- 
ninga“, „Referee* — „Bomba Nie­
miec dla ich wierzycieli“, „News of 
the World“ — „Niebezpieczeństwo 
storpedowania konferencji lozańskiej“, 
„Sunday Dispath“ — „Nowy kryzys, 
wywołany żądaniem Niemiec, Konfe­
rencja w niebezpieczeństwie“, „Sun­
day Times“ — „Deklaracja Brueninga, 
która może podważyć konferencję lo-

Ogółem zniesiono 20 powiatów
W a r s z a w a, 11. 1. (Teł. wł.), Poza 

zniesieniem 7 powiatów w woj. po 
znańskiem Rada Ministrów przepro­
wadziła jeszcze w podziale administra­
cyjnym następujące zmiany:

W woj. lubelskiem skasowany zo­
stał pow. konstantynowski, którego te­
rytorium podzielone zostało pomiędzy 
dwa sąsiednie powiaty — siedlecki i 
bielski.

W woj. łódzkiem zniesiony został 
pow. słupecki, którego obszar włączo­
no do pow. konińskiego.

W woj. Iwowskiem skasowany zo­
stał pow. strzyżowski, którearo teryto- 
rjum podzielone zostało między są-

wisko takie, które wydało się wówczas 
nawet na ratuszu niezrozumiałem i 
zbyt rygorystycznem. dziś znajduje peł­
ne swe uzasadnienie. Narodowe Kcło 
Gospodarcze miało możność zastosowa­
nia na odcinku samorządu miejskiego 
w Poznaniu zasad, głoszonych przez o- 
bóz narodowy w Sejmie i Senacie, oraz 
w całym kraju i okazało się. że zasady 
te są słuszne, zdrowe i jedynie zbawien­
ne. Stało się to również dlatego, że 
Nar. Koło Gospod. jest jakuajsilmej 
związane z życiem obywatelstwa po­
znańskiego, wszystkich jego warstw i 
stanów’.

1 jeszcze jedna uwaga. Ciężkie cza-

dobrowolnie podpisanych, wypowiedze­
nie takie bowiem byłoby równoznaczne 
z utratą uświęconych praw do odszkodo­
wań. Francja — zaznaczył Flandin 
— bada obecnie formuły, mogące do­
prowadzić do porozumienia między 
wierzycielami i dłużnikami, by w ten 
sposób zmniejszyć kryzys. Jednakże 
nic nie zaostrzyłoby bardziej kryzysu, 
jak komplikowanie go przez nowe za­
machy na nienaruszalność umów

Gdyby konferencja lozańska miała 
być poprzedzona przez tego rodzaju o- 
świadczenia. zwoływanie jej okazało­
by się zbytecznem. Nie można bowiem 
równocześnie lekceważyć sobie praw 
Francji i szukać jej współpracy.

Rzeczoznawcy zwracają uwagę, Iż 
Francja nie jest zupełnie bezbronna. 
Może ona wprowadzić specjalne opłaty 
na artykuły sprowadzane z Niemiec. 
Sumy, otrzymane w ten sposób, zasi­
liłyby specjalny fundusz repaiacyjny 
Pozatem wiadomo iż rząd Lavala upo­
ważnił Bank Francuski w czerwcu ub. 
r. do wzięcia udizalu w szer. operacyj 
kredytowych na korzyść Reichsbanku 
Udzielona pożyczka odnawiana już kil­
kakrotnie upływa z końcem lutego r. 
b Rząd francuski zastanowi się wów­
czas,' czy zajdzie potrzeba odnowienia 
jej.

zańską“, „Observer“ — „Stanowisko 
Niemiec wobec konferencji w Loza- 
nie“.

Naogół jednak prasa powstrzymuj« 
się od głębszych komentarzy, nie .zna­
jąc stanowiska rządu brytyjskiego, 
który narazić zachowuje rezerwę. 
Przebija jednak obawa prasy o losy 
konferencji lozańskiej oraz o stanowi­
sko, jakie wobec Niemiec zajmie Fran­
cja. Prasa podkreśla również, ża naj­
ważniejszą rzeczą wobec wystąpienia 
Brueninga będzie stanowisko wierzy­
cieli Niemiec wobec długów amery­
kańskich.

siednłe dwa powiaty — rzeszowski i 
krośnieński oraz powiat starosambor- 
ski. którego terytorjum podzielone zo­
stało między powiaty — Samborski i 
turczański.

W woj. stanisławowskiem zniesio­
ny został pow. skolski. którego obszar 
włączono całkowicie do pow. stryj- 
skiego oraz pow. bohorodezański, któ­
rego terytorjum włączone zostało czę­
ściowo do pow. nadwórniańskiego. czę­
ściowo zaś do stanisławowskiego.

Razem ze zmianami przeprowadzo- 
nemi już w poprzednich rozporządze­
niach Rady Ministrów zniesionych zo­
stało ogółem 20 powiatów.

sy obecne, które napewno niejedną jesz­
cze troskę przyniosą korporacjom miej­
skim. wykazały, że ustrój samorządu 
miejskiego w Wielkopolsce jest dobry i 
wytrzymały. Zdaje egzamin na ogól 
pomyślnie. Dlaczego więc go zmien.ać 
tak zasadniczo? Dlaczego go dostosowy­
wać do stosunków na Kresach wschod­
nich? Dlaczego w tych przełomowych 
czasach, które wymagają spokoju 
wprowadzać takie wstrząsy do dobrze 
naogól funkcjonujących ciał? Czy na 
to. aby popsuć wynik trudnej i mozol­
nej pracy? Gzy nie lepiej poświęcić 
czas i energję na ’naprawę tego, co is­
totnie szwankuje?

Nieudały zamach
na cesarza Japonji

Zamach na życic mikada jest w po­
jęciu nawet najbardziej postępowych 
japończyków nietyiko przestępstwem 
przeciw głowie państwa, tęcz wręcz 
świętokradztwem Osoba cesarza jest 
święta; ród swój wywodzi on cd bogini 
Słońca, opiekunki i protektorki Jiipo- 
nji. Boskość mikada jest niewzruszal­
na, nie zakwestionuje jej żaden Japoń­
czyk, choćby życie cale spędzi) w-iód 
ludów cywilizowanych, czczących w 
monarsze raczej symbol władzy zbio­
rowej, niżli bóstwo. W takiem środo­
wisku zamach koreańczyka Riluczo 
wykracza daleko poza szranki zama­
chu politycznego. Wymierzony został 
przeciw głowie szintoizmu — osobie 
boskiego pochodzenia.,

Hiro - hito — święty człowiek, tak 
brzmi imię Mikada. W stępując na tron 
przybrał miody cesarz Japonji imię 
„Szona“ co znaczy: światło i pokoj. 
Wśiód niewielu panujących świata 
jest to jeden z najmlouszych: urodził 
s,ę w roku 1901. Już licząc iat 20, objął 
obecny cesarz rządy w kraju, ja.ko re­
gent, wskutek obłożnej choroby swe­
go ojca, cesarza Yosz.hito. Wówczas 
mlouy książę nie był jeszcze „bó­
stwem“ i mógł dać upust swym demo­
kratycznym pogiądom: książę - regent 
dostępny był d.a każdego japończyka, 
przebywał często wsrod ludu, bez żad­
nej ochrony i straży przybywał na ga­
lowe uroczystości,

Ale guy w roku 1926 młodzieniec 
został nnkadem i „osobą św.ętą “.tra­
dycja i formalizm odsunęły go ou ludu. 
Odtąd cesarza widywano tylko podczas 
wyjątkowych uroczystości. Dostępu 
don zwykiy śmiertelnik nie miał i tyl­
ko na rewjach wojskowych lub podczas 
nabożeństw. na intencję „kam.ów“ — 
bosk.ch przouków cesarza, ukazywał 
się ilirohito swemu ludowi, laką wła­
śnie okazję,, gd yMikado udawał się 
na rewję wojskową, wybrał koreańczyk 
dla dokonania zamachu.

Chwila, w jakiej zamach miał być 
dokonany, jest wyjątkowo groźną. I 
metylko dla Japonji, lecz ula ca.ego 
Dalekiego Wschodu. Zamach udany 
mógł pociągnąć za. sobą nieobliczalne 
konsekwencje. Gdy się bowiem zważy, 
że Japonja zawiklana jest w nader 
skomplikowaną sprawę mandżurską, 
że stosunki jej z wieikiemi mocarstwa­
mi uległy w skutek tego na teren.e ge­
newskim oziębieniu, że z Chinami kraj 
Wschodzącego Słońca znajduje się w 
stanie „pólwojny *, że stosunki z Ame­
ryką iólnocną uległy w ostatmch 
dniach silnemu naprężeniu, mogącemu 
przybrać formy otwartego zatargu, że 
sąsiad sowiecki .czeka tyiko na rozpę­
tanie pożaru nad bizegami oceanu Spo­
kojnego, by upiec swoją pieczeń przy 
tym ogniu — gdy się zważy wreszcie, 
że i stosunki wewnętrzne na tle przesi­
lenia gospodarczego, zachwiania się 
jena i związanego z tern wzrostu bezro­
bocia, nic przedstawiają się różowo —- 
nietrudno sobie wyobrazić, jakie nie­
obliczalne skutki pociągnąłby za sobą 
zamach, gdyby los nie stanął na prze­
szkodzie.

Dla Dalekiego Wschodu Tokio mo­
głoby się stać tem. czem było Sarajewo 
dla całego świata w roku 1914. L. H,

Ludność stół. m. Warszawy
Warszawa, 11. 1. (PAT) — 

Według tymczasowych obliczeń lud­
ność. Warszawy w dniu 9 grudnia ub. 
r bez wojska koszarowego wynosiła 
1 188.000. W porównaniu ze spisem 
z. dnia 31 września 1921 r., który wy­
kazał 936.000 mieszkańców, wzrost 
ludności w Warszawie wynosi 247.000 
t. j. 25.8 proc.
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Przed wyrokiem
¡X, (Od własnego korespondenta

Warszawa, 10 stycznia.
Sprawa brzeska została zamknięta. 

Wyrok zapadnie dnia 13 stycznia w 
południe. Trzynastego. Znów trzy­
nastka. Niema w tym szczególe żad­
nej pointy?...

W ostatniem swem słowie oskarżo­
ny. prof. Pragier wspomniał o wielkiej 
odpowiedzialności sędziów. Istotnie 
Ich rola nie jest do pozazdroszczenia. 
Słusznie Pragier wtedy nadmienił, iż 
sędziowie w swym wyroku powiedzą 
swoje ostatnie słowo. Bo przed oskar­
życielami i przed oskarżonymi pozo- 
staje jeszcze droga, apelacji. Sędziowie 
wydadzą wyrok, który pozostanie nie­
odłącznie na zawsze z ich nazwiskami.

Przewodniczył trybunałowi wice­
prezes sądu okręgowego Hermanow- 
ski. Wysoki, szczupły, o pociągłej 
twarzy, mający ponad 50-tkę, o ma­
łych oczach żywych, rudej drobnej 
bródce z podkręconymi rudymi wąsi­
kami: coś jak z portretów szwedzkich. 
Po lewej stronie miał sędziego Ryka- 
czewskiego. Ten zagłębiał się zawsze 
w sobie; robił wrażenie ascety ; przeni­
kliwym wzrokiem jakby chcial prze­
bić świadka; przed sobą miał stale 
teczkę, na której notował szczegóły 
łub też kreślił portreciki i esy-floresy; 
nieraz zadawał pytania, a wszystkie 
były zawsze bystre i wnikliwe. Trze­
cim sędzią był Leszczyński. Siedział 
na prawo od Hermanowskiego i wy­
glądał w swej todze sędziowskiej, jak 
jaki dostojnik duchowny. Oczyma błą­
dził po sali, świadkach, oskarżonych, 
publiczności; owalnej twarzy, niski, 
krępy, ogolony, podobnie jak Ryka- 
czewski, był sfinksem; podczas roz­
prawy nie przemówił bodajże ani ra­
zu. Cały ciężar rozmów i prowadzenia 
sprawy spoczywał na przewodniczą­
cym Hermanowskim, który miał bar­
dzo trudną pozycję; nie mógł dopuścić 
do omawiania sprawy Brześcia, a jak­
kolwiek zdecydowanie się temu prze­
ciwstawiał, jednakże przedostały się 
do sądu losy więźniów brzeskich; mu- 
siał czuwać w tym wielkim procesie 
politycznym nad odpowiednim pozio­
mem debat i nieraz interwenjował. W 
rezultacie odebrał glos oskarżonym 
Mastkowi, Duboisowi i „ostatnie sło­
wo“ Putkowi; raz wydalił b. posła 
Mastka z posiedzenia Obronę skazał 
czterokrotnie na grzywnę.

Jako obserwator siedział przy s. Le­
szczyńskim sędzia Łukasiewicz, ale on

Przywilej i hazard
Omawiają« syslem t. zw. ścieśnione­

go lub ograniczonego głosowania, któ­
rym rząd i jego obóz chcą uszczęśliwić 
nasze miasta, powiedzieliśmy ogólnie, 
że system ten jest wyjątkowo korzystny 
dla zorganizowanej mniejszości, którą 
w naszych stosunkach będą Żydzi w 
centrum i na południu, a Niemcy na za­
chodzie Polski. Na kresach wschodnich

Lista i. Kandydaci A i B otrzymali po 800 głosów
Lista 2. w C i D 77 99 3o0
Lista 3. „ E i P „ 97 250 „
Lista 4. 9 G i H 7? 77 i 00 M

Pozostałe głosy rozstrzelone.
Otóż według systemu, zawartego w 

projekcie rządowym, wybranymi będą 
wszyscy wymienieni kandydaci. Gdy­
by zaś zastosować obecny system pro­
porcjonalny, to wynik byłby zgoła in­
ny, a mianowicie:

Lista pierwsza uzyskałaby 5 manda­
tów, lista druga 2, lista trzecia 1 man­
dat a lista czwarta pozostałaby bez 
mandatu. Jak z tego widzimy, przy 
r.owym systemie lista pierwsza, skupia­
jąca więcej, niż połowę wszystkich gło­
sów’, otrzymuje tylko 1/4 mandatów, 
tracąc jeden na korzyść listy trzeciej i 
dwa na rzecz czwartej. Ta ostatnia zy­
skawszy zaledwie 6 proc, głosów, zdo­
bywa — 25 proc, mandatów. Zaś listy 
trzecia i czwarta razem, mające popar­
cie zaledwie 25 proc, wyborców, uzy­
skują 50 proc, mandatów’. Nie trudno 
byłoby już dzisiaj wskazać takie miasto, 
względnie taki okręg, w którym polska 
większość zdobędzie dla dwóch swoich 
list (n. p. narodowej i „sanacyjnej“ lub 
socjalistycznej) połowę mandatów, a 
mniejszości niemiecka i żydowska po­
dzielą się drugą połową.

Przykład przytoczony wyżej, nie jest 
wcale zbyt jaskrawy. Teoretycznie mo- 
żnaby podać taki n. p. przypadek, w 
którym jedna grupa uzyskuje 90 proc 
głosów, a trzy małe grupki po 3 proc 
Według systemu, zawartego w’ projek­
cie rządowym, każda z tych grup otrzy-

„Kurjera Poznańskiego“.!
tylko się obradom przysłuchiwał i ni­
gdy nie interwenjował.

Na prawo od trybunału zajmowali 
miejsca dwaj prokuratorzy: bliżej ła­
wy prasowej wiceprokurator Grabow­
ski, zwyczajnie uśmiechnięty, opano­
wany, oraz wiceprokurator Rauze. bru­
net, o rysach ostrych, nieustannie za­
aferowany i zatroskany, ciągle grze­
biący w aktach, materjałach i notat­
kach. Za dwoma prokuratorami sie­
działo zawsze i stale kilka osób: czy 
to byli nieoficjalni ¡ch pomocnicy, pie 
wiadomo: prokuratorzy często rozma; 
wiali z nimi, zwłaszcza, że prowadzili 
oni staie zapiski; bywało ich różnie — 
nieraz i czterech, ale nie zasiadali W 
togach, lecz po cywilnemu, podobnie 
jak dwaj protokulanci. którzy siedzie­
li vis a vis prokuratorów na przeciw­
ległej stronie stołu sędziowskiego, o- 
bok s. Łukasiewicza.

Oskarżeni zajmowali dwie ławy: 
na przedzie pierwszej siedział staie p. 
Lieberman, a obok niego uśmiechnię­
ty dobrodusznie, przepojony jakby ra­
dością życia p. Mąstek. Lieberman 
przysłuchiwał się zawsze pilnie. Jego 
pytania były bardzo drastyczne, wni­
kliwe. A cóż za mówca! Jego pierw­
sze i ostatnie słowo dominowały po­
nad innemi. Była to improwizacja, 
wygłoszona przy 38 stopniach gorącz­
ki. Z tyłu za Liebermanem siedział 
p. Witos. To jedyny z oskarżonych, 
który przesiedział stale cały proces, 
nie opuściwszy ani jednego posiedze­
nia. Zawsze przychodził regularnie o 
tej godzinie, na którą początek posie­
dzenia wyznaczył przewodniczący. — 
Przy ławie oskarżonych stal zawsze 
policjant, bo tego wymaga prawo.

A przed ławą cztery rzędy krzeseł 
i ław obrończych. Rozpoczynał je adw. 
Berenson: brunet, nieco siwizną przy­
prószony, o twarzy Mefista, siedzący 
ciągle nad dużym notesem, w którym 
notował każdego świadka i każdego 
świadka portretował. Z boku miewał 
każdego świadka i na każdego spadał 
jak jastrząb ostremi pytaniami.

Obok adw. Berensona stał pulpit, 
przy którym zeznawali świadkowie, 
dalej zaś prasa, rozsiadła na trzech 
czy czterech stołach i zawsze ścieśnio­
na; przy niej siadał na krześle — król 
Zygmurit IV, słynny Zygmunt Wilski; 
rezydujący tu stale. Po procesie wie­
czorem w ;,Italji“, gdy się zetknął ze 
znajomymi, opowiadał im swe spo­
strzeżenia. H. W.

Żydzi są, jak wiadomo, po miastach 
przeważającą większością.

To nasze twierdzenie postaramy się 
udowodnić cyframi:

Przypuśćmy, że w pewnym okręgu 
miejskim (przypominamy, że miasta po­
nad 5.000 mieszkańców będą dzielone 
na okręgi wryborcze) oddano przy wy­
borach 1600 głosów, które rozdzieliły 
się w sposób następujący:

ma po — 1/4 mandatów, gdy przy syste­
mie proporcjonalnym grupa pierwsza 
zdobywa — słusznie wszystkie manda­
ty- —

Chcąc się uchronić od zmajoryzowa- 
nia przez mniejszość, nie ma grupa 
większościowa innej rady, jak wysta­
wiać kilka list. W naszym przykładzie 
grupa pierwsza przez podział na dwie 
listy, po 400 głosów, mogłaby zamiast 2 
zdobyć 4 mandaty. Ale jest to opera­
cja i trudna do przeprowadzenia i ryzy­
kowna. Nikt nie wie zgóry, ile głosów 
dostanie. Przypuśćmy n. p., że druga 
grupa dla zdobycia większej liczby man­
datów podzieli swe głosy między dwie 
listy. Jeśliby równocześnie grupa 
pierwsza rozbiła się na trzy listy, to wy­
nik byłby taki, że grupa pierwsza mo­
głaby uzyskać aż 6 mandatów, grupa 
trzecia 2. a grupa druga, polująca na 
4 mandaty, nie dostałaby ani jednego.

Krótko mówiąc, system ścieśnionego 
glosowania jest przywilejem dla zwar­
tej, zorganizowanej mniejszości, a 
krzywdą lub hazardem dla wdększośęi. 
Wprowadzenie tego systemu do wybo­
rów miejskich spowoduje ogromne roz­
bicie głosów polskich, nc czem muszą 
zyskać mniejszości narodowe.

Trudno przypuścić, aby autorzy tego 
systemu nie zdawali sobie sprawy z je­
go konsekwencyj. A skoro tak, to mo­
żemy w następnych rozważaniach po­
kusić się o przeniknięcie icJz intencji.

Księgarnia Gebethnera i Wolffa
w Poznaniu

nl. Franciszka Ratajczaka 35
poleca następujące nowości:

Boy-ŻeleńskL Znasz-li ten kraj? (Cyganerja Krakowska) SI 7 40
Czekalski. Duży Wójt i mały Wojtuś (Nowele) ■ 3,86
Gąsiorowski. Nowa Kolchida « 9>—
Górska. O Chełmońskim (Wspomnienia) ■ 6,80
Guranowski. Kobiety biblijne » 6,50
Kellermann. Droga Bogów1 (Indje, Mały Tybet, Sjam; » 18,80
Lehmann. Beż echa (Powieść) « 6»—
Makuszyński. Człowiek znaleziony w nocy (Powieść) ■ 6,—•
Meissner. Los (Nowele) » 6,—
Maugham. Honolulu (Nowele) » 7>—
Nowakowski Zygmunt. Przylądek Dobrej Nadziei (Powieść) „ 750
ŚUwińskL Na przełomie dwóch epok » 5,—
Weila Nieśmiertelny ogień > 6,—<
Buckingham. Praca badawcza na terenie szkoły ■ 10,—»
Bystroń. Szkoia i społeczeństwo ■ 25,—
Hamalde. Metoda Decroiy » 5,—
Kerschensteiner. Charakter, jego pojęcie i wychowanie » 5,—•
Weryho-Radziwiłłowiczowa. Metoda wychowania przedszkolnego „ 8,40
Bohnsz-Szyszko. Działania wojenne nad Dolną Wisłą w 1920 r., z atla-

sem n 10,-4
Brnchmuller. Artylerja w natarciu wojny pozycyjnej „ 6,—<
SimańskL Podręcznik historji wojskowości powszechnej (Rzym i Bi­

zancjum) n 5,-—i
Tymczasowa instrukcja strzelania artylerii (wydanie Toruńskie) „ 18,—«
Tuszyński. Motocykl, jego budowa i obsługa » 12,88
Prochnau. Elektrotechnika samochodowa « 12,88
Tuszyński. Chory samochód (utrzymanie i naprawa) „ 8,80
Tuszyński. Samochód nowoczesny « 8,80

Katalogi, na żądanie, bezpłatnie.
dw 2 488 Zamówienia na prowincję wykonuje się odwrotnie.

Przy tej sposobności wyjaśnimy, kiedy 
i gdzie system ścieśnionego glosowania 
mógłby być korzystny z narodowego i 
państwowego punktu widzenia.

M. K

Pod ¡eden słrychnlec
Projekty samorządowe rządu ni­

gdzie nie wywołują entuzjazmu. Na­
wet „sanacyjne“ „Słowo" wileńskie 
słusznie krytykuje zamiar nadania 
Polsce jednolitych ustaw samorządo­
wych, gdy życie w poszczególnych 
dzielnicach odrębnie się kształtuje. W 
artykule „Pod jeden strychulec“ pismo 
to zaznacza:

„Wszelkie projekty wyłonione przez 
czynniki biurokratyczne, posiadają 
jedną cechę, którą do rzędu ujemnych 
zaliczyć wypada, jest nią dążność do 
podciągnięcia życia pod jeden stry­
chulec i traktowanie sprawy z punktu 
widzenia wygody administracji raczej, 
niż z rezultatów życiowych jakie lud­
ność z reformy otrzyma. Doktryner­
stwo jest najczęściej cechą biurokra­
cji, która z natury rzeczy, pracując w 
gabinetach, kieruje się bardziej wyni­
kami rozmyślań i kombinacyj wła­
snych, niż realizmu życia, z którym 
się nie styka lub tylko pobieżnie za­
znajamia.

„Potwierdzeniem tego poglądu jest 
sam samorząd, czyli oddanie funkcji 
zarządu materjalneini sprawami lud­
ności w jej ręce jako bardziej kompe­
tentnej — inaczej wystarczałby urzęd­
nik do zarządzania i regulowania sto­
sunków i potrzeb miejscowych ludno­
ści.

„Pod hasłem unifikacji biurokracja 
chciałaby wtłoczyć w jednakowe ram­
ki życie różnych dzielnic, mniemając 
że takie ujednostajnienie służy kon­
solidacji i scementowaniu różnych 
dzielnic w monolit państwowy.

„Jest to punkt widzenia zupełnie 
błędny. Jak nie można nakazać nosić 
buty jednego rozmiaru całej ludności 
lub zmusić ludności do jednakowych 
zasiewań na równiku i pod kręgiem 
polarnym, tak niemożliwem jest na­
kazać mieszkańcom Poznańskiego or­
ganizować życie na wzór Kresów 
Wschodnich, jak też tym ostatnim na­
rzucić urządzenia, acz może i znacznie 
postępowsze, działające na Zachodzie.

„Ustawy samorządowe winne być 
dostosowane do układu życiowego, do 
tradycji, do kultury i do zwyczajów 
i potrzeb danej dzielnicy, a więc dla 
każdej dzielnicy ustrój samorządowy 
winien być odmienny, by nie łamać 
składu, do którego ludność przywykła.

„Ustrój prawny winien być syntezą 
życia, a nie formą narzuconą, a lud­
ności zupełnie obcą, a więc niezrozu­
miałą i przez to szkodliwą.
. „Takie zróżniczkowanie form sa­
morządu spotykamy na Zachodzie, 
gdzie znacznie więcej ludność jest jed­
nolita a. wieki kultury zniwelowały w 
dużym stopniu różnice dzielnicowe“.

Dodajmy/ do tychsłusznych uwag, 
że projekty samorządowe sporządzane 
są raczej pod kątcrp widzenia potrzeb 
i interesów ziem wschodnich Dla na­
szej dzielnicy oznaczają one cofnięcie 
się do niewyrobionych jeszcze stosun­
ków samorządowych, istnieiacych je­
szcze na kresach.

Po zgonie min. Maginota
PrezesStronnictwa Narodowego wy­

słał następujące pismo do ambasadora 
Francji p. Laroche:

„Panie Ambasadorze! W chwili 
ciężkiej żałoby, jaka spada na Francję, 
przez śmierć jej szlachetnego syna i 
znakomitego męża stanu, śp. Andró 
Maginot, mam zaszczyt złożyć Panu, w 
imieniu Stronnictwa Narodowego, wy­
razy bardzo szczerego współczucia. Ra­
czy Pan przyjąć, Panie Ambasadorze, 
zapewnienia wysokiej czci.

Joachim Bartoszewicz, senator, pre­
zes Stronnictwa Narodowego.

Kilku posłów i senatorów Str. Nar. 
złożyło również osobiście w ambasa­
dzie francuskiej wyrazy współczucia.
Zjazd pisarzy katolickich 

w Warszawie
(KAP) W Warszawie odbędzie się w nie­

dzielę dnia 17 bm ogólnopolski zjazd pi­
sarzy katolickich (dziennikarzy, publicy­
stów, literatów). Zjazd zapowiada się bar­
dzo liczny, zainteresowanie bowiem jest 
duże. Obrady zjazdu odbędą się w wielkiej 
sali rady miejskiej.

Program zjazdu jest następujący:
Sobota, dnia 16 stycznia, o godz. 8 wie­

czór: zebranie towarzyskie w siedzibie Ka­
tolickiej Agencji Prasowej, przy ul. Miodo­
wej nr. 17.

Niedziela, dnia 17 stycznia, godz. 10 r.S 
msza św., którą odprawi ks. kardynał Ra­
kowski, w archikatedrze św. Jana; o godz. 
12 w poi. w sali obrad rady miejskiej: a) 
zagajenie zjazdu, b) wybór prezydium, c) 
referat dr. K M. Morawskiego „Organizacja 
pisarzy katolickich", d) referat prof. Oskara 
Małeckiego „Pisarze polscy w obronie za­
sad katolickich", godz. 3.30 pop. — obrady 
kotnisyj: a) statutowo - organizacyjnej, b) 
obrony zasad katolickich: godz 53Ó pop. —• 
dalszy ciąg obrad plenum zjazdu: a) spra­
wozdanie i wnioski komisyj. b) referat p. 
Stanisława Miiaszewskiego „Prądy katolic­
kie w literaturze współczesnej“. Zakończe­
nie zjazdu. Godz. 8.15 wiecz. — raut u. ks. 
kardynała Rakowskiego w pałacu arcybi­
skupim.

Uczestnicy zjazdu zpoza Warszawy o 
trzymują 50 proc, zniżki kolejowej w dro­
dze powrotnej Pokoje po cenach zniżonych 
proponuje hotel Rzymski, ul Marsz. Focha 1. 
Zaproszenia na raut u. J. Em Ks. Kardy­
nała wydaje Sekretariat Zjazdu (Miodowa 
17, K. A. P.). Biuro Zjazdu urzęduje dnia 
16 bm. w lokalu Kat. Agencji Prasowej, w 
dniu obrad zjazdti^ — w siedzibie rady 
miejskiej.

Uchwały rady naczelnej 
Ch. D.

Warszawa, 11. 1. (Tel. wł.) —■ 
Wczoraj odbyło się posiedzenie rady 
naczelnej Chrześcijańskiej Demokracji 
w obecności 40 delegatów z całego kra­
ju. Rada naczelna zatwierdziła uchwa­
łę zarządu głównego, wykluczającą se­
natorów Thuliego i Makarewicza ze 
stronnictwa. Thuliemu umożliwiono 
powrót do stronnictwa przez złożenie 
deklaracji, potępiającej swoje wystą­
pienia. Następnie wybrano prezesem 
stronnictwa senatora Korfantego oraz 
zarząd główny, do którego weszli lu­
dzie o kierunku opozycyjnym w sto­
sunku do rządu. Uchwalone rezolucję 
noszące charakter opozycyjny będą o- 
głoszone w ciągu dnia dzisiejszego. 0*7
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Pogrzeb francuskiego ministra wojny
Fanal o pokojowej roli Francji

Paryż, 11. 1. (PAT.) Dziś rano od­
była się uroczystość pogrzebu mini­
stra Maginot przy udziale wszystkich 
wyDitnych osobistości ze świata poli­
tycznego, wojskowego i dyplomatycz­
nego Olbrzymi kondukt pogrzebowy 
przeszedł od gmachu Ministerstwa 
Wojny do Pałacu Inwalidów, gdzie u- 
roezystą mszę świętą celebrował kar­
dynał Verdier.

Prezes Rady Ministrów Laval w 
przemówieniu swem, wygłoszonem 
nad trumną zmarłego ministra, przed­
stawił działalność jego, zaznaczając, 
iż Maginot, tak jak wszyscy Francuzi 
był głęboko przywiązany do pokoju i 
sądził, że Francja rozbrojona stanowi­
łaby niebezpieczeństwo dla stałości 
stosunków w Europie Bezpieczeństwo 
Francji było dla niego warunkiem po­
koju światowego. Od 12 lat. od chwili 
zakończenia wojny — mówił dalej 
premjer — polityka wojskowa Francji 
pomimo zmiany rządów pozostawała 
ta sama. Skróciliśmy czas służby woj­
skowej. zmniejszyliśmy ilość naszych 
wielkich jednostek bojowych i gotowi

Przyjaźń polsko-rumuńska 
jedną z podstaw pokoju w Europie

Po wisty cle min. Ghiki
Warszawa, 11. 1. (PAT.) Mini; 

ster Zaleski i minister Ghika mieli 
możność dokładnego omówienia w 
czasie pobytu ministra spraw zagra­
nicznych Rumunjj w Warszawie aktu­
alnych problemów międzynarodowych 
oraz specjalnie zagadnień polsko-ru­
muńskich. Rozmowy te. prowadzone 
w tonie jak najserdeczniejszym, do­
prowadziły do stwierdzenia zupełnej 
zgodności poglądów we wszystkich 
sprawach, które są obecnie na porząd­
ku dziennym u kierowników polityki 
zagranicznej obu sprzymierzonych i 
zaprzyjaźnionych państw, których 
działalność dyplomatyczna rozwija się 
równolegle, w jak najściślejszem poro­
zumieniu i w zupełnej harmonji celów 
i środków.

Ministrowie wyrazili głębokie swe 
przeświadczenie, że przyjaźń obu kra­
jów, z roku na rok pogłębiana i roz­
szerzana — stanowi jeden z naczel­

Mussolini na audjencji u Papieża?
Mussolini i Grandi «ostali odznaczeni orderami papleskiemi

Rzym, 11. 1. (Tel. wł.). Nuncjusz' 
papieski przy Kwirynale wręczył w so­
botę w ministerjum spraw wewnętrz­
nych premierowi włoskiemu, Musso- 
liniemu, w imieniu Ojca Święteego, or­
der Złotej Ostrogi. Następnie uda! się 
do ministerjum spraw zagranicznych 
i wręczył wielką wstęgę orderu Ordina

Wyratowani po 6 dniach zasypania
Echa katastrofy w

Katowice, 11. 1. (PAT.) Wczoraj 
Po 6 dniowych uciążliwych pracach 
ratowniczych w kopalni Karsten Zen- 
trum udało się brygadom ratowni­
czym dotrzeć do miejsca katastrofy, 
gdzie zasypanych zostało 14 górników. 
Jeden z zasypanych niejaki Kuipok 
został odgrzebany żywy. Z sześciu in­
nymi górnikami, dającymi oznaki ży­
cia stukaniem, nawiązano już kon­
takt. Jest nadzieja, że jeszcze dziś

Ustawa samorządowa
Warszawa, 11. 1. (Tel. wł.). —
Odbyła się konferencja ministerial­

na, na której rozważano projekt ..ma­
łej" ustawy samorządowej. Do projektu 
wnoszone są poprawki, wysunięte na 
konferencji z działaczami samorządo­
wymi w min. spraw wewnętrznych.

Dnia 11 b. m. na posiedzeniu Bady 
Ministrów projekt ma być rozważony 
i ewentualnie uchwalony, poczem prze­
siany będzie do Sejmu. Wybory do sa­
morządów miejskich w kwietniu odby­
wałyby się na podstawie nowych prze­
pisów. Organizację władz miejskich w 
M arszawie unormować ma ustawa 
specjalna.

Wyjazd posła Patka
_ Warszawa, 11. 1. (Tel. wl.) — 
wczoraj wyjechał do Moskwy poseł

jesteśmy przyłączyć się do każdego 
wysiłku lojalnego, mającego na celu 
ograniczenie ciężarów wojskowych. — 
Środki, jakie podjęliśmy, świadczą o 
pokojowej woli Francji. Pracując na 
rzecz obrony narodowej, pracujemy 
tem samem na rzecz pokoju. Tej wła­
śnie idei służył zawsze minister Magi­
not Odszedł on od nas w przeddzień 
konferencji genewskiej, gdzie w imie­
niu Francji miał wobec zebranych 
tam narodów podkreślić raz jeszcze 
naszą tradycyjną doktrynę, a miano­
wicie ograniczenie zbrojeń każdego 
kraju w drodze zorganizowania przez 
wszystkich skutecznej pomocy. Na tej 
smutnej uroczystości przed tą trumną 
w obecności wybrańców kraju, b kom­
batantów, żołnierzy i ich dowódców, 
jest to język, którym szef rządu ma o 
bowiązek przemawiać Jestem przeko­
nany, że taka jest myśl naszego przy­
jaciela. którą wyrażam.

Zwłoki ministra Maginot przewie­
zione będą w dniu jutrzejszym do Re- 
vigny sur Meuse.

nych postulatów myśli państwowej 
Polski i Rumunji, oraz podstawę poli­
tyki pokojowej w Europie. Postano­
wili wreszcie podjąć stosowne kroki, 
aby zbliżeniu politycznemu obu naro­
dów odpowiadała równie ścisła współ­
praca ekonomiczna, na wielu odcin­
kach dotąd niedostatecznie rozwinięta.

Warszawa. 11. 1. (PAT.) Wczo­
raj o godz. 15 minister Ghika opuści! j 
Warszawę, udając się do Bukaresztu 
w towarzystwie posła Rzeczypospolitej 
Szembeka. Na dworcu żegnali go p. 
minister Zaleski, poseł rumuński w 
Warszawie Bilciuresco z małżonką, 
minister Schaetzel. dyr. prot. Romer, 
szef gabinetu min. spraw zagranicz­
nych Szumlakowski, członkowie po­
selstwa rumuńskiego w Warszawie o- 
raz szereg wyższych urzędników’ M. 
S. Z.

Piano ministrowi spraw zagranicznych 
Grandiemu. , .

W poniedziałek uda się Mussolini 
na posłuchanie do Ojca Świętego ce­
lem podziękowania za wysokie odzna­
czenie i przy tej sposobności dojdzie do 
rozmowy w ważnych sprawach między 
Ojcem Świętym a premjerem włoskim.

kopalni Karsten
wieczorem uda się ich wydobyć. Nie 
jest również wykluczone uratowanie 
pozostałych 6 górników

Berlin, 11. 1. (Tel. wł.). Zarząd 
kopalni Kartsten przesłał prez. Hin- 
denburgowi telegram, zawiadamiający 
o wyratowaniu 7 zasypanych górni­
ków. Prez. Hindenburg w odpowiedzi 
wyraził wielką z tego powodu radość i 
uznanie dla brygad ratowniczych.

Patek. Przed wyjazdem odbył dłuższą 
konferencję z posłem niemieckim' von 
Moltke. (w)

Antypolskie imprezy korporantów 
niemieckich

Wrocław, 11. 1. (PAT). Zespół 
korporantów niemieckich odbywał 
przez ubiegły tydzień objazd pograni­
cza polskiego, urządzając wieczory 
pieśni. W piątek odbył się we Wrocła­
wiu ostatni wieczór przy niezwykle 
tłumnym udziale publiczności. Kie­
rownik wycieczki w przemówieniu 
swem zapowiadał nową erę w dzie­
jach narodu niemieckiego, podnosząc 
jako główną jej cechę odwrócenie się 
od zachodu i skierowanie woli twór­
czej Niemiec ku wschodowi.

Z głosów prasy wynika, że cała ta 
impreza pomyślana była jako manife­
stacja antypolska.

Odczyty Paderewskiego
Berlin, 11. 1. (Tel. wł.). Donoszą 

tu, że Ignacy Paderewski rozpoczął w 
Ameryce szereg odczytów propagando­
wych o Pomorzu i o całej Polsce.

Na tropie ohydnej zbrodni
Bydgoszcz, 11. 1. (PAT) Policja 

w Inowrocławiu wpadła na trop o- 
hydnej zbrodni, jaką systematycznie 
uprawiał fryzjer Michał Tadeusiak, 
zamieszkały w Wilczynie. Trudnił 
się on zawodowo spędzaniem płodu, 
które następnie palił w specjalnie wy­
budowanym piecu. Tadeusiaka a- 
resztowano, a wraz z nim zatrzymano 
właściciela składu węgla w Inowrocła­
wiu Jana Posłusznego, jego kochankę 
i gospodynię.

„Ta inna Polska“
B e r 1 i n, 9. i. (PAT.) Znana publi­

cystka niemiecka p. M. M Gehrke ogło­
siła w tygodniku ,.Weltbfibne * kore­
spondencję o Polsce zatytułowana .,Ta 
inna Polska". Autorka artykułu na przy­
kładzie swoich wrażeń z wycieczki do 
Polski, odbytej w gronie innych dzien­
nikarzy i literatów niemieckich, wska­
zuje, iż Polska wygląda naprawdę zu­
pełnie inaczej, aniżeli przedstawiana 
jest we wrogiej jej propagandzie.

Przypominając dalej trudności, na 
jakie natrafiali uczestnicy wycieczki w 
ogłaszaniu swych wrażeń w prasie nie­
mieckiej lub przez radjo. p. Gehrke za­
znacza iż właśnie w tej swego rodzaju 
obojętności, lub raczej tendencyjności 
w stosunku do polskiego sąsiada tkwią 
niebezpieczeństwa, wypływające z fał­
szywych o nim pojęć.

Ile snfewencyj otrzymały Prusy 
Wschodnie

Berlin. 11. 1. (PAT). Według o- 
gloszonych danych, wysokości subwen- 
cyj. udzielonych przez rząd Rzeszy 
Prusom Wschodnim od roku 1926 do 
1931, wyraża się okrągłą sumą 400 mi- 
ljonów marek, z czego na rok 1926 
przypada około 14,3 miljonów, na rok 
1927 — 67 miljonów, w roku następ­
nym mniej więcej 165 milj. mk.. w 
roku 1929 — 81,6 milj. mk., z czego na 
samą stocznię w Schichau 11 milj. 
mk.. oraz w r. 1931 ok. 138 7 milj mk. 
Z tego na pomoc wschodnią przypada 
554 milj. mk. oraz 49 milj. mk. na po­
pieranie kolonizacji. W ciągu ubie­
głych 2 lat na stocznię w Schichau 
przypada — nowych 7,9 milj. mk.

Dokoła dymisji Erianda.
Paryż, 11.1. (PAT). W najbliższem 

otoczeniu Brianda zapewniają o popra­
wieniu się jego stanu zdrowia na tyle, 
że będzie mógł prowadzić dalej sprawy 
Zagr. Francji. Podają również, że n e 
złożył on swojej dymisji, a tekę oddał 
premjerowi Lavalowi do dyspozycji na 
wypadek dymisji całego gabinetu.

Prezydent Policji berlińskiej w Paryżu.
Paryż, 11. 1. (PAT). Prezydent po­

licji berlińskiej Grzesińsky przybył dz’ś 
w nocy do Paryża incognito. Grzesiń- 
sky zamierza przeprowadzić szereg 
konferencyj z wybitnemi osobistościa­
mi stolicy.

Kurs złotego. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 8.905 zł., w Gdańsku na Warszawę 
8.91 zł.

Kurs marki ntem. i gnid. gd. Bank Pol­
ski, oddział w Poznaniu płacił dziś za 100 
mk. niem. w dewizach 210.90 zł., gotówką 
209.85 zł., za 100 guld. gd. w dewizach 173.46 
do 173.72 zł., gotówką 173.12 zł.

POZNAftSKA GIEŁDA PIEHIEŻSA
Poznań, 11. 1 1932 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była w dalszym ciągu spokojna. 
Obroty były ograniczone, lecz kursy w dal­
szym ciągu wzmocnione.

Z papierów państwowych płacono za 
5 proc, pożyczkę konwersyjną 38.50, zaś 
z papierów lokacyjnych P. Z. K poszuki­
wano 8,proc. listy dolarowe stare po zwyż­
kowym kursie 67.—, jednakże do notowa­
nia nie doszło. 4 proc, listy zastawne 
konwert. ofiarowano po 27.25, w końcu 
handlowano 6 proc, listy żytnie po 13.75 
w tranzakcjach.

Z akcyj bankowych względnie przemy­
słowych poszukiwano Bank Polski po 
105— bez oddawców.

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej. 
Papiery procentowe:

(Kurs w orocentach n >minału):
5% Pożyczka konwersyjną 38%% P.

27%% O.
listy zast konw. Pozn. Ziem. Kred. 

(Kurs w złotych)
6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego 

g 13.75 +
ł Tendencja spokojną,

27.25

24.75

' 20 50 - 21 50 
22.25— 23.25

25.50— 27.00 
21.75 - 22 25
37.50- 38.50

35.75- 37.75

15.75— 16.28 
14.00- 16.60 
15 00— 16 00 
32.00- 33 00 
33.00— 40.00 
24.00— 28.00 
29.00- 32.00

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowe!

w Poznaniu
Poznań, 11. 1. 1932 r.

Warunki: Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca

za 100 kg.:
Standardy w obliczeniu ćwierć­

litrowego gęstościomierza: 1) żyta poznań­
skiego 71.3 kg. (121 f w. h); 2) żyta po­
morskiego 69,95 kg. (119,1 f. w. h.); 3) psze­
nicy poznańskiej 74,8 kg. (127,1 f. w h.); 
4) pszenicy pomorskiej 74,35 kg. (1264 
f w. h.); 5) jęczmienia pozn. i pom : ai 64 
do 66 kg b) 68 kg : 6) owsa pozn. i pom. 
43,55 kg. (74.1 f. w. h.).

Ceny tranzakcyjne 
Żyto 670 tonn par. Poznań .

btPti p «łp"knjnp 
Pszenica 60 tonn par. Poznań 

Usposobienie spokoine
Ceny orientacyjne 

Jęczmień a) 64—66 kg. . . .
Jęczmień b) 68 kg ...

Usposobienie spokojne.
Jęczmień brow »rowy * .

Usposobienie spokojne.
Owie. . * i

Usposobienie «łabę.
Mąka żytnia 65% wł work.

Usposobienie spokoine.
Mąka oszen 65% w! werk.

Usposobienie spokojne. « 
otręby żytnie
Otręby oszenne . . . » • 
oirębv pszenne (grube) » .
Tzenak ........................  i i
Gorczyca . » i • i > >
Groch Victoria
Groch Foigera .»»••<

Oeólne usposobienie epnk-łne. 
Tranzakcje na odmiennych warunkach:

jęczmienia browarowego 15 tonn.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 11. 1. 1932 r.

Waluty Gotówka
Dolary St. Zjeun. tr.: 8.90. sp.: 8.92, kup.:

8,88.
Dewizy;

trans sprzed. kup. 
173.47 
357 60 
31.03 

8.901

8.907
34.91 
26.35 

t <3.57

dań«k 
ulami ia

dyn
owy Jork 
czeki 
owy Jork 
kabei 
arvż 
'raaa
»waicarja 
V|nrhy 
lerlin

174.33
359.40

30.38
8.941

8.947
35.09
26.48

174.43
46.72

173.90 
373 F0 
30.25

8.921

8.927
35/0

64.00

26.4102
174 00 ................... r „
46.60 46.72 45.28

21168
Tendencja utrzymana.

Papiery wartościowe i obligacje;
3% poż bud ...
4% poż in.s szt ser. . .
»% oretm i.ol. . . . » »
7% poż stabil. » . • • »

10% poż kol
5% poż Konw. . . * » •
Tendencja mocnieisza.

Akcje w złotych;
Panb Polski ...

Tendencja dla akcyj utrzymana.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg 

reszta za 100 ke
Berlin, 11. 1. 1932 r. 

Pszenica march 75-76 kg. 224.00-^26.06 
Tendencja mocniejsza.

Pszenica ze środk. Niemiec 
75—76 kg cif Berlin sp. . 2o5.w 
Tendencja mocniejsza.

Żyto march 72—73 kg.
Tendencja mocniejsza.

Jęczmień . • •
Tendencja stała.

Jęczmień pastewny 1 prze-
myślowy ..................... 149.00-154 00
Tendencja stała.

Owies march ..»»>» 134.00-142.00
Tendencja mocniejsza.

Mąka pszenna ...... . 27.50-3125
Tendencja nieco mocniejsza 

Maki żytnia 70%
Tendencja mocna.

Ospa pszenna . . . * • »
Tendencja spokojna.

Ospa żytnia . . . . ¿ » «
Tendencja spokojna.

Groch Victoria . . « • »
Groch drobny jadalny > « »
Groch pastewny .'.»»»
Peluszka
3ób

32.60
91.50 90.50
42.50 42.75 

53.25
H 0.00 
33.75

0.00—105.00

197.CC—198.00 

155.00—165.00

26.75—29.00

9.25— 9.75

9.25- 9.50

21.00—27.50 
21.50—24.0!) 
15.00—17.00 
16.00—13.00 
14.00- 16.00 
16.00—19.00 
10.00—12.00 
14. >0—15.50 
22.00—27.00 
12.10-12 20 
12.10
11.80—12.00 
6.50

?

_»»»»«»
Wyka ...-.» s « e » 
łubin niebieski . o « •
Łubin żółty . , • i e >
Seradela nowa ..*«»•
Kuchy lniane 37% . » » .
Kuchy z orzecha ziemnego 
Kuchy mielone tmączka)
Wytłoki suche paryt Berlin 
Śrót Seya ekstrahowany 45% 

loco Hambirg .... 10-50
śrót Sr.ya ekstrahowany 45%

loco Szczecin .................... '100
Płatki ziemniaczane . . 12.10—12.30
Ziemniaki jadalne białe . . 1.60— 1.60
Ziemniaki jadalne czerwone 1.70— 1.90
Ziemniaki jadalne nerkowe 1.80— 2.00
Ziemniaki jadalne żółte bez 

nerkowych ..... 2.10— 2.30
Ziemniaki fabryczne . . . 8 — 9 fg.

Ogólna tendencja mocniejsza.
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Protest przeciw gwałtom niemieckim
Wczorajszy wiec, zwołany przez Obom Wielkiej Polski, 

w sprawie prześladowania Polaków na Mazurach i Warmji
Wczoraj w południe w sali Stron­

nictwa Narodowego odbył "się wiec pro­
testacyjny w sprawie prześladowania 
ludności polskiej w Prusiech Wschod­
nich. zorganizowany staraniem Obozu 
Wielkiej Polski. Przepełniona sala nie 
mogła pomieścić wszystkich przyby­
łych.

Wiec zagaił imieniem władz Obozu 
Wielkiej Polski, red Feliks Fikus, 
stwierdzając w silnych słowach, że 
miarka gwałtów niemieckich się prze­
biera. Niech nieodrodni potomkowie 
krzyżactwa nie zapominają, że i w gra­
nicach Polski żyje duża ilość Niemców 
których położenie może zmienić się w 
przykry dla nich sposób, o ile dola ro­
daków naszych w Rzeszy Niemieckiej, 
zwłaszcza zaś na Mazurach i Warmji, 
nie ulegnie poprawie.

Zebrani gromkiemi oklaskami zso- 
lidaryzowali się z mówcą, poczem za­
brał głos poseł A. B. Lewandowski z 
Bydgoszczy, który w dłuższem przemó­
wieniu, wysłuchanem z niesłabnącą u- 
wagą przez jebranych, scharakteryzo­
wał stosunki narodowościowe w Pru­
siech Wschodnich i tragiczną dolą tam­
tejszych Polaków. Na jaki terór nara­
żona jest każda polska działalność o- 
światowo - kulturalna, o tern świadczy 
demolowanie szkół polskich przez bo­
jówki niemieckie, ciągłe napady na 
działaczy polskich, ostatnio zaś bestial­
skie zmasakrowanie Polaków Gotliba 
Późnego w Dębowcu i Zalewskiego w 
Jedwabnie. Przemówienie pos Lewan­
dowskiego, który sam pochodzi z War­
mji. przyjęto gromkiemi oklaskami.

Jako następny przemówił red. Jerzy 
Herniczek, który w płomiennych sło­
wach wezwał zebranych, by zajęli się 
losem naszych prześladowanych roda­
ków i pamiętali o męczeńskiej ziemi 
mazursko - warmijskiej. Mówcy po­
dziękowano gorącym aplauzem

W dyskusji zabrało jeszcze głos pa­
ru mówców, którzy dorzucili szereg 
dalszych danych, dotyczących położe­

Ostatnie dni procesu więźniów brzeskich
Przemówienie posła Kiemika

W sobotę zakończyły się — jak 
wiadomo — „ostatnie słowa“ oskarżo­
nych. Poniżej uzupełniamy telefo­
niczną. relację dokładniejszem stre 
szczeniem przemówienia posła Kierni- 
ka ze Stron. Ludowego.

Przed czem mam się bronić
— Te długie dni procesu tak samo 

długo trwają, jak długie dni i noce w 
Brześciu. Ale tam..., tu zaś w pełni 
słońca rozwinął się obraz strasznej 
polskiej rzeczywistości. Przemawiam 
prawie ostatni, po kunsztownych prze­
mówieniach oskarżycieli, po znakomi­
tych mowach obrony. Mam zebrać 
pokłosie przewodu sądowego.

Co mam powiedzieć, przed czem 
eię mam bronić? Gdzie są te dowody, 
przed któremi mam zachwiać wiarę 
sądu w ich prawdziwość? O czem 
mam mówić? Czy o konferencji z 
gen. Kukielem, w kórej nigdy nie bra­
łem udziału, czy o wiecu w Podbro- 
dziu, gdy mówiłem, że nadużycia były 
i są, czego dowodzi sprawozdanie N. 
I. K., złożone do akt sprawy? Czy mam 
się bronić przed opinją policjantów, 
która w oczach oskarżycieli ma posia­
dać większe znaczenie, niż zeznania 
mężów społeczeństwa, znanych oby­
wateli? Nawet w sumieniu oskarży­
cieli te zeznania znajdą większą war­
tość od zeznań policjantów. Nie przed 
opinją policjantów będę się bronić ja, 
który dla państwa położyłem zasługi 
w miarę mych sil Czy mam negować 
fakty, przedstawione tutaj przez p. 
Wolanieckiego, iż odczytałem z gazet 
opozycyjnych pewne ustępy na wiecu? 
Czy mam się bronić przed jego dziw- 
nem zuchwalstwem zmiany zeznań na 
moją niekorzyść?

Nie mam zamiaru przed czemkol- 
wiek bronić się, bo i prokuratorzy nie­
wiele o mriie mówili. Muszę za to 
zwrócić uwagę na inne rzeczy, na me­
tody, które zastosowano do nas, gdy 
nas wywieziono do Brześcia.

Podstawa
— Podstawą do aresztowania ńas 

był memorjał p. Kaweckiego o dzia­
łalności poszczególnych posłów O 
mnie pisze tak: „Władysław Kiernik 
brał udział w organizacji pochodów“ 
W jakich pochodach i gdzie? — py­

nia Polaków w Prusiech Wschodnich 
Mówił o tem zwłaszcza dawny przy­
wódca Mazurów wschodnio - pruskich, 
p. Barkę, b. redaktor mazurskiej ..Gaze­
ty Ludowej*', która ukazywała się w Eł­
ku. Przemawiał też p Basiński na te­
mat zuchwałych roszczeń niemieckich.

Przez aklamację uchwalono nastę­
pującą

rezolucję:
„My, uczestnicy wiecu, zwołanego 

przez Obóz Wielkiej Polski:
,,i) zakładamy uroczysty protest 

przeciw terorowi, który bojówki nie­
mieckie stosują wobec rodaków naszych 
w Prusiech Wschodnich, a który ostat­
nio znalazł wyraz w bestjalskiem pobi­
ciu Polaków Gotliba Późnego w Dę­
bowcu i Zalewskiego w Jedwabnie, w 
napadzie bojówek hitlerowskich na pol­
skich działaczy oświatowych, oraz w 
niedopuszczaniu do zakładania szkół 
polskich na Mazurach i Warmji;

2) ostrzegamy Niemców, że cierpli­
wość społeczeństwa polskiego się koń­
czy i że naród polski będzie musiał 
zmienić swe dotychczasowe stanowisko 
wobec mniejszości niemieckiej w Pol­
sce. jeśli położenie Polaków’ w’ Niem­
czech nie ulegnie zmiarom i jeśli wła­
dze niemieckie będą nadal spokojnie 
patrzyły na gwałcenie swych zobowią­
zań w sprawie życia kulturalnego 
mniejszości polskiej, zwłaszcza zaś w 
sprawie szkolnictwa polskiego;

„3) wzywamy ogół społeczeństwa do 
bezwzględnego bojkotu towarów, cza­
sopism. sztuk teatralnych i filmów nie­
mieckich. dopóki Niemcy będą prowa­
dzili swą politykę antypolską i prześla­
dowali naszych rodaków“.

Na zakończenie wiecu, którego prze­
bieg był bardzo poważny, odśpiewano 
w uroczystym nastroju „Rotę“ i hymn 
Młodych

Uderzało, że na mieście skonsygno- 
wana była znaczna ilość policji z kara­
binami.

tam. „Kiernik urządzał wiece anty­
rządowe*. Chcę zapytać panów oskar­
życieli, jak oni rozumieją rolę posła, 
a w szczególności opozycyjnego? Czy 
poseł opozycyjny ma za zadanie od­
prawiać nabożeństwa majowe? Czy 
■na być pochlebcą i wołać: „Niech ży 
je ukochany wódz“, czy też mówić 
prawdę o życiu w Polsce, stosując się 
do poziomu słuchaczy. Nie będę 
wchodził w szczegóły, ale to, co się sta­
ło podstawą wywiezienia mnie do 
Brześcia, nie było przedmiotem bada­
nia przez prokuraturę i sędziego śled­
czego. Jako członek rządu Rzeczypo­
spolitej, zasłużyłem na większą uwa­
gę. Trzeba było bodaj pozory zacho­
wać. Te same metody zastosowano i 
do innych moich kolegów.

Brześć
— Wszyscy mają do nas pretensję, 

że nie mówimy o tem, co się działo w 
Brześciu. Mają do nas pretensję nawet 
i za to, że nam mówić nie pozwalają o 
Brześciu. A prokurator Grabowsk 
miał znów pretensję, że proces ten 
trwa zadługo i że on jest zmęczony. 
Czy ten proces mim był potrzebny, 
czy też komu innemu? Czy myśmy 
mieli na to jakikolwiek wpływ? Obo­
wiązkiem prokuratora jest ściganie 
przestępstw. Ja nie żądam bohater­
stwa od prokuratorów, którzy nie są 
niezależnymi sędziami, a tylko urzęd­
nikami, słuchającymi rozkazu tego, 
który przyczyni! się do uwięzienia nas 
w Brześciu...

Przewodniczący przerywa: Panie 
Kiernik, proszę mówić bez osobistych 
wycieczek.

— Ja nie mam takiego zamiaru, 
chcę tylko stwierdzić, że min. Micha­
łowski był tym prokuratorem, który 
spowodował nasze zatrzymanie w 
Brześciu. Zresztą ujawnione to jest 
w aktach sprawy.

Zadania prokuratorów
— Jeżeli do nas wygłasza się ape­

le o zachowanie rycerskich metod lo­
jalności w walce to uważam, że obo­
wiązuje to również i prokuratorów, a 
oni nie ujęli sprawy wszechstronnie. 
Prokuratorzy mają za swój obowiązek 
oceniać materjał nietylko ha nieko­
rzyść oskarżonych, aJe również i na

korzyść, boć są rzecznikami wymiaru 
sprawiedliwości i służyć mają wykry­
waniu istotnej prawdy. Tak głosi re­
gulamin prokuratorski, powołujący o- 
skarżycieli do zajęcia stanowiska na 
straży ustaw i taki obowiązek składa 
na nich ustawa, pozwalająca im nawet 
na zrzeczenie się oskarżenia. Tego jed­
nak od prokuratora nie spodziewam 
się i o to pretensji do nich nie mam. 
Ale mam prawo żądać, aby więcej 
rzeczowo i z większą ścisłością ujmo­
wali zeznania świadków. Tembar- 
dziej, jeśli na ławie oskarżonych sadza 
się ludzi nieskazitelnych, na których 
sumieniach i charakterach, nawet po­
licja nie doszukała się jakichkolwiek 
plam. Będę mówił po kolei.

Prok. Rauze powiedział, iż stwier­
dził w aktach, że wszystkie nazwiska 
oskarżonych, oprócz jednego Sawic­
kiego, figurowały na liście organiza­
torów kongresu krakowskiego. Stwier­
dzam, że tak nie jest. W spisie ko­
mendy policji krakowskiej mego na­
zwiska niema. Więc jakżeż wygląda 
ścisłość pańskich twierdzeń! — zwra­
ca się p. Kiernik całą osobą w stronę 
siedzącego na fotelu oskarżycielskim 
prok. Rauzego.

— Prokurator powołuje się na inny 
niewątpliwy dowód winy mojej, bo 
miałem jakoby powiedzieć w wywia­
dzie do „ABC“: „Popełniliśmy zbrod­
nię i musimy ponieść karę“. Jak ja 
tam powiedziałem?

Oskarżony trzyma w ręku egzem­
plarz „ABC** z daty tuż po kongresie 
krakowskim i czyta: „Uważam za nie­
możliwe sformułowanie przez proku­
ratora nawet oskarżenia z artykułów 
kodeksu austrjackiego, bo kongres

Polska i Rumunja
Mowy, wygłoszone onegdaj przez 

ministrów Zaleskiego i Ghikę świadczą, 
że istnieje pełne porozumienie między 
Rumunją a Polską, co do dwóch naj­
ważniejszych spraw, jakie były przed­
miotem rozmów warszawskich: rozbro­
jenia i paktów o nieagresji z. Sowieta­
mi. Min. Zaleski mówił:

„Z prawdziwą i szczerą radością 
pragnę powitać w murach Warszawy 
Waszą Ekscelencję, który swojem przy­
byciem/ raczył tak znakomicie uświet­
nić wytworzoną już";tra'3yęję bezpośred­
nich kontaktów mężów stanu Polski i 
Ruinunji'; '

„Nie mogę przy tej sposobności nie 
zauważyć, że kontakty te są oczywistym 
i najlepszym wyrazem coraz intensyw­
niejszej współpracy miedzy obu rząda­
mi oraz istniejącej między obu naroda­
mi głębokiej, wciąż się wzmagającej 
przyjaźni. Inaczej zresztą być nie mo­
że: równoległość polityki zagranicznej 
Polski i Rumtrnji. oparta na sojuszu, na 
tych samych hasłach pokoju i poszano­
wania traktatów oraz na zupełnej zbież­
ności interesów politycznych — spra­
wia, że wszelkie żywotne sprawy są za­
wsze załatwiane w kompletnej harmo- 
nji i w najściślejszem porozumieniu.

„Rumunja i Polska, poświęciwszy 
wszystkie swoje siły, po wyjściu z wiel­
kiej wojny, twórczej pracy wewnętrz­
nej, umiały przenieść jej hasła i ducha 
do dziedziny życia międzynarodowego. 
Utrzymaniu i ugruntowaniu pokoju jest 
bowiem stale poświęcona ich zażyła 
współpraca, stanowiąca jeden z filarów 
gmachu Europy powojennej. Pokój ma 
na celu przymierze obu państw, a wa­
runkiem jego jest nienaruszalna, n.e- 
zmiennie przez nie głoszona zasada in­
tegralności terytorjalnej. Dążenie do u- 
mocnienia pokoju dyktuje Polsce i Ru- 
munji przychylność, z jaką traktują 
każdą sposobność, by stosunki z pań­
stwami trzeciemi oprzeć na systemie po­
kojowego regulowania sporów Intere­
som pokoju służy też realizm ich poli­
tyki, łączącej w jedną całość bezpieczeń­
stwo i rozbrojenie, jako dwa niezbędne 
ogniwa postępu na drodze do budowy 
zaufania powszechnego i rzeczywistego 
zbliżenia narodów. Wierne tym naczel­
nym myślom oba państwa przystępują 
zawsze do rozpatrywania aktualnych 
spraw międzynarodowych w zupełnej 
jedności poglądów i zamiarów“.

P. minister ks. Ghika zaś wypowie­
dział się co do tych dwóch spraw naj­
ważniejszych, w sposób następujący

„Od zakończenia światowego kon­
fliktu, w którego wyniku Polska po 
tylu walkach o swe oswobodzenie od­
nalazła swe miejsce/pośród wielkich 
państw, podczas, gdy Rumunja łączy­
ła rozdzielonych członków swej rasy 
na jednem terytorjum od wschodu na 
zachód, nasze dwa narody — z natury 
rzeczy — stały się sąsiadami, a za po­

krakowski demonstrował w obronie 
konstytucji, a prz.eciwko zamachowi 
na konstytucję. Oczywiście prokura- 
tura jest hierarchicznie podległa mi­
nistrowi sprawiedliwości, akt oskar­
żenia może sporządzić, ale o śledztwie 
decyduje sąd niezawisły“.

Co więcej, twierdziłem, że gdyby 
znalazł się prokurator, któryby na roz­
kaz swojej władzy przełożonej sfor­
mułował akt oskarżenia, to nie zna­
lazłby się sędzia śledczy, któryby to 
akceptował. Co do tego jednak po­
myliłem się.
Stan konstytucji i parlamentaryzmu 

w Polsce
Następnie ośk. Kiernik polemizuje 

z wywodami prokuratora Grabowskie­
go. W miejscu, gdzie ten powiedział, 
że Prezydent ma prawo zamknąć sesję 
Sejmu, jeżeli uważa to za celowe. Osk. 
Kiernik cytuje art. 25 konstytucji i 
twierdzi, że Prezydenta obowiązkiem 
jest otworzyć sesję nadzwyczajną, je­
żeli tego domaga się trzecia część Izby 
poselskiej. Nietylko więc w mojem 
przekonaniu, ale w przekonaniu każ­
dego obywatela nieotwarcie zwołanej 
sesji jest równoznaczne z odmową 
zwołania tej sesji.

Powiada dalej prokurator: jak 
można mówić o dyktaturze? Jest Sejm, 
wybrany z powszechnych wyborów. 
Ale jak te wybory zostały przeprowa­
dzone, wiemy doskonale. Unieważnia 
się wszystkie listy, a została tylko 
jedna „monopolówka“, jak ją nazwa­
no. Co panowie prokuratorzy nazy­
wają stanem parlamentarnym, kon­
stytucyjnym?

pędem rozumu i serca — przyjaciółmi 
i aljantami; siła i słuszność sojuszu 
polsko-rumuńskiego narzucały się 
ciągle — podczas kilku lat ostatnich 
— jako czynniki pierwszorzędnego 
znaczenia w Europie, którą należy po­
nownie oprzeć na silnych podstawach.

„W ramach swych granie historycz­
nych i naturalnych, nasze oba kraje 
postępują razem, jako lojalni sojusz­
nicy nietylko w swych wzajemnych 
stosunkach, lecz również w stosunku 
do innych, państw, odległych czy bli­
skich, by obronić się przed jakimkol­
wiek ciosem i przez to samo by współ- 
dżiałać w dz.iele pokojii; które winno 
być celem wysiłków wszystkich rzą­
dów.

„Ten pokojowy duch, który głębo­
ko przenika nasze oba rządy i nasze 
oba narody, skłania ńas do wy­
ciągnięcia ręki do każdego, kto opar 

, nowany jest tem samem uczuciem; 
w przeddzień konferencji rozbrojenio­
wej, która usiłować będzie umocnić 
ten pokój, jeszcze niepewny, czyniąc 
wysiłki w kierunku pomnożenia po­
wodów i dowodów wzajemnego zaufar 
nia, zapewniając bezpieczeństwo, bez 
którego rozbrojenie byłoby pustym 
dźwiękiem, — szczęśliwy jestem, ze 
mogę powtórzyć dziś w Warszawie, 
jako minister spraw zagranicznych 
Rumunji, że Polska i Rumunja goto­
we są przejść razem ten niebezpieczny 
etap drogi, po której kroczą państwa, 
złączone i bardziej niż kiedykolwiek 
świadome tego, iż pokój zaieży od u- 
trzymania sojuszów i obecnych granic, 
ustalonych przez traktaty“.

Skazanie bojówkarzy
żydowskich w Wilnie

Wilno, 11. 1. (Tel. wl.). Przed są­
dem okręgowym stanęło trzech Żydów, 
oskarżonych o znane zajścia listopado­
we w Wilnie, a mianowicie Halpern, 
Sawicz i Gurwicz. Oskarżeni zostali 
oni o napad ną przechodzących chrze­
ścijan, z pośróq których zaatakowali 
oni p. Smarę. rzucili się na niego z o- 
krzykiem: „Niech zginie za krew na­
szą" i pobiii go do utraty przytomno­
ści.

Z zebrania „Bratnie] Pomocy" W. S. S. 
w Warszawie.

Warszawa, 11. 1. (Tel. wl.) — 
Wczoraj odbył się dalszy ciąg walnego 
zebrania Bratniej Pomocy W S. H. 
Zarząd zgłosi! wniosek o wyrażenie 
podziękowania ministrowi Jędrzejewi- 
ćzówi Zaleskiemu i Hubickiemu za 
ich opiekę nad młodzieżą akademicką 
Wniosek ten znaczną większością gl°* 
sów upadł. Wniosek o wyrażenie obec­
nemu) „sanacyjnemu“ zarządowi wo­
tum nieufności zyskał 198 głosów. a 
przeciw padło 206. w tem 11 sanatorów 
członków zarządu, (w)



W przededniu ważnych zmian
gabinetowych we Francji

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)
Paryż, w styczniu 

śmierć ministra Maginot wywołała
ogromne wrażenie w całym kraju, sta­
nowiąc dlań wielką stratę. W chwili 
bowiem dla Francji specjalnie ważnej 
znika z areny politycznej wielki patrio­
ta maj?<cy przedewszystkiem na wzglę­
dzie interesy swojej ojczyzny. André 
Maginot, który jako prosty żołnierz za­
ciągnął się do wojska po wybuchu woj­
ny. pozostał nim i później na odpowie- 
dżialnem stanowisku ministra wojny, 
będąc dbałym o armję oraz o bezpie­
czeństwo Francji. Dzięki niemu prace 
obronne na pograniczu zostały po 
przedwczesnej ewakuacji Nadrenii e- 
nergicznie przeprowadzone. Symboli­
zował poniekąd dzieło obrony narodo­
wej, czego dał jeszcze tak dobitnie do­
wód w memorandum francuskiem na 
przyszłą konferencję rozbrojeniową. Na 
czele departamentu spraw wojskowych 
był szefem czujnym i, jako Lotaryńczyk 
pamiętającym bardziej aniżeli inni o 
niebezpieczeństwie, grożącem narodowi 
od wschodu Oddał też ogromne usługi 
Francji, oddałby jej jeszcze wiele In­
nych. Dlatego zniknięcie tego patrjoty 
w przeddzień konferencji rozbrojenio­
wej, na której nikby lepiej od niego nie 
mógł reprezentować interesów Francji 
jest rzeczywiście stratą nie do zastąpie­
nia.

śmierć p. Maginot spowoduje albo 
zmianę w łonie obecnego gabinetu albo 
też nawet jego gruntowną przebudowę. 
Zadecydowała o tern dymisja p. Brian- 
da. Nawet jego przyjaciele, jasno zapa­
trujący się na sytuację, uważali od pe­
wnego czasu, iż minister spraw zagra­
nicznych powinien usunąć się z Qi.aî 
d'Orsay, choćby z tego powodu, iż poli­
tyką zewnętrzną kieruje tylko nominal­
nie. Jest on już niezdolny do pełnienia 
tak odpowiedzialnych funkcyj, jakie 
wymaga sytuacja obecna.

Wskutek tej dymisji premjer Laval 
obejmie prawdopodobnie ministerstwo 
spraw zagranicznych. Jeden z podse­
kretarzy stanu zostałby mianowany mi­
nistrem spraw wewnętrznych Ćo zaś 
do teki ministra wojny, to wiele mówi 
się o kandydaturze pułkownika Fabry, 
posła Désiré Ferry, nawet p. Pain- 
levé'go, a także lub może przedewszyst- 
kiem o kandydaturze p. Tardieu. Tę o- 
statnią zresztą uważa szereg pierwszo­
rzędnych parlamentarzystów jako jedy­
ną, posiadającą odpowiedni autorytet, 
aby w przyszłych dyskusjach międzyna-

Najfałszywszy pogląd
Pod tym nagłówkiem, kraJcowski 

„Głos Naróthi", bliski tajniejszemu du­
chowieństwu, zamieszcza następujący, 
słuszny od początku do końca, artyKuł:

P. Szczepkowski opuszczając redak­
cję warszawskiej „Polski“, wystosował 
w niej artykuł „Do czytelników *, w 
którym dał wyraiz siwemu rozgorycze­
niu do czynników katolickich, że nie 
Poparły należycie „Polski“, będącej 
„jednem w tym katolickim kraju 
codiziennem wydawnictwem katolic­
ki em“.

Więc „jedyny“ w Polsce dziennik 
katolicki. Niema katolickich dzienni­
ków ani w Warszawie (poza „Polską“), 
ani w Wilnie, ani we Lwowie, ani w 
Krakowie, ani w Katowicach, ani w 
Poznaniu. Jedna tyLko „jedyna“ „Pol­
ska“ ...

Szkoda, że p. Szczepkowski nie po­
dał kryterjum dla takiej oceny. Bez te­
ko możemy się go tylko domyślać.

„Polska“ w ostatnich czasach tern 
się wyróżniała n. p od „Głosu Narodu“, 
ze nie zajmowała stanowiska w walce 
„sanacji'* z opozycją. I, zdaje się, nie 
mylimy się, twierdząc, że ten jest zda­
niem p. Szczepkowskiego tytuł dla 
„Polski“ do określenia jej jako „jedy­
nego" w Polsce katolickiego dzienni­
ca. Innego nie widzimy.

Lecz, czy nie jest fatalną pomyłką 
nieporozumieniem takie określenie

katolickości dzielnika?
Ludzie o przekonaniach p. Szczep- 

owsklego lubią powoływać się na za- 
giamcę i dowodzić, że „zagranicą“ ro- 
ł?v?le się .Pi‘zez „katolicki dziennik" 
8Ki właśnie organ jak „Polska“, wy- 

P ^ny skrupulatnie z wszelkiej aklual- 
Poetycznej o charakterze publi- 

y tycznym, czysto informacyjny, któ- 
uJńit- zbiera glos w sprawie jakiejś 

Politycznej, to tylko na to, by o-

rodowych reprezentować i bronić inte­
resy Francji.

Oczywiście trudno dzisiaj przewi­
dzieć w jaki sposób trudna sytuacja ga­
binetowa zostanie rozwiązana. Niektó­
rzy twierdzą, że o ile przyjdzie do istot­
nego kryzysu, to wówczas pod wpły­
wem prezydenta Doumera. może będą 
poczynione próby utworzenia rządu 
koncentracyjnego. W tym wypadku pre­
mjer Laval uczyniłby pewne propozy­
cje niektórym członkom partji radykal­
nej, aby wzięli udział w jego nowem 
ministerstwie. Wątpliwem jest jednak 
pomimo wszystko, by obóz p Herriot 
przystał na tę współpracę, Drzenosząc, 
jak zawsze interesy partyjne, ponad in­
teresy narodowe. Oczywiście mówi się 
o ewentualnej kandydaturze p Pawła 
Boncour na ministra spraw zagranicz­
nych. a także p. Painlevé'ego na mini­
stra wojny.

Przesilenie gabinetowe zatem, poło­
wiczne czv całkowite, iést kwest ją dni, 
jeżeli nie godzin. Izby powracają we 
wtorek. Do tego czasu sytuacja skry­
stalizuje się. Poza sprawami polityki 
wewnętrznej, konferencja rozbrojenio­
wa dominuje nad wszystkiemi innemi. 
Ponieważ zaś środowiska t. zw. pacyfi­
styczne nie ustają w niebezpiecznej 
kampanji, przeto w kołach narodowych 
postanowiono odpowiedzieć na nią w 
sposób energiczny. W tym też celu po­
seł Désiré Ferry, prezes*oficerów rezer­
wy i członek komisji wojskowej, orga­
nizuje dn. I6-go stycznia „Kongres bez­
pieczeństwa“ w Sorbonie ze współu­
działem przedstawicieli Polski i Małej 
Koalicji. Manifestacja ta będzie nieja­
ko odpowiedzią na niebezpieczną, jak­
kolwiek niefortunną kamjanją rozbro­
jeniową, która zakończyła się słynnem 
fiaskiem w Trocadéro. Poseł Ferry 
zresztą wręcz mi powiedział, że, o ileby 
owe elementy lokarn ¡styczne spróbowa­
ły raz jeszcze wystąpić z podobną wie­
czornicą, to narażą się tylko na to, że 
spotka ich ten sam los, co owego pa­
miętnego wieczoru, gdy zdezorientowa­
ny sztab pacyfistyczny zupełnie stracił 
głowę wobec energicznego protestu ży­
wiołów narodowych.

Manifestacja, zorganizowana przez 
posła Désiré Ferry, będzie niezawodnie 
doskonałym wstępem do zbliżającej się 
konferencji rozbrojeniowej, na której 
będzie naturalnie podjęta wielka ofen­
sywa przeciwko Francji i jej najbliż­
szym sprzymierzeńcom, a zatem i Pol­
sce. I. B r i a r e s.

bydwie strony wezwać do porozumie­
nia i zgody. I jako przykład stawiają 
Francję z jej paryską „La Croix“. Oto, 
powiadają, wzór dla katolickiego 
dziennikarstwa.

Najfałszywszy w świecie pogląd!
Społeczeństwa Europy, jeśli chodzi 

o typ prasy katolickiej, możemy po­
dzielić na dwie grupy. Pierwszą stano­
wią społeczeństwa, w których katoli­
cyzm nie odgrywa żadnej roli w życiu 
publicznem, lub tylko bardzo małą. 
Należą tu: Francja, Anglja, Danja, 
Szwecja Norwegja Drugą zaś te społe­
czeństwa, w których katolicyzm jest 
zorganizowany i przez swoje organiza­
cje wnosi w życie publiczne specjalne 
wartości moralno - polityczne i zajmuje 
v/ niem miejsce ważne. Należą tu: Ho- 
landja, Belgja, Niemcy, Austrja, Cze­
chosłowacja, Węgry, Szwajcarja. Pier 
W’sza grupa albo niema wogóle dzien­
nika katolickiego (Anglja, kraje skan 
dynawskie), albo „jeśli ma, to dziennik 
ten jest rozszerzeniem tygodniowego 
przeglądu religijnego na sześć dni ty­
godnia (jak „La Croix“ paryska). Nato­
miast prasa katolicka reszty społe­
czeństw, zasilana nawet piórami bisku­
pów, ma charakter wybitnie polityczny, 
nawet „partyjny“ ... Proszę powiedzieć 
redakcji praskich „Lidowych listów“, 
berlińskiej „Germanji“, holenderskiego 
„Maasbode“, brukselskiego „Le XX 
Siecle“, żeby usunęli ze swoich dzien­
ników aktualno - polityczną publicy­
stykę na wzór paryskiej „La Croix“ 
Z pewnością powiedzieliby: — nie chce 
my redukować roli katolicyzmu w na­
szym kraju do roli, jaką gra katoli­
cyzm we Francji.

I mieliby rację! Albowiem codzien­
ne pismo katolickie w kraju katolic­
kim, które nie zdobywa się na wyraźne 
stanowisko w sprawie rządzenia pań­
stwem, redukuje katolicyzm, ograjii-

cza jego wpływ na życie, realizuje za­
sadę tak liberalizmu, jak socjalizmu, 
iż — religja jest rzeczą prywatną i że 
— wara jej od życia publicznego.

W Polsce, niestety, pewne koła ka­
tolickie uważają, źe „katolicki dzien­
nik" jest ten tylko, który w sprawach 
politycznych me zabiera głosu. Widzę 
w tem — otwarcie to stwierdzam — na­
cisk sfer konserwatywno - „sanacyj­
nych“. Związawszy się na śmierć i ży­
cie z obozem p. marszałka Piłsudskie­
go i spaliwszy za sobą wszelkie mosty 
do reszty społeczeństwa, sfery te ni­
czego tak się nie boją, jak zdezawuo­
wania przez katolików. Dlatego to 
„oczyszczają“ nasz katolicyzm z „poli­
tyki", wmawiając w dobrodusznych lu­
dzi, że — polityka, to — „jedno świń­
stwo", że katolikowi nie przystoi mie­
szać się w nią, że katolicki dzienn k 
powinien się ograniczać do spraw czy­
sto religijnych. To im jednak wcale nie 
przeszkadza uprawiać politykę na- 
wskroś partyjną, i to jeszcze takiemi 
metodami, jakie zaprodukowal świeżo 
ks. Radziwiłł.

Społeczeństwo katolickie w Polsce 
jednak nie podziela poglądów konser­
watywnych na te sprawy. 1 tu leży źró­
dło tragedji dziennika „Polska", Nie w 
czem innem. Czasy bowiem przeżywa­
my tak doniosłe, a pod względem 
kształtowania się moralności politycz­
no - państwowej tak ważne, że instynkt 
zdrowy katolickiego społeczeństwa ka­
żę mu traktować „apolityczność“ pew­
nej części prasy jako zaniedbanie ka­
tolickiego obowiązku, a nawet jako 
zdradę. Czujemy wszyscy, że w walce 
toczącej się dziś w Polsce o moralne o- 
blicze Państwa, prawda musi gdzieś 
być, że więc ten, kto wobec tej walki 
staje jedynie z frazesem „zgody naro­
dowej“ na ustach, lub tę walkę pomija 
milczeniem i prawdy nie szuka, ten 
jest nieszczerym, ten jest oportunisią.

Lecz — mówi się — katolicyzm 
(więc i dziennik katolicki) nie powi­
nien „jątrzyć", ale „jednoczyć" i t. p. 
Jeśli „jątrzenie“ polega na złośliwości, 
na oszczerstwie i intrydze, to — zgoda. 
Ale jeśli „jednoczenie“ ma polegać na 
przemilczaniu zła, na tolerowaniu 
Kostków - Biernackich, na melancho- 
lijnern podziwianiu baszt Brześcia, na 
przymykaniu oczu wobec zła, to — ua 
miejscu jest.słowo Chrystusa P. o 
„mieczu“, który przyniósł, a nie .jedno­
czenie".

Zaczyna się proces beatyfikacyjny 
największego dziennikarza katolickie­
go, L. Veuiilot. Jego „1 Univers“ nie bał 
się polityki. Był od pierwszego do o- 
statniego wiersza organem politycz­
nym Nie bał się nawet bardzo ostrych, 
bardzo twardych artykułów. Był zda­
nia, które w pewnej dramatycznej dla 
siebie chwili powiedział:

— Łaska Boża wchodzi do 
duszy czasem przez drzwi, 
spokojnie i cicho. Czasem 
jednak, kiedy ma drzwi zam­
knięte, okno rozbija i przy 
trzasku tłuczonych szyb zaj­
muje miejsce.

Wielki poeta francuski, K. Huys- 
manns, nawrócił się na dźwięk orga­
nów w paryskim kościele. Ale, żeby się 
Szaweł zmienił w Pawła, musiał być 
zwalony z konia w proch wschodniej 
ulicy i oślepiony.

Są czasy, kiedy, słowo katolickiego 
publicysty winno brzmieć cicho, jak 
glos pszczoły, miód niosącej. Ale są 
taikże takie, kiedy winno grzmieć jak 
gromy Synaju... Są czasy, kiedy jego 
pióro winno być oliwną gałązką poko­
ju. Ale też takie, kiedy się winno zmie­
nić w lancet chirurga. Plaster poczci­
wego frazesu dobry jest na ból, ale na 
zło trzeba operacji. W czasie, jak obec­
ny, gromadzenia się nieprawości nad 
zwykłą miarę, nie miód i nie gałązka 
oliwna potrzebne są katolickiemu pu­
blicyście. W. Z,

Wszystko z pobudek 
...„etyki katolickiej“

Czytelnicy znają oszczerstwo, rzuco­
ne przez „Dfciennik Pozn." na posła dr. 
Wróbla z Wolsztyna jako lekarza. 
„Dziennik Poznański" wykręca się 
teraz wybiegiem, jakoby był tylko 
twierdził, że „na polecenie urzędu 
prokuratorskiego w Lesznie komenda 
policji w Wolsztynie prowadziła i pro­
wadzi wywiad w sprawie dokonania 
przez posła dr. Wróbla zabiegu chirur­
gicznego przerwania ciąży". Wyb eg 
ten, to nowa nieprawda, bo „Dziennik 
Pozn." — poza uwagą o prokuratorze — 
ogłosił od siebie jako fakty twier­
dzenia oszczercze: „Okazuje się, że dr. 
Wróbel dokonał“ itd., — dalej: „Okazu­
je się, że dr. Wróbel.... winien był zwo-

łać w sprawie powyższej nonsyijum le­
karskie, czego jednak nie zrobił, wcho­
dząc w kolizję z kodeksem karnym , 
i ostatecznie perfidnie dwuznaczne za­
kończenie: „Jak stwierdzono urzędowo 
pani J. T. poddała się zabiegowi, które­
go dokonał poseł endecki dr. Wróbel, 
z innych przyczyn, a nie z powodu 
choroby płucnej".

W sprawie karnej, jaką dr. Wróbel 
wytoczy za te oszczerstwa „Dziennikowi 
Pozn.“, redaktor jego dowie się, jaka 
jest odpowiedzialność za takie .czy­
ny, społeczeństwo zaś dowie się 
przy tej sposobności, jakiemi drogami 
tajemnice urzędowe wędrują z urzędu 
prokuratorskiego w Lesznie czy z ko­
mendy policji w Wolsztynie do redak- 
cyj pism „sanacyjnych”. Słusznie bo­
wiem wprawdzie prokuratura każę po­
licji badać każdą sprawę, choćby de- 
nuncjantem (w danym razie fałszywym) 
był. nie wiadomo, kto: ale że sprawa, 
będąca w stadjum wywiadu, dostaje się, 
i to w postaci najciężej krzywdzącej 
daną osobę, na łamy prasy dla politycz­
nych rozrachunków „sanacyjnych", to 
jednakowoż nieco za wiele.

„Dziennik Pozn.“, chcąc się wykrę­
cić z oszczerczego zarzutu, że dr. W ró- 
bel nie działał na podstawie konsyljum 
lekarskiego i „wszedł w kolizję z kodek­
sem karnym", przeskakuje teraz na in­
ną zupełnie platformę: powołuje się na 
— etykę katolicką. W pierwszej swej 
napaści „Dzień. Pozn." o tem ani nie 
wspomniał, teraz nagle odezwało się w 
nim — sumienie katolickie. Sumienie 
katolickie każę przedewszystkiem nie 
rzucać oszczerstw. Jeżeli zaś dr. Wró­
bel jako lekarz nie był w* zgodzie ze sta­
nowiskiem władz Kościoła Katolickie­
go, to stwierdzić musimy objektywnię, 
że tak samo postępują w danej sytuacji 
i inni lekarze, także ci najbliżej „Dzien­
nika Pozn." stojący.

Do „sprawy" dr. Wróbla „Dziennik 
Pozn." przyczepia kwestję pojedynku 
członka Klubu Narodowego, posła Sty- 
pułkowskiego. Myśmy ten pojedynek 
zgóry potępili zarówno na gruncie 
władz Stronnictwa Narodowego, jak też 
publicznie na łamach pisma naszego. 
Ale „Dziennik Pozn ", pisząc w swoim 
czasie o nim, nie potępił go bynajmniej, 
a to dlatego, że drugą stroną w poje­
dynku był — członek klubu B. B., b. 
minister, poseł Miedziński. Teraz zaś, 
występując w tej sprawie przeciw po­
stowi Stypulkowskiemu i Stronnictwu 
Narodowemu w imię etyki katolickiej, 
„Dziennik Pozn." — zataja drugiego 
partnera pojedynku, posła Miedzińskie- 
go. To wszystko z pobudek — „etyki 
katolickiej“.

Czy to wypada?
Pod takim nagłówkiem czytamy w 

ostatnim numerze „Nauczyciela Pol­
skiego", organu Stowarzyszenia 
chrześć.-narodowego nauczycielstwa 
szkól powszechnych, co następuje:

W czasie wakacyj ubiegłych, w lip- 
cu władze szkolne ze względów o- 
szczędnościowych wymówiły miejsca 
paru tysiącom nauczycieli. W ich licz­
bie było około 20 osób, które straciły 
zajęcia w szkolnictwie powszechnem 
powiatu brasławskiego w okręgu 
szkolnym wileńskim.

Jeszcze nie opuściły one swych sta­
nowisk, a już przyjechała na ich miej­
sce i zaczęła od września pracować w 
szkole brasławskiej siostra żony miej- 
scow*ego inspektora szkolnego, rów­
nież nauczycielka, która świeżo ukoń­
czyła seminarjum w Małopolsce. Po 
kilku tygodniach nastąpiły jakieś nie­
porozumienia, i p. Ciąpałówna wyje­
chała z powiatu. Wkrótce zawitała 
do szkoły w Brasławiu nowa siła. Zo­
stała zaangażowana w charakterze na­
uczycielki kontraktowej rodzona sio­
stra p. inspektora Szczerbickiego. któ­
ra w czerwcu roku ubiegłego skończy­
ła seminarjum nauczycielskie w Sta­
nisławowie.

Czy to wypada — dodaje wspom­
niany organ — przy okazji redukcyj 
oszczędnościowych przeprowadzać te­
go rodzaju zmiany personalne?

Hitlerowcom nie wolno
się żenić bez zezwolenia

Berlin, li. ł. (PAT). Komenda na­
czelna narodowo - socjalistycznych „od­
działów ochronnych" ogłasza rozkaz, w 
myśl którego członkowie oddziałów za­
wierać mogą związki małżeńskie ty;ko 
za uzyskaniem zezwolenia naczelnych 
wład-z partyjnych. Rozkaz podkreśla 
programowe dążenie partji do utrzyma­
nia w szeregach swoich czystości rasy 
pin. - germańskiej.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
W odmętach fal

Nieznajoma kobieta popełniła samobój­
stwo, skacząc do Warty.

Świadkami niezwykle denerwują­
cego widowiska byli w niedzielę rano 
kolo godz. 9 przechodzący przez most 
św. Rocha. Przez poręcz tego mostu 
rzuciła się do wody nieznana kobieta 
w celu samobójczym, wydając przytem 
przeraźliwy krzyk rozpaczy.

W chwili po wypauku nieznajoma 
wypłynęła na powierzchnię i prąd po­
niósł ją w kierunku miasta. Przywoła­
no straż pożarną, zbiegło s;ę również 
wielu osób, lecz ratunek z powodu bra­
ku lodzi oraz innych środków byl po- 
prostu niemożliwy. Tymczasem niezna­
joma popiynęia coraz dalej i zniknęła 
Po pewnym czasie pod wodą. Wyłów.o- 
no ją niebawem, jednak wszelkie za­
biegi ratunkowe pozostały bezskutecz­
ne. Nastąpiła już śmierć.

Przy samobójczyni liczącej około 30 
lat nie znaleziono żadnych dokumen­
tów, któreby mogły stwierdzić jej toż­
samość. Zwłoki przewieziono do pro- 
sektorjum sądowego. Do tej chwili nie 
zdołano ustalić nazwiska tajemniczej 
samobójczyni. (k)

Szajka oszustów
sfałszowała weksli na przeszło 

18 tysięcy zł
Czwarty wydział karny sądu okrę­

gowego rozpatrywał sprawę oszukań­
czej afery wekslowej. Pod zarzutem 
dokonanego oszustwa stanęli WTktor 
Dziennik, Franciszek Mikołajczak. 
Bronisław Biegański i Władysław A- 
damski. Na lawie oskarżonych zasiąść 
mieli ponadto jeszcze Edward Wollen- 
berg, Władysław Wojciechowski. W. 
Bojanowski i A. Filipki. których spra­
wę ze względu na nieprzybycie wyłą­
czono.

Wszyscy oskarżeni działając wspól­
nie popełniali szereg oszukańczych 
afer, operując przedewszystkiem we­
kslami, na których składali fałszywe 
podpisy i podrobione pieczątki. Oskar­
żeni puścili w obieg sfałszowanych 
weksli na sumę 18 tys zł, przyczem 
poszkodowali m i. kupców Stempnie- 
wicza. Rajna, Komędzińskiego i Ko­
złowskiego.

Prokurator domagał się ukarania 
oskarżonych i wniósł dla Dziennika i 
Mikołajczaka o 4 lata więzienia, dla 
Biegańskiego trzy lata, a dla Adam­
skiego 2 lata. Sąd po naradzie wydal 
wyrok, skazujący Dziennika, Mikołaj­
czaka i Biegańskiego każdego na pół­
tora roku więzienia, uwalniając nato­
miast Adamskiego z powodu braku 
konkretnych dowodów. Sąd w moty­
wacji na podstawie zeznań świadków 
i częściowego przyznania się oskarżo­
nych stwierdził, że oskarżeni działali 
wspólnie, popełniając szereg oszustw.

(z)

Bandyta czy obłąkany
Zastawiał sidła na ludzi po drogach.

W maju ub. roku, wracając moto­
cyklem późnym wieczorem z plaży w 
Rudniku, monter Michał Kiepura z 
Grudziądza najechał z całą siłą na za­
łożony przez zbrodniczą rękę poprzez 
drogę leśną drut, który na wysokości 
1,30 mtr. był przymocowany do dwóch 
drzew. Kiepura przeciął sobie krtań i 
poniósł natychmiastową śmierć. Ukry­
ty w pobliżu zbrodniarz uciekl do lasu 
na widok zbliżającej się maszyny. Dru­
gi drut, na który tego samego wieczora 
najechał motocyklista Makowski, za­
wieszony był w podobny sposób na 
szosie, prowadzącej z Grudziądza do 
Mniszka Makowski zdołał drut w o- 
statniej chwili przerwać i ocalał.

Następnego dnia ujęto dwóch podej­
rzanych osobników, Fr. Łatę i Wł. Nogę, 
karanych kilkakrotn. więzieniem przez 
sądy małopolskie. U Nogi znaleziono 
nabity rewolwer oraz laskę, na której 
■widniały ślady od naciągania drutu. 
Łat miał w kieszeni sztylet. W czasie 
aresztowania N. stawił czynny opór i 
dzięki tylko taktowi policji obyło się 
bez rozlewu krwi. W toku śledztwa 
Noga przyznał się do winy, obciążając 
równocześnie Łatę.

Na rozprawie sądowej w Grudzią­
dzu N. zmienił swe zeznanie co do 
współudziału Łaty, twierdząc, że on 
sam popełnił zbrodnię. Wyjaśnienia je­
go były mętne względnie wykrętne. Ze­
znał on mianowicie, że zakładając dru­
ty, nie myślał o rabunku; cliciał rze­

komo, nie mając pracy, tylko utorować 
sobie drogę do więzienia.

Na pytanie przewodniczącego, dla 
czego wtedy bronił się przed areszto­
waniem, ukrył się w lesie i obwiniał 
Łatę, że on go namawiał do zbrodni, — 
Noga daje sprzeczne i mętne odpowie­
dzi, oświadczając p. in.: że „cliciałby 
całą winę wziąć na siebie i choćby ży­
ciem przypłacić za popełniony czyn-' 
Po przesłuchaniu oskarżonego rzeczo­
znawcy i obrońcy zgłosili wmiosek o 
zbadanie stanu umysłowego Nogi, do 
czego sąd się przychylił, odraczając 
rozprawę. Łat, który twierdził, że o 
zbrodniczych pomysłach Nogi nic nie 
wiedział i że go wogóle nie znał, został 
zwolniony z aresztu śledczego.

Straszna zbrodnia
Dwa trupy i jedna osoba ciężko ranna

Ulica Cmentarna przy zbiegu ulicy 
Dworcowej w Inowrocławiu była miej­
scem strasznej tragedji miłosnej, wy­
nikiem której padły dwa trupy i jed­
na osoba ciężko ranna, walcząca obec­
nie ze śmiercią. Świadkowie całego 
zajścia przedstawiają je w sposób na­
stępujący:

Ulicą Cmentarną szło dwóch męż­
czyzn i jedna kobieta, pomiędzy któ­
rymi wywiązała się w pewnej chwili 
jakaś ostra wymiana zdań, sprzeczka 
i szarpanina, zakończona sześcioma 
strzałami rewolwerowemi.

W toku dochodzeń ustalono, że 
zbrodnią popełniona została na tle mi- 
łosnem i uprowadzeniu żony.

Przed niedawnym czasem przybył 
mianowicie do Inowrocławia niejaki 
Piotr iMikosz. lat 39. z pod Drohoby­
cza (Małopolska) w towarzystwie swej 
kochanki Zofji Wierdakowej, lat 30, i 
zamieszkał z nią przy ul. Młyńskiej. 
Kilka dnj temu oddzierżawił on od 
Mikołajczaka kiosk przy ul Dworco­
wej nr 9, gdzie do spółki z Wierda- 
kową trudnili się sprzedażą papiero­
sów, cukierków i różnych innych 
drobnych przedmiotów, dozwolonych 
w sprzedaży ulicznej. O pobycie swej 
żony Zofji w Inowrocławiu dowiedział 
się mąż jej Paweł Wierdak, lat 36, po­
chodzący również z pod Drohobycza i 
przyjechał ażeby zabrać Zofję. Kiedy 
Wierdak spotkał przy ul. Cmentarnej 
swoją żonę w towarzystwie jej ko­
chanka. domagał się widocznie od niej 
zerwania wszelkich stosunków z Mi- 
koszem, i kiedy ta się upierała Wier­
dak błyskawicznie wyciągnął rewol­
wer. kładąc na miejscu trupem Miko- 
sza i raniąc ciężko swoją żonę, poczem 
celnym strzałem w skroń odebrał so­
bie życie.

Zwłoki zabitych odstawiono do 
kostnicy, a ciężko ranną Wierdakową 
do szpitala powiatowego w Inowro­
cławiu.

KALENDARZYK
Poniedziałek, 11 stycznia 1932.

Słońce: wschód 8,00 — zachód 15,59 — 
długość dnia 7 godzin 59 min.

Księżyc: wschód 10,01 — zachód 20,05 — 
Przed 1 kwadrą.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteoroloeicznei przy Uniw Pozn : 
Poniedziałek, godz 7 rano: Tempe­
ratura powietrza niska — 3 st C., 
pogodnie, wiatr południowo-wscho­
dni. ciśnienie atmosferyczne umiar­
kowane 753 mm. — W ubiegłej do­
bie temperatura najwyższa 0 st C., 
najniższa — 3 st C.

Przepowiednia pogody na wtorek: W dal­
szym ciągu pogodnie i mroźno.

Kai. rzk.: Hygin — jutro Weronika.
Kai, slow.: Dobroslaw — jutro Czesław.

Zebrania
Dziś o 18 Zw. Rzeźników, u pi Jarockiej, 

ul. Masztalarska 8 a:
o 19 „Harmonja" — walne zebranie w 

w sali Stów. Techników, Św Marcin 
nr. 21;

o 19 Kolo Absolwentek II szkoły wydz. 
(kółko literackie), w auli;

o 20 Pozn Klub Bokserski, w strzelni 
cy ul. Ratajczaka;

o 20 Kat Koło Rzemieślników, w Domu 
Król. Jadwigi;

o 20 Tow Cech. Czeladzi Szewskiej — 
walne zebranie w „Ulu“, u p. Ograbo- 
wicza. ul. Ślusarska 6;

o 20 Stów Młodzieży Obywatelskiej 
(Śródmieście) — walne zębrani© w 
sali al Marcinkowskiego 26;

o 20,15 Korporacja Kupców Chrześci­
jańskich. w Domu Kupiectwą, ulica 
Zwierzyniecka 12.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka „Pod Złotym Lwem“. 

Stary Rynek 75 — Apteka Sapie-
żyńska pl Sapieżyński 1 — Apteka 
Chwałiszewska, Chwaliszewo 76. —

Apteka „Pod Eskulapem“, pl. Wol- - 
noścj 13.

Wilda- Apteka „Pod Koroną", Górna Wil­
da nr. 61.

Jeżyce- Apteka „Pod Gwiazdą“, ul. Kra­
szewskiego 12

Łazarz: Apteka „Przy parku Wilsona“, 
ul. Marsz Focha 47

W innych dziPlmcach pełnią nocną służbę 
apteki tamtejsze.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Archidiecezja gnieźnieńska. J E.

ks. Kardynal-Prymas zamianował ks. 
dziekana Karola’ Szwarca, proboszcza w 
Sławsku Wielkim i ks Piotra Fibaka, pro­
boszcza w Szadtowicach. kanonikami ka­
pituły kolegjackiej św Piotra i Pawia w 
Kruszwicy; ks. Stanisława Bogdańskiego, 
proboszcza w Miłosławiu, honorowym ka­
nonikiem kapituły kolegjackiej w Krusz­
wicy; ks. dr Franciszka Wawrzyniaka, 
proboszcza w Dziekanowicach, dziekanem 
dekanatu pobiedziskiego. — InspeKtoramt 
nauki religji w szkołach powszechnych na 
powiat nleszewski. ks. Hipolita Kowale­
wicza. proboszcza w Sowinie; ks Stani­
sława Piotrowskiego, proboszcza w Golu­
chowie; ks. Alfonsa Szukalskiego, probo­
szcza w Karminie'; ks. Piotra Łagodę, pro­
boszcza w Czerminie — Instytucję kano­
niczną otrzymali; ks, Józef Duczmal na 
beneficjum w Gorzycach; ks. Wojciech 
Głuszek na beneficjum w Raczkowte: ks. 
Józef Szulc z Poznania na beneficjum far- 
ne w Bydgoszczy Na wikarjat powołano: 
ks. Czesława Róiskiego do parafji Najśw. 
Serca Jezusa w Bydgoszczy

— * Archidiecezja poznańska. J. Em. 
ks Kardynał-Prymas zamianował ks Ja­
na Bombickiego. prób, w Wolsztynie, dele­
gatem arcybiskupim przy egzam. matural­
nych w państw, seminarjum nauczyciel- 
skiem w Wolsztynie: ks. Walentego Kola- 
sińskiego. radcę i proboszcza w Górce Du­
chownej, dziekanem dekanatu śmigielskie­
go: ks. Leona Plotkę, proboszcza w Zbą­
szyniu. dziekanem dekanatu zbąszyńskie- 
go; ks. Ignacego Posadzeeo delegatem ar­
cybiskupim do Związku Misyjnego Polek; 
ks. dr. Kornela Wierzbickiego, prokurato­
rem Arcybiskupiego Seminarjum Duchow­
nego w Poznaniu — Instytucję kanonicz­
ną otrzymali: ks Antoni Duczmal na be­
neficjum w Prochach; ks Wacław Kolkie- 
wicz na beneficjum w Granowie; ks. dzie­
kan Zdzisław Zakrzewski z Wolsztyna na 
beneficjum w Dolsku — W administrację 
oddano: Ks. Janowi Bomhickiemu. do­
tychczasowemu proboszczowi w Golejew- 
ku. parafję w Wolsztynie: ks. dziekanowi 
Chudzińskiemu, proboszczowi w Opaleni­
cy, parafję w Michorzewie; ks Józefowi 
Jasikowi, dotychczasowemu administrato­
rowi w Óiszowip parafję Wronki; ks Ste­
fanowi Jaskólskiemu, dotychczasowemu 
mansjonarzowj w Grodzisku parafję Gry- 
żyna; ks. Stefanowi Radzkiemu, admini­
stratorowi w Donaborowie. parafję Olszo­
wa, ks. Franciszkowi Wolskiemu, probo­
szczowi w Słupi Kapitulnej, parafję Gole- 
jewko. — Na wikarjat powołano: ks. Ma- 
rjana Frankiewicza z Kwilcza do Obornik; 
ks Albina Jakubczaka z Sierakowa na 
trzeci wikarjat kościoła Bożego Ciała w 
Poznaniu: ks. Sylwestra Matuszaka z No­
wego Tomyśla do Czempinia; ks Medarda 
Rosta z Swarzędza do Nowego Tomyśla; 
ks. Mariana Rywolta z Zbąszynia na man- 
sionarjat do Grodziska; ks. Władysława 
Stepczyńskiego z Czempinia na drugi 
mansjonarjat w Zbąszyniu: ks Stanisła­
wa Streicha od Bożego Ciała w Poznaniu 
na pierwszy wikarjat kościoła św. Marci­
na w Poznaniu; ks. Joachima Wolnego z 
Obornik do Sierakowa — Zmiany w szkol­
nictwie; ks. Marjan Friske. wikarjusz w 
Wronkach, do państw gimnazjum św Ja­
na Kantego w Poznaniu: ks. Klemens Sre- 
dziński, profesor nauki religji w gimn. 
państw w Nakle, do państw, gimnazjum 
w Bydgoszczy. —- Wakują ■ beneficja: Ko 
tlin. Łąsko Wielkie. Magnuszewice Ostro­
wo ad Strzałkowo. Rogowo. Dembno. Go- 
lejewko. Michorzewo. Mora win. Potarzyca

— * Sodalicja Pań Akademiczek w Po­
znania. Nabożeństwo sodalicyjne odbę­
dzie się 10 bm o godz. 9 w kaplicy p. Żół­
towskiej. ul. Zielona 2 — Zebranie o godz. 
11-tcj w lokalu Katol. Zw. Polek, św. Mar­
cin 68. II p.

— ' Unja Apostolska. Konferencja i 
nabożeństwo miesięczne odbędzie się w 
czwartek 14 bm. o godz. 15.45 w kaplicy 
Sióstr Elżbietanek przy kościele jeżyckim.

OSOBISTE
— * Z Uniwersytetu Poznańskiego. —

Dyplom i tytuł magistra nauk ekonoinicz- 
no-politycznych uzyskał p. Grzegorz 
Zdzicnicki z Sączowa w wojew. kielec- 
kiem.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— * Z Korporacji Kupców Chrześcijań­

skich. W poniedziałek. 11 bm o godz) 
20.15 odbędzie się na sali „Domu Kupiec- 
twa Polskiego“, ul. Zwierzyniecka nr, 12 
zebranie ogólne na którem wygłosi refe­
rat p inż. Czarnecki na temat ..Rozbudo­
wa miasta Poznania a interesy kupiectwą 
poznańskiego“. Zwracając uwagę na po­
wyższe zebranie, uprzejmie prosJmy PP 
Korporantów o łaskawe liczne przyby­
cie. Zarząd.

— • Poznańskie Towarzystwo Filozo­
ficzne, W środę. 13 bm odbędzie się o 
godz. 20 w sali 22 Coli. Minus XXXVIII ze-

Przy cierpieniach serca I zwapnieniu 
naczyń, skłonności do udaru i ataków 
apoplektycznych naturalna woda gorzka 
„Franciszka - Józefa“ zapewnia łagodne 
wypróżnienie bez nadwyrężania się. Żą­
dać w aptekach i drogerjach. nw 8 055

branie naukowe z odczytem p. prof. U. P. 
dr. Dobrzyńskiej-Rybickiej n t. „Socjolo­
giczne nodstawy naukj obywatelstwa"

— ■ Tow. Miłośników Fotografii w Po­
znaniu, ul. Libelta 14. W czwartek, 28-go 
brn. o godz. 19 odbędzie się walne zebra­
nie. — W dniu 14 bm. o godz. 19 podczas 
zwykłego zebrania członków wygłosi p. 
prokurent Wróblewski odczyt p. t. „Kine­
matografia amatorska". Wstęp wolny. — 
Goście mile widziani.

ŻYCIE SOKOLE
— * Tow. Gimn. „Sokół“ Poznań II (Je­

życe). Roczne walne ezbranie odbędzie się 
w sobotę, 16 bm. o godz. 19 w lokalu druha 
Jaszyka. przy ul. Kraszewskiego 16.

— * Żeńskie gniazdo XII (śródmieście). 
Walne zebranie odbędzie się w piątek. 15 
bm o godz. 19 na salce zebrań św. Marcin 
nr. 65 I. Wnioski na walne zebranie na­
leży piśmiennie nadesłać do dnia 18 bm. 
na ręce sekretarki p. Szwabianki, ulica 
Patr. Jackowskiego 41 III.

— * Żeńskie Tow. Gimn. Sokół XIII 
(Wilda). Walne zebranie odbędzie się w 
środę 13 bm o godz 19 w lokalu drh. Za­
wadki Wnioski na walne zebranie na­
leży złożyć do wtorku 12 bm. u drh. Za­
wadki, Górna Wilda 75.

— * „Bolszewik w spódnicy“. Żeńskie 
gniazdo „Sokoła" na Jeżycach wystawiło 
kom. p. t. „Bolszewik w spódnicy". Całość 
przeplatana była deklamacjami i tańca­
mi. Nastrój na sal ibyl znakomity, a u- 
czestnicy imprezy zabawili się jak rzadko, 
szkoda tylko, że zainteresowanie widowi­
skiem było niewielkie Do uświetnienia 
wieczorku w znacznej mierze przyczynił 
się bezinteresowny występ klubu mando- 
łinistów „Lutnia". Na zakończenie odby­
ła się wspólna fotografja zespołu amator­
skiego. (z.)

PODZIĘKOWANIA
— * Uroczystość gwiazdkowa w 9-tej 

szkole powszechnej na św. Łazarzu. Wzo­
rem lat ubiegłych urządzono tradycyjną 
gwiazdkę dla najbiedniejszych uczniów 
tutejszej szkoły. Do zebranych przemó­
wił w serdecznych słowach p. rektor Do- 
brogowski. Po wspóinem łamaniu się o- 
płatkiem przystąpiono do obdarowania 
dzieci Dzięki ofiarności obywateli łazar­
skich, kupca p Zielińskiego, mistrza pie­
karskiego p Popowskiego, oraz staraniom 
kierownika i grona nauczycielskiego tejże 
szkoły obdarzono 52 chłopców. Radość 
dziatwy niech będzie najlepszem podzię­
kowaniem dla wszystkich, którzy przy­
czynili się do urządzenia tego obchodu.

WIECZORY, KONCERTY
Ogłoszenia i uwiadomienia o balach, 

wieczorkach tanecznych, zabawach kar­
nawałowych, herbatkach i bridgeacb z 
tańcami oraz wszelkich tym podobnych 
przedsięwzięciach kierować należy do a d- 
ministiacji pisma naszego, a nie do 
redakcji.

Wszystkie te doniesienia podawać bę­
dziemy stałe w dziale „Kronika towarzy­
ska“ Punktualne zamieszczenie ich po­
ręczyć możemy tylko w tych wypadkach, 
gdy nastąpi poprzednie porozumienie się 
między organizatorami odnośnych przed­
sięwzięć zabawowych a naszą admini­
stracją.

Przy nadsyłaniu tych doniesień na 
drodze listownej podać należy dokładny 
adres i numer telefonu tej osoby, z którą 
administracia nasza mogłahy porozumieć 
się co do bliższych szczegółów, odnoszą­
cych się do zamieszczenia nadesłanego 
uwiadomienia.

KOMUNIKATY RÓŻNE
— ° Rzadki jubileusz. Na dzień 28 bm. 

przypada setna rocznica założenia Zakła­
du dla Głuchoniemych w Poznaniu, jednej 
z najstarszych tego rodzaju instytucyj w 
Polsce W dniu tym odbędzie się obchód 
z uroczystą akądemją w gmachu instytu­
tu w Poznaniu przy ul. Bydgoskiej 4 a — 
Aby społeczeństwu wykazać nietylko do­
niosłość i celowość szkół dla głiichonic- 
mych, ale także wyniki pracy byłych wy­
chowanków z obchodem połączona będzie 
wystawa prac artystów i rzemieślników 
głuchoniemych.

— * Wyższe Studjum Języka Francu­
skiego w Poznaniu rozpocznie drugi try­
mestr w poniedziałek. 11 bm. o zwykłych 
godzinach. Oprócz ćwiczeń praktycznych 
będzie szereg wykładów o charakterze o- 
gólnym. Z historji literatury w piątki o 
godz. 19 prof uniw. J. Morawski: -h® 
Théâtre en France au XIX siècle." 
wtórki o 18 prof. uniw. J. Langlade: „Je®11 
de la Fontaine“. Z historji: we wtorki u 
godz. 19 dyr Rolland-Piègne: „La France 
sous le Second Empire" Z geografji: w 
czwartki o godz 18 dyr Rolland- Piègne: 
„Les Grandés régions naturelles de J® 
France. • Wpisy przyjmuje sekretarjat. 
kursóW, ul. S. Mielżyńskiego 26-27 (w !<> 
kału Stow. Polsko-Francuskiego! codzien* 
nie od godz. 17—19.
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KROmO MIEJSCOWA
_ * Gwiazdka w Przygotowawcze] 

Szkole im. Marji Brownsford. Dzieci
Przygotowawczej Szkoły im. Marji 
Brownsford. ul Ogrodowa 12. oraz filji 
na Solaczu. Mazowiecka 61 przez kilka ty 
godni przygotowywały gwiazdkę dla 
biednych Praca szła w dwóch kierun­
kach Zbierano podarki dla biednych i 
postanowiono uprzyjemnić biednym kil­
ka chwil przez odegranie jasełek. Dzięki 
ofiarności tak rodziców jak i dzieci zdo­
łano obdarować obficie kilka rodzin Z 
drugiego zadania wywiązały się dzieci 
doskonale Odegrały jasełka, a zachwyt 
sprawiły deklamacjami i épiew'ami, dając 
dowód wysokiego poziomu szkoły. Także 
ty Przedszkolu im. Marji Brownsford na 
Solaczu. Mazowiecka 61 przy choince ze­
brały się dzieci i rodzice. Odwiedził ich 
tam „gwiazdorek". obdarował dzieci i kil­
ka biednych rodzin z tamtejszej parafji.

— ’ Tow. Powstańców i Wojaków im. 
gen. Hallera — Poznań-jeży ce odbyto w 
przeddzień święta Trzech Króli swe rocz­
ne walne zebranie, które zagaił dtuższem 
przemówieniem prezes, por. rez A. Pod­
górski powierzając przewodnictwo p Ku­
jawie. Po wysłuchaniu sprawozdań zarzą­
du i komisji rewizyjnej udzielono ustępu­
jącemu zarządowi absolutorjum, poczem 
przystąpiono do wyboru władz na rok bie 
źący. W skład zarządu na nowy rok we­
szli pp.: Podgórski — jako prezes, Kuja­
wa — I wiceprezes, Wujec — II wicepre­
zes, Gwizdek — sekretarz, Rosada — za­
stępca sekretarza, Kanikowski — skarb­
nik, Woliński — komendant; jako ławni­
cy pp.: Przybylski, Woźniak i inż. Ligoc­
ki Do komisji rewizyjnej pp.: Panowicz, 
Krzyżaniak i Pospieszyński. (we.)

— ‘ Z targu. Dnia 11 b. m na placu 
Sapieżyńskim płacono za nabiał: 1 kg 
masła wiejskiego 2,80—3,00 zł; masła mle­
czarskiego 3,20—3,80 zł; twarogu 0,80—1.00 
zł mendel jaj świeżych 2,00—2,30 zł; wa­
pnowanych 1,35—1,50 zł; litr śmietany 
1,60—2.30 zł; litr mleka pełnego 24—26 gr; 
za mięso: 1 kg słoniny świeżej 1.80 do 
2.00 zł; słoniny wędzonej 2.66—2.80 zł; 
wieprzowiny 1,40—2,00 zł; wołowiny 1.20 
do 2,20 zł; cielęciny 1.20—2,80 zł; sko- 
powiny 1.60—2.60 zł; koziny 1.40—1.60 zł; 
smalcu 2.60—2.80 zł; za drób: kura 2.50 
do 4,00 zł; perlica 3,00—3,50 zł; kaczka 3.00 
do 5,00 zł, gęś 7,00—11,00 zł; para gołębi 
1.50—1.80 złotych; para kuropatew 
3.00 zł; królik 1.60—2,00 zl; bażant 4.50 zł: 
zając 6—7 zł; za ryby: 1 kg karpia 3.00 do 
3,20 zl; lina 3,00—3,60 zl; okonia 1,20—1,60 
zł; karasia 1,40—3.40 zł; białych ryb 0,80 do 
1,60 zl; sandacza 4,00—5.00 zł; 1 kg leszcza 
2,40 zl: 1 kg suma 2,40 zł; 1 kg szczu­
paka 2,80—3.60 zl; za ryby śnięte 60—80 gr 
mniej Płacono za jarzyny: 1 kg ziem 
niaków 6—8 gr; cebuli 0,30—0,40 złotych; 
szpinaku 1,00 zl; 1 kg jarmużu 30—40 
groszy; 1 kg. bobu 1,20 zl; główka zielo­
nej sałaty 10 do 20 groszy; główka 
włoskiej kapusty 15—30 gr; białej 15-^30 
gr: modrej 30—50 gr; T kalafjor 0.3»t—1.0Ó

i zl: i kg kalarepy 0,20 zł; 1 kg marchwi 
20 do 30 groszy brukwi 20 groszy; seleru 
40—50 gr; pietruszki 30—50 gr; pory 
40—50 gr; brukselki 60 groszy: owoce;
1 kg jabłek 0,30—1,20 zł; gruszek 0,60 do 
1,00 zl; winogron 2,80—3,20 zł; tórawm 
2,<y zł; 1 kg orzechów włoskich 2,46 do 
3,i'* zl: laskowych 2.60—5.00 zl; owoców 
suszonych 0,80—2,00 zł; grzybów suszo­
nych 4.00—8,00 zł; 1 kg świeżych śledzi 
0,30—1,00 zł. — Targ mało ożywiony. Ma­
sło potaniało, pozatem ceny bez zmian.

(hu.)
KROMA WYPADKÓW

— * Ciężki wypadek przy pracy. Pod­
czas młócenia zboża wydarzy! się wczoraj 
u rolnika p. Stanisława Knopika w Kro­
sienku w pow śretnskim. ciężki wypadek. 
43-letnia robotnica Katarzyna Maników- 
na wpadla w tryby maszyny i odniosła 
bardzo ciężkie obrażenia. Z powodu zła­
mania podstawy czaszki i innych pokałe- 
czeń przewieziono ją w stanie ciężkim do 
lecznicy miejskiej w Poznaniu, (k:)
( — * Nastąpił wybuch w wózku z klei« 
basami przy ulicy Długiej narożnik uli­
cy Strzeleckiej — Baseniki z kiełba­
sami ogrzewa się przy pomocy tak zw. 
„Primusów", opalanych naftą. O godz. 23 
taki „primus" eksplodował. Dopiero przy 
Pomocy przypadkowych przechodniów ro­
zebrano palący się już częściowo wózek, 
widoczny płomień zwabił znaczną liczbę 
Przechodniów, którzy przybiegli na miej­
sce^ zaniepokojeni dziwnym pożarem Po­
dobno wydarzyło się już kilka takich wy­
buchów „primusów", które całkowicie się 
rozlutowany. Przyczyną tych eksplozyj 
jest prawdopodobnie fakt, iż w wózkach 
trzyma się płomień przez bardzo długi czas, (k.)
n ~ ’ Cyklista pod tramwajem. Na ul.
dąbrowskiego narożnik Piotra Wawrzy­
niaka pod tramwaj linji 8 dostał się jadący 
rowerem p. Stefan Hainierski z Krzyżow- 

ik pod Poznaniem. Cyklista odniósł bar- 
zo dotkliwe obrażenia i został opatrzony 

przez pogotowie ratunkowe. Panuje prze­
konanie, że nieszczęśliwy zawinił własną nieuwagą <r.)
_ . Usiłowane samobójstwo. W mie-
p KPniu P Ftanciszka Karaśkiewicza na 
stwrt .h- 19 Psi,°w,ala popełnić samobój- 

esencją octową 20-ietnia 
?'lziel Dzięki natychmiastowej po- 

„ niebezpieczeństwo usunięto Powo- 
łosnyr°Z(ka)CZliWe8° kroku był zawód mi-
w kZ, Pani Michalina Szulc donosi nam
ścifl , ^'e opisanej w notatce p. t. „Zaj- 
infwJu -czaa sarpowolnej eksmisji", że sa- 
len, _nie eksmisji nie przeprowadzała,

wydzierżawiła. Zajmowany przez panią 
Mróz lokal nie nadaje się na mieszkanie, 
gdyż od postawionego przez nią pieca wy­
buchł już pożar. O mającej nastąpić prze­
prowadzce została powiadomiona tak lo­
katorka jak i IV Komisarjat Policji Pań­
stwowej. który wyraził zgodę na to. Po­
sterunek Policji Państwowej, który w tej 
sprawie interwenjował. nie był należycie 
poinformowany. Sprawę powyższą pani 
Szulc oddała wobec tego do załatwienia 
Policji Budowlanej, która przystąpi teraz 
sama do jej załatwienia.

le„. ---- ci'.-'uusji nie przeprowadzała, wieczorem ruwi
Budo7' powodu nakazu tutejszej Policji skrócić sobie dro 
do ln'' ane' Przf>Pr°wadzała panią Mróz którego powłoka 

nego lokalu, który w ttiicźcie dla niej • aa. akrua*ałfi^

wpadl wraz z rowerem na głębię i utonął. 
Po długiem poszukiwaniu odkryto na­
stępnego dnia ślady zaginionego 1 wy­
ciągnięto go z toni, (z)

— • Tuchola, (Pod zarzutem podpale­
nia.) W tych dniach został aresztowany 
pod zarzutem podpalenia własnego go­
spodarstwa rolnik J Chylewski ze rop­
na. Wspomniany pożar, o czem w piśmie 
naszem pisaliśmy, wyrządził szkody na 
około 30 000 złotych. Ubezpieczenie w 
Pozn Stów. Ubezpieczeń wynosi 39 tyslę- 
cy złotych

— (Z życia Tow. Ludowego.) Na odby­
tem w ub niedzielę zebraniu Tow Lu­
dowego pod przewodnictwem prezesa p. 
Szulczyńskiego, jxj odczycie i pogadan­
kach urozmaicających zebranie, uchwalo­
no rezolucje protestującą przeciw projek­
towi nowego prawa małżeńskiego, (tts)

— * Chełmno. (Samobójstwo.) W No­
wy Rok wieczorem wystrzałem z rewol­
weru odebrał sobie życie major tut kor­
pusu kadetów Kwieciński, który od dłuż­
szego czasu cierpiał na nieuleczalną cho­
robę. Denat pozostawił list pożegnalny 
do żony, która krytycznego wieczoru ba­
wiła U znajomych. Podczas jej nieobec­
ności K. zamknął się w mieszkaniu na 
klucz i pozbawił się życia. (x)

— * Chojnice. (Reorganizacja Kasy 
Chorych.) W tych dniach przeprowadza 
się reorganizacja kas chorych, polegająca 
na likwidacji powiatowych kas chorych 
na korzyść kas chorych obejmujących 
większe okręgi. Taka większa czyli okrę- 
gowa kasa chorych powstaje i w Choj­
nicach i obejmie swą działalnością po­
wiaty: chojnicki, tucholski i sęjioleński. 
Wobec tego likwiduje się powiatowe kasy 
chorych w Tucholi i Sępólnie, pozosta­
wiając tam jedynie fil je. Powstaje tnimo- 
woli pytanie, co stanie się z gmachami 
zlikwidowanych kas, wybudowanemi nie­
jednokrotnie wielkim nakładem pracy i 
pieniędzy, jak n. p. w Tucholi, gdzie w 
dodatku urządzono kosztowny zakład wo- 
fi 0-1n i C7 V

_ (Wypadek obywatelki łotewskiej.) 
Do tranzytowego pociągu jadącego do Ry­
gi wsiadła w chwili ruszenia pociągu 
pewna łotewska para małżeńska, przy­
czem wypadek zrządził, iż kobieta osunęła 
się ze stopnia wagonu pod kola. Pociąg 
natychmiast zatrzymano, lecz kobieta od­
niosła już pewne obrażenia. Umieszczo­
no ią w wagonie sypialnym danego po­
ciągu. (tts)

(ROMKA POLICYJNA
— * Szulerr.ia na wolnem powietrzu.

Policja ujęła 20-letniego ślusarza Aleksan­
dra Silskiego (ul. Kościelna 53), Dymitra 
Czubę (ul Źródlana 3) 1 robotnika Antonie­
go Bartkowiaka (Grudzieniec 70). Areszto­
wanie ich nastąpiło na ul. Botanicznej 
przy rogu ul Dąbrowskiego, gdzie wymie­
niona trójka ustawiła prymitywny stół do 
gry hazardowej w t zw blaszki, „lnte- 
ies" byłby zapewne poszedł, tylko, że prze­
szkodziła policja. Wszystkich aresztowa­
nych odstawiono do więzienia sądowego.

(k.)
— • Włamanie do drogerii p, Specyala.

W sprawie kradzieży z włamaniem w dniu 
29 grudnia ub. roku w drogerji p Kazimie­
rza Specyala przy pi. Świętokrzyskim 4 
wykryto rabusiów Są to bracia Aleksan­
der i Maksymiljan Radziejewscy. Jeden 
z Radziejowskich. Maksymiljan. mieszka 
przy ul. Małeckiego 1, a drugi nie ma sta­
łego mieszkania. Włamywaczom odebra­
no część towarów. Należy zaznaczyć, że 
podczas kradzieży u p. Specyala wyłama­
no otwór w murze i w ten sposób wtar­
gnięto do wnętrza, (.k)

— * Podczas usilowanego włamania do 
piwnicy składu kolonjalnego p. Marjana 
Kalinowskiego przy ul Półwiejskiej 12 
jednej z ostatnich nocy, przytrzymano nie­
jakiego Stanisława Talarkiewicza. mie­
szkającego przy ul. Żupąńskiego 2. Przy­
trzymanie Talarkiewicza nastąpiło w 
chwili, gdy zajęty był on w najlepsze wy­
bijaniem otworu, przez który zamierzał 
wtargnąć do wnętrza. Talarkiewiczowi u- 
dowodniono po aresztowaniu kilka kra­
dzieży z włamaniem. P in. w dniu 6 ma­
ja ub. roku wtargnął do p Kalinowskie­
go, któremu zabrał za około 1 tys. zł towa­
ru i 1900 zl gotówki. Pozatem wykazano 
mu popełnienie 2 dalszych kradzieży z 
włamaniem w czerwcu i lipcu ub. r do 
składu masła p Jerzego Walla przy uł. 
Półwiejskiej 13. Przytrzymanego na eo- 
•rącym uczynku włamywacza odstawiono 
do więzienia sądowego, (k.)

— ° Włamywacz w gmachu starostwa. 
W Strzelnie włamał się nieznany złoczyń­
ca do mieszczącego się w gmachu staro­
stwa mieszkania urzędnika starostwa p. 
Jana Wochelskiego. Włamywacz zabrał 
pamiątki po zmarłym synu p. W., m. in. 
50-frankóWkę złotą, 3 dwudziestomarków- 
ki W zlocie, 300 złotych gotówką i parę 
złotych5 obrączek śłtibńyeh. Napotkanej 
na korytarzu córce okradzionego p. Wo­
chelskiego, włamywacz ukłonił się i zapy­
tał się o skórki zajęcze Zauważyła ona 
w chwilę później kradzież, włamywacz 
zdołał jednak już zbiec, (k.)

KRONIKA SĄDOWA
— * Defraudacja w kasie miejskie, w

Obornikach. Przed wydziałem karnym 
sądu apelacyjnego w Poznaniu rozegrał 
się epilog głośnych malwersacyj. dokona­
nych w kasie magistratu w Obornikach. 
Na lawie oskarżonych zasiadł b. rendant 
kasy miejskiej w Obornikach Wiktor 
Gruśty i rachmistrz Władysław Garczew- 
ski. Gruśty w Obornikach sprawował 
funkcję w kasie miejskiej od wielu lat — 
to też miasto poruszone zostało do Kłębi 
ujawnieniem oszustwa, w które wmiesza­
ny byl Gruśty. Na rozprawie w sądzie 
okręgowym zasądzony został Garczewski 
na półtora roku więzienia. Gruśty zaś dla 
braku dowodu został uwolniony od ka­
ry. Na skutek wniesionej przez proku­
ratora apelacji, odbyła się ponownie roz­
prawa Gruśty tłumaczył się. że byl pra­
cą przeciążony i nie mógł wskutek tego 
ściśle kontrolować rachmistrza. Gdy 
stwierdził, że kasa rzeźni wykazuje nie­
dobór sięgający 10 tys. zł. za interpelował 
odrazu Garczyńskiego, lecz ten umiał się 
wytłumaczyć i Gruśty wobec tego zadowo­
lił się wyjaśnieniem rachmistrza Pó; 

żniej jednak nabrał przekonanie, że G- 
popełnić musial defraudację, i fakt ten 
zgłosił u inspektora Napartego. Według 
opowiadań Gruśty sprawca defraudacji 
byl rachmistrz, który samodzielnie sprze­
dawał kartki uboju, przywłaszczając so­
bie część gotówki z sprzedaży kartek. 
Gruśty więc tak jak w pierwszej instan 
cji, tak i obecnie wypiera się wszelkiej 
winy, twierdząc, że bynajmniej nie współ­
działał z Garczewskim celem, przyspo­
rzenia sobie drogą nieuczciwości, korzyści 
majątkowych Garczewski zaś podnosi, 
że Gruśty namawiał go do tego przestęp­
stwa. Zeznania niektórych świadków, 
m in sekretarza Łukomskiego były zde­
cydowane i rzucały pewien cień na ren- 
danta Przewód sądowy nie ustalił winy 
Gruśtyego, wobec czego sąd zatwierdził 
wyrok pierwszej instancji. Garczew- 
skietnu zmniejszono karę z półtora roku 
więzienia na jeden rok, przyczem odroczo­
no ją warunkowo, (z)

Z POMORZA
— • Laskowic«. (Z rowerem na dno 

jeziora.) Uczeń piekarski Fr. Cyike z 
Laskowic wracał w Nowy Rok późnym 
wieczorem rowerem do domu. Chcąc 
skrócić sobie drogę, udał się przez jezioro, 

lodowa jednak już moc- 
Lód SahtmaJ aią, 8* Si

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Stów. Absolwentów przy III Szkoło 

Wydz, w Poznaniu. Roczne walne zebra­
nie odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 
o godz 19,30.

— Posiedzenie Wydziału Tryzj. przy 
Tow. Ml Przemysłowców w Poznaniu 
odbędzie się12 bm. w lokalu szkoły Domu 
Rzemieślniczego

— Klub Mandolłnistów „Lira“. Lekcje 
odbywają się we wtorki i piątki w lokalu 
p. Sołeckiego, ul. Masztalarska 7

— Kółko Śpiew. Przemysłowców „So­
bieski". Roczne walne zebranie odbędzie 
się we wtorek, 12 bm. o godz. 20 w salce 
posiedzeń przy Chwaliszewie 68.

— Koło Absolwentów I Szkoły Wydz. 
Zebranie plenarne odbędzie się 12 bm. o 
godzinie 19.30.

— Tow. Giai Pokojowych w Poznaniu.
Roczne walne zebranie odbędzie się w 
środę 13 bm o godz. 20 u p. Beyerowej, 
plac Bernardyński 1.

— Sekcja sceniczna Tow. św. Władysła­
wa Poznań-Wilda. Zebranie miesięczne 
odbędzie się w środę, 13 bm. o godz. 19,30 
r.a salce druha p. Grotowskiego, Dolna 
Wilda.

— Chór Marjańskl pod wezw. Matki Bo­
skie] Wspomoż. Wiernych w Poznaniu. —
Roczne walne zebranie odbędzie się w śro­
dę, 13 bm. o godz. 19 w salce zakładu ks. 
ks. Salezjanów przy ul. Wronieckiej 

— Tow. Przem. „Dźwignia" Poznań-La- 
zarz. Roczne walne zebranie odbędzie się 
14 bm o godz. 20 w lokalu zebrań przy ul. 
Marsz Focha 62.

— Tow. Młod, Przemysłowców — wy­
dział szewski. Zebranie wydziału odbę­
dzie się w czwartek. 14 bm. o godz 20 na 
salce palarni w Domu Rzemieślniczym. — 
Wykład fachowy p. Kierzkowskiego.

TEATRY
Z Teatru Nowego.

Najweselszym spektaklem w obec­
nej chwili jest bezsprzecznie kapitalna 
krotochwila „Awantura w raju", która 
zostanie odegrana jeszcze tylko ostat­
nie trzy razy t. j. w poniedziałek, wto­
rek i środę Fenomenalny humor tej 
przepysznej krotochwili zdobył sobie 
szturmem publiczność.

„Caryca I Rasputin".
Potężny reportaż historyczny, odsła­

niający tajniki rosyjskiej kamaryli 
dworskiej i ukazujący w jaskrawem 
świetle dokumentowanej prawdy istot­
ne przyczyny październikowego prze­
wrotu, wystawiony będzie w Teatrze 
Nowym w najbliższych dniach. Wstrzą 
sająca ta 3ztuka, której głównymi bo­
haterami są: caryca Aleksandra, oraz 
sławny mnich Tobolski, Rasputin — 
przynosi mnóstwo interesujących przy­
czynków do dziejów tego największego 
w historji świata kataklizmu, jakim 
był upadek Rosji, Zwarta, porywająca 
i ¿buła, po mistrzowsku uchwyconą ty-

py i świetnie podmalowane tło nastro 
jowe składają się na skończenie arty­
styczne dzieło, pełne realizmu i dzie­
jowej wartości.

Teatr Operetkowy „Uśmiech".
Dziś w poniedziałek, z powodu wy­

jazdu zespołu do Gniezna, teatr nie­
czynny

Jutro, we wtorek, po raz trzeci me­
lodyjna operetka Fr. Lehara „Biały 
mazur“, który na sobotniej premjerze 
publiczność przyjmowała z prawdzi­
wym entuzjazmem Milą treścią, melo­
dyjną muzyką a przedewszystkiein po­
mysłową leżyserją p. Sendeckiego i 
wspaniałą oprawą dekoracyjną projek­
tu artysty malarza p. Smuczyńskiego, 
zdobvl sobie „Biały mazur" wstępnym 
bojem jak największy sukces, potęgo­
wany znakomitem wykonaniem ze­
społu artystycznego^

Gwiazda warszawskich teatrów p. 
Hanka Wąńska. która swym pięknym 
głosem i subtelną grą oczarowała wi­
downię, pełna żywiołowego tempera­
mentu Fontanówna, doskonały tenor 
Opery pozn. ig. Wiśniewski, wzbudza­
jący na widowni huragany śmiechu 
ulubieniec publiczności J. Sendecki, o- 
laz świetna trójka komiczna pp. Szpin- 
gier, Warchalewski i Sokołowski, i 
brawurowe występy baletu z Igą Dix i. 
K. Ostrowskim na czele, przyczyniają 
się do olbrzymiego powodzenia „B a- 
lego mazura", o którym cały Poznań 
mówi z zachwytem.

Jutro w środę, w dalszym ciągu 
„Biały mazur“. W czwartek na liczne 
żądanie publiczności, po raz ostatni 
farsowa operetka — rewja „Cnotliwa 
Zuzanna*' z Fontanką w roli tytułowej.

KAZIMIERZ KRUKOWSKI w Poznaniu.
KAZIMIERZ KRUKOWSKI, najpopu­

larniejszy piosenkarz i humorysta polski, 
ulubieniec całej Polski, znany również z 
filmów dźwiękowych: „Niebezpieczny ro­
mans" „Janko muzykant“ oraz najnow­
szego filmu polskiego „Ulani, ulani, chłop­
cy malowani" którego każdorazowy wys 
stęp w Poznaniu cieszy się zawsze wiel- 
kiem i zaslużonem powodzeniem — przy­
bywa wkrótce do naszego miasta i wystą­
pi jedyny raz
w nadchodzącą sobotą, dnia 18 stycznia 
b i o godz. H wlecz, w teatrze „Słońce“.

Znakomity a tak powszechnie w Po­
znaniu łubiany artysta, jakim jest KRU­
KOWSKI. reklamy nie potrzebuje. Wy­
starczy nazwisko KRUKOWSKIEGO na 
afiszu a sala napewno zapełnioną będzie 
po brzegi najwytworniejszą publicznością. 
Krukowski posiada specyficzny dar roz­
śmieszania ludzi. Już sama iego dowcip­
na fizjognomja nawet meiancholików do­
prowadza do serdecznego śmiechu, a cć-S 
dopiero, gdy przemiły LOPEK zacznie 
śpiewać swe przepyszne piosenki, pełne 
zjadliwej satyry, humoru i werwy KRU­
KOWSKI na sobotnim wieczorze w „Słoń­
cu" wykona szereg najnowszych przebo­
jów swego bogatego repertuaru, między 
innemi usłyszymy piosenki I tnonolosi: 
„Gazetka“, „Słowo musi być święte“, „Ja 
sie nie nadają“, „Pustka“, „Nie rozu­
miem“.

Ponadto w sobotnim wieczorze Kru­
kowskiego w „Słońcu" udział przyjmąi 
IRENA POP1ELSKA. znakomita tancer­
ka, artystka teatru „Casino de Paris", któ­
ra wykona szereg efektownych tańców 
oraz doskonała pieśniarka z ..Morskiego 
Oka" ADA OWIDZKA. która wystąpi w 
swoim ciekawym repertuarze. Akompa­
niament objął znakomity kapelmistrz i 
kompozytor ADAM RAPACKI Niewątpli­
wie sobotni wieczór Krukowskiego, podob­
nie jak wszystkie poprzednie, zgromadzi 
tłumy publiczności naszego miasta Bile­
ty po cenach bardzo przystępnych są już 
do nabycia w składzie cygar p. Szrejbrow- 
skiego, ul. Gwarna 20. zw 12 759

Teatr Polski
DZIŚ — „Ich synowa".
Wtorek, 12. 1. „Bądź moim stryjem*

Teatr Nowy
DZIŚ — „Awantura w raju".
Wtorek, 12. 1. „Vivat Academia“ (Stary 

Heidelberg).
Środa. 13. 1. „Awantura w raju“.

Początek o godzinie 8 wieczorem

Teatr „Uśmiech“
DZIŚ — Teatr nieczynny.
Wtorek. 12. 1. „Biały mazur**.

Początek o godzinie B wieczorem.

Teatr Objazdowy
pod kierownictwem Wł Brackiego 
„Rajzer“ — Macieja Wierzbińskiego

DZIŚ — Łabiszyn.
Wtorek — Naklo.
Środa — Wyrzysk.
Czwartek — Gołańcz.
Piątek — Margonin.
Sobota — Szamocin.
Niedziela — Ujście.

Teatr Wielki — Koncerty symfoniczna
Środa, 13. 1 Wielki Koncert Symfonicz­

ny Dyrygent; Br WolfstóJ — solistka
Geiur. Kaaa-kowsk«,
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„MARSZ ŻAŁOBNY“ CHOPINA 
A POGRZEB I NABOŻEŃSTWO

Z Warszawy donoszą nam:
Znany muzyk-kompozytor. Franciszek 

Brzeziński, zająi się — mówiąc o muzyce 
kościelnej — t. zw. marszem żałobnym 
Chopina (z sonaty b-moll). a uczynił to w 
sposób wysoce interesujący. Warto poznać 
te uwagi, w których mieści się zarówno 
charakterystyka dzieła, jak pogląd na je­
go odległość od nastroju muzyki, wyko­
nywanej w kościele i wreszcie na prze­
róbki instrumentalne, wypaczające jego 
charakter

Za podwójną profanację — pisze p 
Brzeziński — uważam wygrywanie na or­
ganach t. zw. „Marsza żałobnego“ Chopi­
na praktykowane stale w wielu naszych i 
kościołach, a szczególniej w kościele św I 
Karola Boromeusza ńa Powązkach pod- I 
czas pogrzebów Sposób, w jaki ten utwór * 
~ czysto fortepianowy — zostaje przera­
biany na organy, jest tak karykaturalny, 
tak wprost potworny ze stanowiska mu­
zycznego. że musi wywołać oburzenie, al­
bo przynajmniej silny niesmak u osób o 
jakiej takie) kulturze muzyczne), jako 
profanacja kościoła i jednocześnie profa­
nacja chopinowskiej muzyki Warto k !ka 
słów poświęcić temu nieszczęsnemu ..mar­
szowi żałobnemu“ Chopina z którym po­
no najtrudniej będzie rozstać się organi­
stom i publiczności a którego wykony­
wanie na pogrzebach stanowi bodaj naj­
większą przykrość dla ludzi muzykalnych

Jest to fragment sonaty b-moll jednej 
z najfantastyczniejszych kompozycji Cho­
pina. w której rozwichrzony romantyzm 
tej epoki znalazł najbardziej może typo 
we i w swoim rodzaju klasyczne odbicie 
Każda z czterech części tej sonaty ma w 
sobie coś upiornego, jest jakby ilustracją 
muzyczną do niesamowitych opowieść E 
T A Hoffmana lub Edgara Poe: część 
trzec-ia. nazwana Marche Funebre. nie 
jest przecież żadnym marszem, tylko ja­
kimś epizodem makabrycznego poematu, 
którego nastrój tak trafnip nrze?łumaczvł 
na ięzvk literacki Kornel Ujejski. Wszy­
scy znamy to „tłumaczenie“ Ujejskiego 
opiewające obłędną rozpacz kochanka 
wpatrzonego w trumną ukochanej i sły­
szącego jakieś dzwony które może jedy­
nie w jego głowie huczą. Proszę powie­
dzieć. czy muzyka, wywołująca tego ro­
dzaju asocjacje w umysłach słuchaczów 
jest właściwa w kościele, a nawet prza 
kościołem przy prawdziwych pogrzebach? 
Nie mówiąc już o tern, że akordy, odda­
jące na fortepianie tak przedziwnie odgłos 
Jak:chś upiornych dzwonów, w transkryp­
cji na organy lub orkiestrę, złożoną z in­
strumentów dętych, zatracają zupełnie 
swój właściwy charakter i że liryczna 
część środkowa, która jedynie w wykona­
niu bardzo subtelnego nianisiy da się je­
szcze słuchać (tak strasznie ją zbanaltzo- 
wano) nie ma nic wspólnego z „marszem 
żałobnym“, a na organach lub puzonach 
brzmi poprostu karykaturalnie. Może to 
wystarczy —- kończy p Brzeziński — dla 
objaśnienia, dlaczego uważam wykonywa­
nie tego marsza na pogrzebach za profa­
nację zarówno obrządku religijnego, jak 
i muzyki Chopina, słowem za przestęp­
stwo przeciwko kulturze.

Czy wywody p Brzezińskiego, oparte 
na mocnym fundamencie estetycznym 
wywołają jaką dyskusję? Muzyczna ich 
słuszność jest oczywista i z pewnością 
podzielą ją artyści, pomiędzy którymi 
wielu już pewnie to samo sobie po cichu 
powtarzało. T. W.

Z opery do operetki. Z Warszawy do­
noszą nam: W Nowościach, gdzie z udzia­
łem pp Redy. Szczawińskiego i in. wybit­
nych artystów grvwa operetka, wznowio­
no teraz „Czar walca“ Oskara Straussa, w 
którym wystąpiła p Tola Mankiewiczów- 
na. a była śpiewaczka naszej byłej oppry 
Przejście z cięższego do lżejszego autora-' 
mentu udało się p. Mankiewiczównei do­
skonale. gra żywo, wygląda ładnie, śpie­
wa z temperamentem i musi bisować bez 
końca, (tw)

TEATR
Objazdowy teatr wołyński. Z Łucka pi- 

szą nam: Po p. Gallowej objął teatr im 
Słowackiego w Łucku p Rodziewicz b 
aktor teatru Polsk:ego w Poznaniu i Na­
rodowego w Warszawie. Teatr ten objeż­
dża miasta przylegle i cieszy się sukce­
sem Ostatnio wystawił farsę francii«ką 
„Jedynaczka króla czekolady" a wkrótce 
będzie grał Szaniawskiego „Adwokata i 
róże“, (tz)

LITERATURA
Wyrzykowskiego „Plon życia". Autor

„Moskiewskich Godów“, powieści, którą o- 
mawialiśrńy obszernie na łamach Działu 
Stanisław Wyrzykowski jest jedną z naj­
wybitniejszych postaci w ruchu kultural­
nym Młodej Polski, który tak silnie za­
ważył na twórczości polskiej w okresie 
przedwojennym Pod tytułem ..Plon ży­
cia“ ogłosił obecnie Wyrzykowski (War­
szawa Dom Książki Polskiej) tom poezvi 
pełen myślowej treści, ujętej w artystycz 
nie cyzelowaną formę Tomem tym zaj- 
mierny s;ę osob' svgnal zujac na razie 
jego pojawienie się w księgarniach. (In)

PLASTYKA I ZOOSNICTWO
Wystawa polska w Genewie. Z Lozan­

ny piszą nam: W Genewie w salach Mu­
zeum Rath odbyła się wystawa plastyki 
polskiej Uczestniczyli w niej artyści Bar­
toszewicz. Ujejski, Podoski, Zamoyski. 
Kanarek, Umińska, z Tadeuszem Prusz­
kowskim na czele. Oceny prasy wypadły 
nader przychylnie. (H. O.)

SZKOLNICTWO
Lęk w życin dziecka. W „Przyjacielu 

Szkoły" ukazał się artykuł znanej literat­
ki niemieckiej, Elgi Kern autorki ks ążki 
o Polsce („Vom alten und neuen Polen“) 
Tytuł artykułu: „Lęk i jego znaczenie dla 
kształtowania się osobowości“. Autorka 
jest zdania, iż kara, jako karząca lub wy­
chowawcza siła. muslała stracić na war­
tości z chwilą gdy pedagog zaczął patrzeć 
na dziecko ze stanowiska osychologji 
młodzieży. Lęk, który jest następstwem 
kary a także następstwem szkodliwych 
wrażeń (czarownica wilk, djabel. grzmot) 
staje się wrogiem swobodnego rozwoju 
dziecka, burzy najdelikatniejsze twórcze 
popędy świadomej osobliwości, jednem sło­
wem działa destrukcyjnie Lęk może być 
przyczyną duchowych i seksualnych zbo­
czeń. gdyż tylko z lęku człowiek staje się 
tchórzliwym, niezaradnym, słabym

(St. N.)

VARIA
Przysłowia 1 złote myśli. Amatorzy t. z. 

„Lotnych słów“ (Gefluegelte Worte“) nie 
będą odtąd potrzebowali sięgać do podręcz­
ników niemieckich, ani szperać po an­
tykwariatach za wyczerpanem dawno po- 
dobnem wydawnictwem polakiem W księ­
garni Dziedzictwa bł Jana Sarkandra w 
Cieszynie znajduje się na składzie głów­
nym wydana na nowo „Księga złotych my­
śli*. zebranych przez księdza S. J., oraz te­
goż autora ..Księga przysłów i cytatów" 
Złote myśli zajmują potężne dwa tomy, 
każdy po zgórą pięćset stronic przysłowia 
i cytaty mają stron 358. Lat pracy było po­
trzeba. aby zebrać te dziesiątki tysięcy zdań 
i uwagi które dotyczą wszelkich dziedzin ży. 
cia. a reprezentują najprzeróżniejsze lite­
ratury i setki pisarzy.. Uporządkowane są 
w 130 rozdziałach, noszących nagłówki, któ­
re ułatwiają orientację i wyszukiwanie. 
Pierwsze wydanie „Księgi złotych myśli ", 
wyszło 30 lat temu — obecnie jest uzupeł­
nione i poprawione. „Księga przysłów" (ze­
branych w trzech językach) zawiera ogrom­
ny zapas tej „mądrości narodów“. Wiado­
mo, jak ważną rolę odgrywa dobrze dobra­
ny cytat, sentencja itcl. w mowach, rozpra­
wach, polemikach, wykładach. Ktokolwiek 
ma z taką pracą do czynienia, nie zawie­
dzie się na tych dwóch podręcznikach. A 
nabywając je. przysporzy funduszów wielce 
dobroczynnemu dziełu, mianowicie Zakła­
dowi Chłopców w Pawlikowicach. na jego 
bowiem rzecz przeznaczył autor czysty do­
chód. (In)

JUBILEUSZ CZERNIDLA
Interesująco nietylko dla fachowców 

redagowany „Przegląd Graficzny i Wy­
dawniczy“. który od lat wychodzi w Po­
znaniu. a liczy sobie już 13 rok życia, po- 
daje w ostatnim, numerze przegląd jubi­
leuszów wydawniczych, jakie na rok 1932 
przypadają. Okazuje się. że żadne ze star­
szych czasopism nie obchodzi jubileuszu 
w okrągłej cyfrze Najstarszy jubilat te­
goroczny kończy 80 rok żywota Jest n;m 
wychodzący na ziemiach zachodnich „Orę­
downik urzędowy powiatu mogileńskie­
go“ 75-lecie obchodzi zasłużony tygodnik 
kobiecy „Bluszcz“ w Warszawie ..Prze­
gląd Katolicki“ kończy lat 70. trzy pisma 
obchodzą 00-lecie. również trzy — kończą 
55 lat. Złoty jubileusz w roku obecnym 
wypada czterem wydawnictwom, m. ;n 
obchodzi go ..Kwartalnik Historyczny“ we 
Lwowie Trzydziestego piątego roku do­
biega również naukowe czasopismo ..Prze­
gląd Filozoficzny“ Poza tern 45 lat kończą 
i pisma 40 lat — 5. 35 —• 2. 30 — 1 i 25 — 3 
Dużo liczniejsze są młodsze 15-o. 10-n i 
Świetnie jubileusze. 15-lecie obchodzą dwłe 
gazety i 9 innych periodyków. 10-lecie — 
61 i 5-lecie zgórą 100 czasopism.

PisTia nadesłane
„Przewodnik Bibliograficzny“. Zeszyt 

12 Serja III. IŁ III 1931 (og zb r. L!V) 
Miesięcznik dla wydawców, księgarzy, an- 
tykwarjuszy, jako też dla czytających i 
kupujących książki Adres Redakcji: 
I.wów. Długosza 37. m. 3.

„Ruch Słowiański“. Nr. 3-6. Treść: J 
Krzyżanowski: ,T. M Dostojewski“ — S. 
Vrtel-Wierczyński: Z dziejów Słowiano-
znawstwa i słowianofilstwa w dawnej Pol­
sce“. — B Olszewicz: ..Perspektywy sło­
wiańskiej współpracy naukowej na polu 
historii geografji“ — Z. OknińskI: „Sto­
sunki społeczne w Serbii w okresie nodbo- 
ju jej przez Turków". — S. Laudyn-Chrza- 
nowska: .Geneza powstania Ziednoczenia 
Kobiet Słowiańskich”. — Poezje — Spra 
wozdania — Recenzje. — Kromka. — Bi 
bljografja. — Zjazdy— Jubileusze — 
Bocznice — Nekrologi — List do Redak- 

• cji. Adr. Red. Lrów. Długosza 37, m 3.

SPIESZĄCA SIĘ POLSKA — I CO STĄD WYNIKŁO?
Nasz skok — Nie byl pierwszym — Sięgnijmy do Piastowiczów — Państwo jako wla- 
ność dynastji — Ziemia i rycerstwo — Drugie „skrócenie rozwoju“ — Król nie miał 
co zabrać... —- Szlachta obaliła, lecz zbudować nie umiała — Wynik: upadek państwa

Na dziejach Polski niemało miał 
zaciężyć rozwój jej ustroju. Odchyliła 
się nim od rozwoju całej Europy za­
chodniej, a następstwa tego były zło­
wrogie.

Wziąwszy jakie państwo zachodnio­
europejskie. np. Francję, możemy wy­
kryć w jej rozwoju następujące ostro 
zarysowane stadja: państwo patry- 
monjalne. państwo lenne, państwo sta­
nowe, monarchja absolutna, monar­
chia konstytucyjna, oraz ustrój repu­
blikański, pojawiający się zresztą za 
trzema nawrotami.

Historycy polscy, względnie histo­
rycy ustroju Polski dawno już byli 
wskazali na to że w okresie stano­
wym nie wykształciliśmy u siebie za­
rodków absolutyzmu, lecz w miejsce 
niego rozwinęliśmy nadmiernie upraw­
nienia jednego tylko stanu, i to tak, że 
monarchji absolutnej francuskiej 
przeciwstawić możemy w tymsamym 
okresie dziejów naszą „Rzeczpospolitą 
szlachecką*. Od niej wprost, bez eta­
pu absolutyzmu, weszliśmy w stadjum 
monarchji konstytucyjnej i parlamen­
tarnej zarazem, jaką dała nam Kon­
stytucja 3 Maja. Jak zaznacza w jed­
nej ze swych prac profesor Kutrzeba, 
„Polska wyprzedziła monarchje abso­
lutne na drodze ku nowoczesnemu 
państwu konstytucyjnemu. Brakowało 
tylko zasady jedności społecznej, wy­
nikającej z równości praw J obowiąz­
ków. Tylko ten jeden krok — a Pol­
ska byłaby poszła na czele państw eu­
ropejskich w ich rozwoju, po Ar.glji, 
tuż obok Francji1*.

Zatem typowy rozwój „skrócony“, 
Cickawem jest jednak, że nie jest to 
jeden jedyny przykład, lecz, że obok 
niego postawić można drugi, wcześ­
niejszy, który zarazem stanowić bę­
dzie nam źródło wyjaśnień przy tłuma­
czeniu późniejszych odchyleń rozwojo­
wych.

Polska, taksamo jak np. Francja, 
przeszła okres państwa patrymonjal- 
nego. Wykładnikiem jego było pań­
stwo Piastowskie, w strukturze swej 
bardzo podobne do państwa frankoń­
skiego ? epoki Klodwika i jego następ­
ców. Okres ten znajdował swą cechę 
znamienną w prywatnoprawnym sto­
sunku dynastji do państwa z jednej 
strony, państwo jest własnością dyna­
stji. z drugiej zaś w budowie rodowej 
samego społeczeństwa. Owoż z rozkła­
dem tej budowy dochodzi do głosu sy­
stem lenny. Pojęcie lenna, wykształ­
cone z dwu źródeł: beneficjalnego i 
wasalskiego znajduje swój wyraz na 
sam początek w lennie wojskowem 
(feudum militare). Z biegiem czasu 
pojęcie lenna przerzuca się i na inne 
dziedziny życia, przedewszyśtkiem 
więc na urzędy, później tak lenna woj­
skowe, jak i urzędy przekształcają się 
w dziedziczne. W ten sposób kształ­
tuje się hierarchia feudalna, oparta na 
znanej drabince feudalnej. W stosun­
kach niemieckich wykryć można sie­
dem stopni tej hierarchji,

Owoż, kiedy to wszystko działo się 
na zachodzie europejskim, Polska 
znajdowała się jeszcze ciągle w sta­
djum państwa patrymonjalnego. Dy- 
nastja — do XIV w. — jest właścicie­
lem państwa, państwo to dzieli między 
siebie, poszczególni piastowicze dzie­
dziczą pomiędzy sobą poszczególne 
dzielnice, niby kawałki prywatnego 
folwarku. Co dodać jeszcze należy, to, 
że u nas mocno zaznacza się rola rodu 
dynastycznego związanego podległo­
ścią wobec starosty rodowego, to jest 
księcia zwierzchniego. Jest to cecha 
znamienna, różniąca nasze stosunki 
od stosunków frankońskich w dobie 
Klodwika i jega następców.

Samo społeczeństwo — jak to już 
starałem się scharakteryzować na ła­
mach „Działu kultury i sztuki“ — ży- 
je w zwartych formacjach rodowych, 
mocno, pazurami, trzymających się 
ziemi. I jak ród panujący, trzyma w 
swych rękach państwo, tak ziemię 
prywatną trzymają w rękach rody ry­
cerskie, nie zaś poszczególne jednostki. 
Bo choć istnieje zasada własności in­
dywidualnej nie można pozbyć ziemi, 
nie zaofiarowawszy jej przedtem jed 
nemu z członków r^du. Gdy się ziemię 
pozbędzie bez tego zastrzeżenia, tran­
sakcja staje się nieważną. Jest to z 
jednej strony wyraz praw rodu do 
ziemi, z drugiej zaś zasadnicza prze­
szkoda w obrocie nieruchomościami.

W ten sposób -stoją obok siebie dwa 
światy: feudalny i patrvmonjałno-*o-

dowy. Wpływy tego pierwszego prze­
nikają jednak do Polski. I tak ksią­
żęta piastowscy, niewątpliwie naśla­
dując urządzenia zachodnie, pragną w 
takim wieku XII nadawać ziemię ry­
cerstwu systemem przypominającym 
system lenny, t. zn. z zastrzeżeniem so- 
bie prawa własności, z przyznaniem 
natomiast rycerstwu tylko praw użyt­
kowych. Ale siła pojęć rodowych, 
tkwiąca w społeczeństwie, przekształ­
ca wszystkie te nadania w pełną wła­
sność przepojoną elementami praw ro­
dowych. Kiedy zaś w XIII w. wpływy 
lenne poczęły przez Śląsk jeszcze sil­
niej docierać do Polski, jedynem co 
wówczas udało się przeprowadzić, 
było ustalenie zasady u nas, że na zie­
mi rycerskiej jako takiej ciąży obo­
wiązek służby wojskowej (który u nas 
dotąd zachowywał formalnie charak­
ter ciężaru osobistego).

„Feudum militare* u nas więc nie 
zostało ukształcone. Nie przerzuciło 
sie też i na system urzędów. W mo­
tt cie bowiem, kiedy rozrodzona dy- 
na^ija poczęła u nas dzielić między 
siebie państwo przejęła ona funkcje 
dawnych urzędników dzielnicowych, 
którzy byli głównymi kandydatami do 
feudalizacji. Toteż przekształcenie się 
urzędu dzielnicowego w urząd dzie­
dziczny dokonało się u nas właściwie 
tylko na Pomorzu gdańskiem Książę 
pomorski z pocz. XIII wieku wywodzi 
się z urzędnika osadzonego w Gdań­
sku przez Kazimierza Sprawiedliwego. 
Urząd zaś kasztelana sprawującego 
władzę na małym odcinku dzielnicy, 
okazał się u nas za słabym, by w dro­
dze przeciwstawienia się księciu i ro­
dom rycerskim przekształcić się w u- 
rząd dziedziczny,

Polska w ten sposób nie wykształ­
ciła u siebie hierarchji feudalnej, i we­
szła bezpośrednio z okresu patrymo- 
njalno-rodowego w system państwa 
stanowego. Skróciła zatem swój roz­
wój o całe jedno stadjum.

Następstwa tego nie dały na siebie 
czekać. Jeśli patrzymy na Francję i 
Niemcy i śledzimy w jaki sposób w o- 
kresie stanowym dokonywał się tara 
rozwój absolutyzmu to możemy stwier­
dzić, że szedł on dwiema drogami W 
jednym wypadku, jak we Francji, król 
przełamał najwyższą warstwę feudal­
ną i zagarnąwszy jej uprawnienia u- 
trwalił swe stanowisko. Była próba 
podobna i w Polsce, żeby wspomnieć 
Kazimierza Jagiellończyka. Jednak in­
ne były u. nas warunki. W Polsce 
możnowładztwo nie było dziedzicznem 
możnowładztwem urzędniczem więc 
nie miało takiego zakresu uprawnień 
aby na nich, po ich zagarnięciu można 
było ugruntować przewagę władzy 
królewskiej. Toteż jedynym rezulta­
tem złamania możnowładztwa stała 
się u nas decydująca przewaga war­
stwy szlacheckiej.

W Niemczech społeczeństwo feudal­
ne pokonało władzę cesarską. Ale tara 
dzięki hierarchji feudalnej istniały 
naturalne warunki aby władzę cesar­
ską zastąpił swoją władzą jeden z naj­
potężniejszych feudatów. w danym 
wypadku margrabia brandenburski, 
który poprzez karjerę królewsko pru­
ską dotarł później do władzy cesar­
skiej. U nas tego nie było. Niezróżni- 
cowana hierarchicznie masa szlachec; 
ka napierała na władzę królewską i 
wkońcu ją faktycznie zniosła, ale sa­
ma z siebie nie była zdolna wykrzesać 
żadnych stałych nowych ośrodków 
władzy. Skończyło się to upadkiem 
państwa.

„Skrócony" rozwój polski odbił się 
więc niedobrze na losach dawnego 
państwa polskiego Okazuje się. ź« 
rozwój winien był być powolniejszy, 
że zachodnie wpływy trafiające na 
grunt o wiele młodszy rozwodowo wy­
twarzały u nas formacje nie dobrze 
przystosowane do życia. Są to kon­
sekwencje naszej „mlodszości kultu­
ralnej“ o której na tem miejscu joż 
pisałem. Zaznaczyła się ona wyraźnie 
i w sprawie miejskiej. O niej innym 
razem.

Dr. Zyg. Wojciechowski.
Poznań.

' ) Książki nadesłane
Wujek Czesio: .Dzień kurczątek“ Po­

znań Wydawnictwo Polskie R Wegnera-
Wujek Czesio: „Mój ulubiony światek*. 

Dziesięć baiek o zwierzętach Poznań. Wy­
dawnictwa Potoki* R. Wegner
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Z kronik marynarskich
Jak stare cmentarzyska, domy, zamki 

czy kościoły mają nieraz swoje straszne hi­
storie pokutujące duchy, straszące widma 
— tak oceany i morza mają swoje okręty- 
widma błądzące po wodnych pustaniach 
Zapomniano o nich oddawna, wykreślono 
i rejestrów „żyjących" statków, na ich 
miejsce przyszły inne. nowe, może pięk­
niejsze — gdy nagle po latach wracają one 
jak z za grobu Wyłaniają się z mgieł i fal 
morskich i czekają u mól portowych jak 
biedne, bezpańskie psy bezdomne, które 
wreszcie znalazły przystań i pana Smaga­
ne wichrem, który nie głaskał już pieści 
wic żagli, ale bil o maszty i reje strzaska­
ne, gwizdał wśród lin starganych, są one 
igraszką fal, które rzucają niemi jak dzie­
ci piłką

Ciekawe pod tym względem są kroniki 
marynarskie, ciekawe i wymowne.

Oto np potężny okręt żaglowy „Malbou- 
rough". Przez długi czas czekano w porcie 
Southampton na jego powrót. Na redzie 
stały rodziny załogi, wyczekując całemi 
dniami na powrót swoich. Daremnie, okręt 
zaginął bez wieści.

I ta minęło lat dwiedzieścia trzy. „Mal- 
bourough" został skreślony z listy okrętów 
żyjących. Nikt już'nie czekał na jego po­
wrót. A on tymczasem .. powrócił. Zjawił 
się nagle, po ćwierć wieku u wejścia do 
portu macierzystego Przypływ morza rzu­
cił go o brzeg. Przestał być widmem i po­
strachem mórz, nie groził już „żywytn" 
okrętom, jak groził im przez lat tyle jako 
okręt-widmo.

Prawdziwem cmentarzyskiem Atlanty­
ku jest długa wyspa Sabłe Island, oddalo­
na o 107 kim. od wybrzeża Nowej Szkocji, 
na drodze ku Europie. Z ponad mgieł, ja­
kie ją zwykle zasnuwają, wystają szkie­
lety okrętów, które los powyrzucał na brze­
gi wysepki. Obok rdzewiejącego parowca 
żaglowiec, rybacka barka itd. W roku 1920 
naliczono tu 428 okrętów-wraków Ponura 
i niegościnna jest ta wyspa. Plaży nie ma 
zupełnie Posiada brzeg skalisty, zimny i 
ostry, rozbitków nie przyjmuje miękko na 
piaszczyste łono, lecz rozbija ich do reszty

Wśród marynarzy po dzień dzisiejszy 
żyje legenda o „Latającym Holendrze-*. Nic 
nie zmieniły wieki i cywilizacja przekonań 
marynarzy. Holender - tułacz, jak przed 
wiekami tak i dziś harcuje po morzach, 
strasząc ludzi i wróżąc nieszczęście.

Legenda ta, sięgająca 17 wieku, przed 
stawia nam holenderskiego kapitana von 
Straate. który wiódł życie bezbożne i wie­
rzył jedynie w sukurs złych mocy. Pewne­
go razu przysiągł na moce piekielne, że mi­
mo wiatrów przeciwnych opłynie wkoło 
Przylądek Dobrej Nadziei. Bóg skarał go

„Kobieta o zabójczym 
pocałunku“

Od kiiku dni żyją automobiliśei amery­
kańscy pod znakiem grozy. Najmniej od­
ważni nie ośmielają się nawet na podję­
cie dalszej samotnej jazdy. Farmerzy z 
okolic Kansas - City, zazwyczaj ogromnie 
odważni, zaopatrują się w broń przed 
każdą podróżą samochodową.

Przyczyną tej nagłej paniki jest kobie­
ta. przytem młoda i niezwykle piękna Ko­
bieta ta jest swoją drogą równocześnie 
najniebezpieczniejszą bandytką Stanów 
Zjednoczonych Edny Muray tzw. .całują­
cej bandytki“. lękają się amerykańscy po­
licjanci tak samo, jak i męty społeczne.

Przez pewien czas panowała dokoła 
Edny Muray zupełna cisza Po długich i 
awanturniczych przygodach przyłapano ją 
wreszcie i osadzono w więzieniu w Kan- 
sas-City, na dłuższy przeciąg czasu. Wów­
czas rozpisywały się gazety amerykańskie 
o burzliwem życiu tej kobiety, nad której 
kołyską nie śpiewano, że stanie się kie­
dyś rozbójniczką i bohaterką rewolwero­
wą. niepokojącą Amerykę.

Edna Muray jest, o ile wogóle może 
być mowa o porównaniu, pewnego rodzaju 
R naldinim. Jest uosobieniem rycerskości. 
Młoda kobieta umie z nieopisanym wdzię- 
ktem obrabować swą ofiarę aż do koszuli. 
? przemiłym uśmiechem zatrzymuje prze­
jeżdżających automobilistów błyska ko­
kieteryjnie swym rewolwerem i oświad­
cza. z eleganckim ruchem Yękł. jakoby za­
praszała na szklankę herbaty1:

— Może mi pan raczy oddać swe ko­
sztowności i pieniądze! Na jedno muszę 
panu zwrócić uwagę: za najmniejszym 
Podejrzanym ruchem ręki dam panu oło­
wianą pigułkę Ale przypuszczam, że doj- 
oz;e między nami do porozumienia. Je­
stem Edna Murray!

Napadnięci w ten sposób uważali to w 
pierwszej chwili za żart, ale nazwisko 
w-j MVrray mówiło o grozie położenia, 

ipclzieli bowiem, że młoda kobieta nie­
cna żartów.
ni»E?na Murrav dawała dowody, że jest 

• • tylko najniebezpieczniejszą ale. i naj- 
p:„vZ;i bandytką Stanów Zjednoczonych.

na roz’°ójnirzka miała bowiem zwy- 
ofio Po gfuntownem obrabowaniu swych 

' ’r ,za'°/iarowania 'im swych ust do tzw 
n,. Pojednawczego“. Odmowa ze 

rzec?! 0Ęary byłaby w danvm wypadku 
lazł «• n e ,zPieezną Pewnego razu zna- 
een‘i„l taki mało na rzeczy się znający 
dvtki ^?an “wabiony, który uroczej ban-
Dr7vntPf>na nw.a^ n’e chciał: .nietakt“ ten 
rai- '-lci żYciPm, ponieważ Edna Mur- 
i s’an« nalllvśla się długo, tziała szybko»_anowczo

fZ”'n!a ,,1n,n:ła «ię w sposób wręcz
° °wy juuuo oLo^tiiuuej suazy.

za to na wieczną tułaczkę po morzach, bez­
bożny kap tan błąka się wciąż jeszcze, nie 
zawijając do żadnego z portów, i czeka na 
wybawienie.

Początkowo rozpowszechniana wśród 
marynarzy holenderskich legenda tą z cza 
sem przyjęła się na całym świecie, da. ąc 
natchnienie poetom i kompozytorom Spot­
kanie na swej drodze „Ilolendra-tulacza" 
wróży nieszczęście. Żeglarze wierzą w to 
święcie.

„Wraki" tworzą jakby całą flotę „łata­
jącego Holendra" Nie zawijają do żadnego 
portu, nikt ich nie oczekuje, krążą po 
wszystkich morzach zaś spotkanie z nimi 
nietylko wróży lecz nieraz sprowadza fak­
tyczne nieszczęście. W ciągu lat 1893—6 
wydarzyło się dwanaście katastrof okręto­
wych wskutek zetknięcia się z wrakami. 
Obecnie ponieważ rządy wysyłają specjalne 
okręty do zatapiania wraków, katastrofy 
te Stały się rzadsze lecz zdarzają się mimo 
wszystko, jak o tern donoszą raporty urzę 
dowe Wraki najczęściej szybko idą na dno 
Czasami jednak latami utrzymują się na 
powierzchni jak wyżej wspomniany „Mai 
bourrough". Rekord pod względem długo­
ści drogi jednak zdobył wrak amerykan 
skiego okrętu „Fanny Wals’on", który w 
ciągu 1100 dni przebył 15 000 kilometrów 
Wrak ten pędzony był przez wiatry w dzi­
wacznej zygzatowatej littji z pobliża No­
wego Jorku na południe od Azorów następ­
nie koło wysp Bermudzkich i Banama. aż 
wreszcie porwany został przez Golfstrom 
Rozbitka tego z ładunkiem drzewa rozpo­
znało i widziało 46 statków. Dopiero po 
trzech latach zginął on gdzieś w falach 
morskich.

Dzisiaj w okresie uporządkowanej nawi­
gacji w interesie bezpieczeństwa żeglugi 
odbywają się istne polowania na okręty- 
wraki. Statek, który zoczył taki wrak ra­
portuje o tem w porcie najbliższym z po­
daniem ścisłych danych co do jego poło­
żenia w chwili spotkania a radiostacje 
zawiadamiają wszystkie okręty, płynące 
po tym kursie.

Okręty strażnicze przy pomocy torped 
i granatów za’apiają wraki. I oto ostatni 
akt tragedji wykolejeńców skończony — 
„dusza" martwego okrętu zostaje ostatecz­
nie wyzwolona .okręt przestaje być wid 
mem z niesamowitej floty „latającego Ho­
lendra" i staje się przyzwoitym niebosz­
czykiem Lecz na jego miejsce staią nowi 
„kandydaci" do tytułu „okrętu widma"

Romantyczna legenda średniowiecza nie 
wygasła. Żyje ona w umysłach i sercach 
stanowiąc rozdział w historji rozwoju że­
glarstwa.

J. N. Korzeniowski.

I znowu grasuje, pojawiając się to tu, to tam 
— zaw*sze błyskawicznie, i równie błyska­
wicznie żnikając, nieuchwytna i tern groź­
niejsza Edna Murray ma przydomek „ko­
biety o pocałunku zabójczym, (al)

Z Katechizmu zdrowia
W tej rubryce podamy w 5 odcinkach 

najważniejsze zasady higieniczne dla u- 
żytku codziennego.

Pielęgnacja ciała.
1) Dbaj o czystość ciała, Myj ręce kil­

ka razy na dzień, szyję i twarz conaj­
mniej raz dziennie, cale ciało couajniniej 
raz na tydzień.

2) Korzystaj z każdej sposobności ką­
pieli.

3) Używaj do mycia rąk i twarzy moż­
liwie cieplej wody. _ •

4) Nie szczędź mydlą i używaj szczot­
ki i froteru do mycia.

5) Nie zapominaj po każdym myciu 
dobrze się ususzyć.

6) Czyść zęby conajmniej co rano i 
możliwie po każdem jedzeniu.

Szczoteczka do zębów niechaj nie bę­
dzie zbyt Iwarda. Bez proszku lub pasty 
odpowiedniej czyszczenie zębów będzie 
niedostateczne.

7) Codziennie czesz i szczotkuj włosy, 
myj je raz na miesiąc ciepłą wodą i my­
dłem. Pomady i olejki są szkodliwe dla 
włosów.

8) Czyść paznogcie i obcinaj je na czas.
9) Wystrzegaj się pudru i szminki. Za­

mykają one pory w skórze i niszczą ją.
10) Myj ręce przed jedzeniem.

Jedzenie, picie i palenie
1) Nie jedz nigdy za wiele. Jest zdro­

wiej jeść częściej i mniej, niż zbyt wiele 
na jeden raz.

2) Nie jedz zbyt szybko. Nie bierz za 
dużych kęsów, żuj dobrze i długo, unikaj 
potraw zbyt gorących.

3) Dbaj o to, by jedzenie nie było zbyt 
silnie przyprawione. Wszystko, co ma 
brzydki zapach i kolor, nie nadaje się do 
jedzenia.

4) Niedojrzały owoc i surowe mięso w 
każdym wypadku są niebezpieczne.

5) Jeżeli cucesz przybrać, jedz potra­
wy o większej zawartości mączki, jak 
chleb, ryż, ziemniaki i ciastka.

6) Jeżeli chtesz zchudnąc, unikaj tych 
potraw i jedz mięso, jajka, ryby i świeżą 
jarzynę.

7) Dbaj o to, by woda do picia była 
czysta i niezbyt zimna. Pij małemi hau­
stami niezbyt wiele na raz. Dodanie do 
wody soku owocowego podnosi jej smak 
i strawność.

8) Bądź umiarkowanym w spożywa­
niu kawy i herbaty. Nadmiar ich jest 
szkudii«/.

9) Im mniej używasz alkoholu, tern 
lepiej dla zdrowia. Wódka w każdej po­
staci jest trucizną.

10) Im mniej palisz, tern mniej ci to
szkodzi na zdrowiu. Najlepiej jest zupeł­
nie nie palić. Papierosy są goisze od ry­
gor lub fajki. ” 1

„Trader Horn“ 
w Europie i Ameryce

Arcyfilm len w którym gra prawdziwa 
Afryka, jest od sześciu mieś ęcy najw ęk- 
szą sensacją filmowa świata 20 000 kin 
europejskich i amerykańskich wywierało 
dotychczas „Trader Horn" dla 96 000 000 
widzów

„Trader Horn" byl wyświetlany we 
Francji w Niemczech. Włoszech. Begji 
Hiszpanii Czechosłowacji. Stanach Z ed- 
noczonych i w większości krajów Ameryki 
Południowej

Londyńskie Towarzystwo Geograficzne 
obrało Van Dyke'a swym członkiem ho­
norowym i wyraziło swe uznanie spec al- 
nym listem majorowi Dickpsonnwi R C 
Browningowi. L Barnesowi H. B San- 
tonowi i S. Wailerowi. nieustraszonym i 
myśliwym, którzy towarzyszyli Van Dy- 
ke‘owi w tej ekspedycji zwanej ekspedy­
cją śmierci.

Bernard Shaw skierował do reż Van 
Dyke'a list, w którym między innemi pi- 
sze: „ dotychczas uważałem pana za ge­
nialnego reżysera — po ..Trader Hornie" 
uważam pana za coś więcej, bo za boha­
tera!"

Po wyświetleniu filmu tego na specjal­
nym pokazie dla członków Ligi Narodów 
album ..Trader Horna" wzbogacił s ę o 26 
podpisów przedstawicieli państw z całego 
świata, wyrażających swói podziw d!a 
piękna „Trader Ilornu" i dla heroizmu je­
go iwórcy.

Jak wysoko sięga g’os?
Badania nad zasięgiem głosu ku gó­

rze bardzo dały ciekawe wyniki , Do­
świadczenia przeprowadzono z balonu, 
ponieważ samolot okazat się do tego zu­
pełnie nieodpowiednim. gdvż warczenie 
motoru przegłusza wszelkie odgłosy 
ziemi.

Wolanie człowieka słyszano jeszcze 
na wysokości 500 metrów; do 900 metrów 
słyszano reebotonie żab. orkiestrę wojsko­
wą jeszcze do wysokości 14t 0 metrów, 
dzwony kościelne do wysokości 150) me­
trów. huk karabinu dochodził do wysoko­
ści 1800 metrów Nad wszystkiemi od­
głosami górował turkot będącego w bie­
gu pociągu, dosłyszalny do wysokości 
2500 metrów, świst lokomotyw'’ zaś sły­
szano jeszcze przy wzniesieniu się do 3050 
metrów.

Rożtimie się. że zasięg głosu zależy w 
wifelkięj mierżę od prądów powietrznych.WiP.

Czy wiecie, źe...
— W Wenezueli (Am Pol.) istnieje za­

kład dla trędowatych na wyspie, w któ­
rym znaduje się 925 chorych, ale w samym 
kraju istnieje podobno trzy razy większa 
liczba trędowatych pozostających na wol­
ności i bez żadnej opieki.

— W 1929/30 r wydalono ze Stanów 
Zjednoczonych 48 142 osoby, jako niepożą­
danych cudzoziemców, nie mających pra­
wa do pobytu.na terytorium Stanów.

— W ciągli ostatnich 8 lat odebrało so­
bie życie w Niemczech 12.5 000 osób, jak 
wykazuje statystyka urzędowa.

— Dr Langley - Porten, profesorowi na 
uniwersytecie w Wiskonsn (U S. A.) 
udało się wynaleźć nowy środek znieczu­
lający — Divinal Oxyd który działa sku- 
teczntoj od chloroformu, a nie wywiera 
ujemnego wpływu na serce i żołądek.

— Od 22 do 30 ma ja r. b będzie obra­
dował w Rzymie międzynarodowy kon­
gres lotników transatlantyclcch do któ­
rych zaliczeni będą wszyscy, którzy doko-

W Teatrze Polskim wystawia się obecnie arcymiłą, pełną sentymentu komedię 
węgierską „Bądź moim stryjem“. Na powyższem zdjęciu widzimy przerozko-

£zoną p. Żabcię — Niwuuką i świetnego generała — Nowackiego.

Aryst.ydes Briand, który u stąpił jako 
francuski minister spraw zagr.

nali przelotu nad oceanem w jedną choćby 
stronę

— W Czechosłowacji uruchomiono na. 
linji Praga — Zlin. pierwszy w Europie 
centralnej autobus sypialny który, biegnąc 
z szybkością 33 kim na godzinę, wychodzi 
z Pragi o 9 wieczorem i przybywa do 
Zlina o 7 rano.

— Lekarz amerykański Poole wynalazł 
jako metodę identyfikacji, zamiast dakty- 
loskopijnych odbitek palców, roentgenow- 
skie zdięcia nosa który, jak twierdzi dr. 
Poole, nie jest podobny nawet u bliźniaków.

Bezrobocie
I przyszły kbneert na rzecz zWększenia 

funduszu dla bezrobotnych.
Dnia 2 lutego 1932 o godzinie 12-ej 

w południe odbędzie się na sali kina 
„Słońce" pod protektoratem „Caritasu“ 
na rzecz powiększenia funduszu dla 
bezrobotnych koncert, w którym we­
zmą bezinteresownie udział Klub Man» 
dolinistów „Sempre Vivo", P.erwsza 
Polska Orkiestra Bałałajek. Klub Man- 
doiinistów przy Zw. Zaw Drukarzy i 
Koło ¿Mandolinistów „Echo“. Bilety po 
50 gr i 1 zł., dla uczącej się młodzieży 
i wojskowych zniżka 20%. Pierwszy 
koncert odbył się 8 grudnia b. r. przy 
wypełnionej sali, co świadczy o zrozu­
mieniu j ofiarności naszego społeczeń­
stwa, spieszącego chętnie z pomocą na­
szym braciom znajdującym się w bie­
dzie 1 nędzy Obywatele naszego miasta 
dali dowód, że leży im na sercu nędza 
i bieda tych, co pragną pracy, a dostać 
jej nie mogą. Wszyscy ci, co byli na 
koncercie 8 grudnia, wynieśli z niego 
moralne zadowolenie. Wysłuchali bo­
wiem świetnie wykonanej salonowej 
muzyki, nie kawiarnianej z foxtrotnmi 
i jazami, lecz koncertowej, gdyż ode­
grane były utwory sławnych naszych 
i zagranicznych, kompozytorów. Komi­
tet organizacyjny i zespoły ork;estr za 
zorganizowanie i świetne wykonanie 
utworów zasłużyły na uznanie i jeste­
śmy pełni niezłomnej nadziei, że 2-go 
lutego nikogo z ofiarnych obywateli, 
a w szczegó’ności inteligencji naszego 
miasta, na koncercie nie zabraknie.



Sfrona 10 *= Kurier Poznański, ponłeSzialelt, li sfyeznła 193? = Numer Ił

DZIAŁ GOSPODARCZY
'Z chirili

Gdańskie anomalje celne
Dnia 24 października ub. roku u- 

płynęło 10 lat od podpisania umowy 
polsko-gdańskiej, zwanej październi­
kową, a stanowiącej przepisy wyko­
nawcze do konwencji poisko-gdań- 
skiej („paryską1- zwanej), narzuconej 
Polsce rok poprzednio. Umowa ta we­
szła w życie okrągło 10 lat temu, mia­
nowicie dnia 10 stycznia 1921 r.

Niema w Polsce dwóch zdań o 
szkodliwości tej konwencji. Cala pol­
ska prasa gospodarcza, w szczególno­
ści zaś pismo nasze występuje od daw­
na z żądaniem wypowiedzenia tej u- 
mowy. Obecnie, po dniu 10 stycznia, 
już żadna formalna przeszkoda nie 
stoi w drodze podjęciu negocjacyj mię­
dzy Wolnem Miastem i Rzeczypospo­
litą. To też należy spodziewać się, że 
rząd niebawem wystąpi z odpowied­
nią inicjatywą. W długim szeregu 
feljetonów przedstawiliśmy bolączki, 
dające się we znaki w Polsce, szcze­
gólnie zaś jej ziemiom zachodnim. — 
Dzisiaj pragniemy zwrócić uwagę na 
jedną dziedzinę stosunków polsko 
gdańskich, wykazującą rażące anoma­
lje. odbijające się w pierwszej linji na 
sytuacji skarbu państwa polskiego. — 
Chodzi o poisko-gdańską administra­
cję celną.

W myśl postanowień traktatowych 
i umownych Wolne Miasto włączone 
zostało do polskiego obszaru celnego. 
Gdańsk poddany został prawodaw­
stwu celnemu i taryfie polskiej. Te­
ry tor jum Wolnego Miasta stanowi pod 
względem celnym jednostkę admini­
stracyjną, powierzoną urzędnikom 
gdańskim i działającą pod generalną 
kontrolą polskiego centralnego zarzą­
du ceł, wykonywaną przez polskich 
inspektorów celnych w Gdańsku. Jed­
nocześnie najwyższa władza celna w 
Gdańsku otrzymała w stosunku do 
polskiego zarządu ceł zakres działania 
drugiej instancji, jest więc podległą 
polskiemu zarządowi ceł.

Wszystkie te postanowienia trak­
tatowe i umowne, z których najbar­
dziej charakterystyczne zostały przy­
toczone powyżej, miały zagwaranto­
wać należyte funkcjonowanie służby 
ęelnej na obszarze Wolnego Miasta, 
jako na jednym z najważniejszych od­
cinków polskiego obszaru celnego. — 
Tymczasem stan faktyczny w Gdań­
sku, a mianowicie działalność gdań­
skiej dyrekcji ceł okazała się sprzecz­
ną z duchem a nawet z literą powyż­
szych postanowień.

Gdańskie władze celne w całym 
szeregu wypadków wymówiły posłu­
szeństwo polskiemu zarządowi ceł: nie 
stosują się do przepisów odnośnie 
świadectw pochodzenia, nie uznają 
polskich zezwoleń przywozu, przepu­
szczają samowolnie artykuły zakaza­
ne do wwozu na obszar celny. Dalej: 
odmawiają dostarczenia polskim in­
spektorom celnym dokumentów cel­
nych. uniemożliwiają wgląd do akt, 
ograniczają prawo pobytu tymże in­
spektorom itd. itd. Doszło nawet do 
jawnego wyrządzenia szkody materjal- 
nej skarbowi polskiemu!

Opisany tu stan rzeczy zagraża po-’ 
ważnie interesom gospodarczym Rze­
czypospolitej i w dużej mierze jest 
skutkiem wadliwych postanowień u- 
mowy październikowej. To też głośno 
należy domagać się czemprędzej rewi­
zji tej tak dla nas szkodliwej konwen­
cji.

Z ZAGRANICY
(z) Nie będzie moratorium w Rumun JL

Poselstwo rumuńskie w Paryżu ogłosiło w 
prasie komunikat w sprawie pogłosek o 
zamierzenem jakoby moratorium Komu­
nikat ten brzmi jak następuje: „Poselsiwo 
królestwa Rumunji zaprzecza formalnie 
pogłoskom, które obiegały na temat no­
wej pożyczki oraz moratorium wewnętrz- 
nem czy zewnętrznem. Parlament rozwa­
ża obecnie projekt ustawy która ma na 
celu II tylko pomoc dla rolników.

(z) Plan producentów pszenicy w Sta­
nach Zjednoczonych. Producenci pszenicy 
w Stanach Zjednoczonych przedstawili P 
Urzędowi Rolnemu (Fedora! Fa-m Board) 
plan zwany Walla Walla, przy pomocy 
którego udałoby się zredukować produk­
cję pszenicy I równocześnie uwolnić Urząd 
Rolny od nagromadzonych zapasów Far­
merzy proponują mianowicie aby Urząd 
Rolny sprzedał im swe zapasy pszenicy 
po tej samej cenie i na tych samych wa­
runkach. kredytowych, którę otrzymały 
Niemcy i Chiny Będąc w posiadaniu tej 
pszenicy farmerzy zrezygnowali zupełnie 
z zasiewów pszenicy w r 1932. a sprzeda­
jąc w jesieni 1932 przechowane zapasy 
jako zbiory tego roku, uregulowaliby 
Urzędowi Rolnemu należności. (1)

Zryczałtowanie podatku obrotowego
Nowa ustawa o podatku przemysło­

wym powtarza w innem sformułowa­
niu istniejące dotychczas upoważnie­
nie ministra skarbu do poboru podat­
ku obrotowego od mniejszych podatni­
ków bez ustalania sum obrotu w każ­
dym indywidualnym wypadku.

W wykonaniu tego upoważnienia 
ma się wkrótce ukazać rozporządze­
nie, które wprowadzi pobór podatku 
obrotowego w formie ryczaitu w la­
tach 1932 ¡ 1933. Do ryczałtu będą 
pociągnięte przedsiębiorstwa: 1) wy­
kupujące iii i IV kategorję świadectw 
handlowych dla przedsiębiorstw han­
dlu towarowego, księgarń i magli. 2) 
wykupujące VI, Vil i VIII kat. świa­
dectw przemysłowych dla zajęć rze­
mieślniczych i rękodzielniczych, po­
siadających karty rzemieślnicze, do- 
rożkarstwa i furmaństwa, oraz dla 
przemysłu ludowego — o ile w wy­
mienionych pod 1) i 2) przedsiębior­
stwach przeciętny obrót roczny, usta­
lony na podstawie obrotów za trzy la­
ta: 1928 — 1930, a w wypadku, gdy 
przedsiębiorstwo istnieje od r. 1929 — 
za dwa lata: 1929 i 1930. nie przekra­
czał 35 tys. zł w Warszawie, Bydgo­
szczy. Katowicach, Krakowie, Królew­
skiej Hucie, Lublinie, Lwowie, Łodzi, 
Poznaniu i Sosnowcu i 25 tys zł w 
pozostałych miejscowościach. Również 
pod zasadę ryczałtu podpadają przed­
siębiorstwa skupu zawodowego IV ka­
tegorii. których obrót roczny w tych 
latach nie przekraczał 20 tys. zł. — 
Wreszcie podatek zryczałtowany będą 
opłacać wszelkie, a nie tylko posiada­
jące karty rzemieślincze. przedsiębior­
stwa VIII kat., które zatrudniają nie 
więcej niż jednego najemnego pracow­
nika, choćby do opłacania podatku 
przemysłowego zostały pociągnięte od 
1 stycznia 1932 r., nowouchwaloną u- 
stawą.

Wyłączone z pod ryczałtu są przed­
siębiorstwa powstałe w r. 1930. spółki 
obowiązane do publicznego ogłaszania 
rachunków, przedsiębiorstwa prowa­
dzące prawidłowe księgi handlowe o- 
raz przedsiębiorstwa, których obrót to­
warami. pądlegającetni scaiónęmu, po­
datkowi obrotowemu przekracza 75 
procent ogólnego obrotu tych przed­
siębiorstw.

Celem obliczenia zryczałtowanego 
podatku, każde przedsiębiorstwo, pod­
padające pod ten system, będzie miaio 
ustalony przeciętny obrót wprowadzo­
ny przez podzielenie sumy obrotów za 
ostatnie- trzy lub dwa lata przez ilość 
tych lat, a następnie zakiasuje się je 
do jednej z grup, którą jest każde ty­
siąc złotych. Wysokość podatku od 
każdej grupy obliczona jest w wyso­
kości 1 proc, od obrotu wynoszącego 
połowę sumy dolnej i górnej granicy 
obrotu danej grupy, np. przy obrocie od 
10 do 11 tys. zł podatek uiszcza się od 
10 500 zł t. j. 105 zł, a łącznie z 10 proc, 
dodatkiem nadzwyczajnym 115.5 zł; 
do tego dochodzi jeszcze dodatek ko­
munalny w wysokości zł 26 25. Po­
dobnie ustala się ryczałt dla skupu za­
wodowego IV kat., z tern tylko, że roz­
pięcie w grupie wynosi 2 tys zl, a sto­
pa podatkowa pół procent. Natomiast 
przedsiębiorstwa VIII kat., przemysło­
wej, które zatrudniają nie więcej niż 
jednego najemnego pracownika, będą 
opłacały, niezależnie od wysokości 
obrotu, 27 zł podatku obrotowego; jest 
to spowodowane tern, że obrót takich 
przedsiębiorstw nie jest władzom 
skarbowym znany, gdyż przedsiębior­
stwa te były dotychczas wolne nawet 
od świadectw przemysłowych, do wy­
kupywania któr”ch zostały zobowią­
zane nowouchwaloną ustawą. Jedno­
cześnie obciąża się je podatkiem obro­
towym w formie ryczałtu.

Zaliczanie poszczególnych przedsię­
biorstw do odpowiedniej grupy oraz 
obliczenie zryczałtowanego podatku u- 
skuteczniaią urzędy skarbowe. O wy­
miarze podatku będą płatnicy powia­
domieni za pomocą nakazów płatni­
czych. które za lata 1932 i 1933 winny 
być rozesłane od 31 marca 1932 r. Zry­
czałtowany podatek płatny jest w czte­
rech ratach w nastęmrących termi­
nach: 15 kwietnia, 15 lipca, 15 paź­
dziernika i 15 grudnia’1932 i 1933 r. 
Komisja szacunkowa może wyjątkowo 
zwalniać, na wniosek urzędu skarbo­
wego od zryczałtowanego podatku u* 
bogich płatników, których podatek nie 
przekracza 100 zł.

Od nakazów płatniczych przysłu­
guje płatnikom jednorazowo prawo 
wnoszenia odwołań w terminie do 
dnia 1 maia 1932 r włącznie. Odwoła­
nia te mogą dotyczyć wyłącznie

spraw: 1) pociągnięcia przedsiębior­
stwa do opłaty zryczałtowanego po­
datku przemysłowego od obrotu, 2) 
niewłaściwego zaklasowania do grupy 
ryczałtowej. Odwołania tę rozpatruje 
na wniosek kierownika urzędu skar­
bowego właściwa komisja odwoławcza.

Przepisy powyższe są wyrazem 
pewnych zasad, przyjętych za podsta­
wę do uregulowania kwestji zryczał­
towania podatku obrotowego, które 
ma na celu odsunięcie podatnika od 
ciągłej styczności z urzędem, uniknię­
cie niespodzianek i zabezpieczenie po­
datnikowi pewności warunków podat­
kowych, a urzędom skarbowym 
zmniejszenie kosztów wymiarowych. 
Niewątpliwie zamierzone zryczałtowa­
nie może te cele w dużym stopniu o- 
siągnąć. W obecnych jednak warun­
kach i w zaprojektowany przez mini­
sterstwo skarbu sposób, uregulowanie 
tej kwestji będzie dla płatników wy­
soce krzywdzące. Podstawą, od której 
oblicza się podatek dla lat 1932 i 1933 
są obroty z lat 1928 — 1330, wśród 
których dwa lata należały do najlep­
szych koniunkturalnie i wskutek tego 
ustalone przez władze skarbowe obro­
ty są bardzo wysokie. Dane z przed 
trzech lat mają być podstawą obo­
wiązku podatkowego na dwa lata na­
przód. Ponieważ system ryczałtu jest 
dla wspomnianych podatników obo­
wiązujący, więc dla wielu z nich może 
on być wysoce krzywdzący; uniknęło­
by się zaś tego gdyby był przyjęty 
wniosek Klubu Narodowego, że ry­
czałt może mieć zastosowanie tylko w 
wypadku zgody podatnika. Fiskalnych 
celów projektowanego zryczałtowania 
nie zmienia okoliczność, że do zryczał­
towanego obrotu ma być -astosowana 
1 proc, stopa, gdyż i tak dotychczas 
wszystkie przedsiębiorstwa spożywcze 
opłacają 1 proc, stopę, a więc wskutek 
zmniejszenia się obrotów, ciężar po­
datkowy dla nich wzrośnie, a nadto 
według nowej ustawy stopa podatko­
wa wynosi od 1 stycznia 1932 r. dla 
części podatników liś proc, a od 1933 
r. dla wszystkich przedsiębiorstw han­
dlu towarowego 1 proc.

Zryczałtowanie podatku ma się sto­
sować , do drobnych przedsiębiorstw. 
Projekt uznaje za drobne te przedsię­
biorstwa, których obrót nie przekracza 
35 wzgl. 25 tys. zł rocznie. Niezależnie 
od tego, że granica ta winna być pod­
niesiona chociażby do 50 tys. zł, nie 
jest uzasadnione wyłączenie z pod te­
go systemu szeregu rodzajów przedsię­
biorstw nawet nie przekraczających 
proponowanej granicy obrotu i wyku­
pujących najniższe świadectwa, jak n. 
p. biura próśb, cukierenki j jadiodaj-

KRONIKA GOSPODARCZA
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(k) Penetracja żydowska? Przy ulicy 
27 Grundia 15 istniała od lat firma Grarn- 
lewicz, zajmująca się handlem materjaia- 
mi i przyborami kościelnemi. Firma ta 
widocznie popadła w trudności finansowe 
i w końcu ub roku przeszła w ręce „Hur­
towni Liturgicznej". W zawiadomieniach 
o powstaniu tej nowej placówki, rozesła­
nych do interesentów w Wielkopolsce 
przezornie ominięto podania nazwiska 
właściciela, a wymieniono tylko kierow­
niczkę. p. S Seredyńską Tymczasem do­
wiadujemy się. iż właścicielem „Hurtowni 
Liturgicznej“, której centrala mieści się 
we Lwowie, jest niejakiś Antoni Szancer 
— jak nazwisko, fizjognomja i tak bardzo 
charakterystyczne ukrywanie się za ano­
nimową firmą świadczą — Żyd“, który 
również zainteresował się rynkiem ślą­
skim. utrzymując skład konsygnacyjny w 
firmie K. Schaefer (!) w Katowicach, lest 
rzeczą nad wyraz przykrą, że żydowski 
element wcfska się nawet do gałęzi han­
dlu artykułami poświęconemi służbie Bo­
żej. Jest to dowodem szczególnej śmiało­
ści i czelności semickiej. Sprawę tę pole­
camy uwadze „Rozwoju" i szerokiej pu­
bliczności.

(k) O nowych biletach Banka Polskiego.
W niektórych pismach zamieszczono 
wzmiankę o ukazaniu się w obiegu fałszy­
wych banknotów 20 ziołowych ostatniej e- 
mlsji t. j. opatrzonych datą 20 czerwca 1931 
r. W Innych pismach podano do wiadomo­
ści, że Bank Polski przez zapomnienie nie 
opatrzy! tych banknotów klauzulą: „Bilety 
Banku Polskiego są prawnym środkiem 
płatniczym w Polsce--, wskutek czego — 
rzekomo — Bank Polski zmuszony jest wy­
cofać je z obiegu i cały nakład zniszczyć. 
Na skutek powyższych7wiadomości dzien­
nikarskich Bank Polśki stwierdza, że: 1) 
dotychczas nie zostdio ujawnione fałszo­
wanie banknotów 20 zlotowych, opatrzo­
nych datą 20 czerwca 1931 r.; 2)Klauzula o 
charakterze biletów Banku Polskiego jako 
prawnego środka płatniczego, świadomie l

nie, pokoje umeblowane, pensjonaty, 
zakłady kąpielowe, małe kinemato­
grafy, teatrzyki itp. Również bezza­
sadnie wyłączono drobny przemysł VI 
do VIII kat. świadectw, nie posiada­
jący kart rzemieślniczych, gdy zakia- 
dy posiadające takie karty poddano 
ryczałtowi. Zastosowanie ryczałtu tyl­
ko do niektórych rodzajów przedsię­
biorstw tłumaczy się tem, że minister­
stwo skarbu ryczałtuje podatek w 
tych branżach, w których albo już o- 
bowiązuje 1 proc, stopa albo w któ­
rych od 1 stycznia rb. obniżono stawkę 
podatku obrotowego do 1^> proc, lub 
1 proc., co, przez zafiksowanie na 2 la~ 
ta dotychczasowych obrotów, powodu­
je zwyżkę podatku, a pomija te za«t 
kłady, do których nawet przy wymia­
rze podatku obrotowego od dotychcza­
sowych obrotów, ale przy 1 proc, sto­
pie (zamiast obowiązującej nadal 2 
proc.) system zryczałtowania byłby 
stosunkowo korzystny. Specjalnie u- 
przywilejowaną jest tylko jedna kate- 
gorja podatników, a mianowicie drob­
ny skup zawodowy do 20 tys. zł rocz­
nego obrotu, opłacający wg. H proc, 
stawki, który z uwagi na płynność 
rozmiarów przedsiębiorstwa wogóle 
temu systemowi podlegać nie powi­
nien.

Zasadą ryczałtu, która stanowi naj­
istotniejszą korzyść tego systemu dla 
podatnika, jest niezmienność ciężaru 
podatkowego w określonym czasie I 
uniknięcie niespodzianek. Tymczasem 
zasadę tę przekreśla się. gdyż ma być 
przyjętem. że o ile na skutek później 
ujawnionych konkretnych okoliczno­
ści stwierdzone zostanie, iż obrót fak­
tycznie osiągnięty przez przedsiębior­
stwo. podlegające zryczałtowanemu 
podatkowi przemysłowemu, w latach 
1932 lub 1933 jest przeszło o 50 procent 
wyższy od obrotu przyjętego za pod­
stawę obliczenia zryczałtowanego po­
datku przemysłowego dla danegs 
przedsiębiorstwa, właściwe władze 
wymiarowe władne będą uskutecznić 
dodatkowy wymiar podatku przemy­
słowego od obrotu za te lata Przy 
znanej dowolności naszej praktyki 
wymiarowej i skłonności władz do 
czynienia podatnikom niespodzianek, 
możną przewidzieć, jak powszechnym 
będzie system dodatkowych wytnia- 
rów.

W rezultacie trzeba przyjść do 
wniosku, że projektowane zryczałto­
wanie, będące ministerjalnem wyko­
naniem tak rozgłaszanych „ulg-* w po­
datku przemysłowym, jest dalszym 
środkiem do zwiększenia ciężaru naj­
uboższych podatników nie dającym 
im nic, nawet gwarancji, że więcej 
płacąc, będą wzamian wolni od stycz­
ności z urzędami skarbowemL F. K.

nie została umieszczona na łych bankno­
tach. jako zupełnie zbyteczna, gdyż przywi­
lej Banku co do wypuszczania biletów 
bankowych, będących prawnym środkiem 
płatniczym i posiadających nieograniczoną 
moc umarzania zobowiązań przez zapłatę, 
obowiązuje na mocy art. 46 statutu Banku 
Polskiego (Dz< U R. P. Nr. 113 poz 966 z 
1927 r.) i art. 3 Rozp. Prezydenta Rzpiitej 
o stabilizacji złotego (Dz. U R. P. Nr 88 
poz. 790 z 1927 r.i. nie zachodzi więc potrze­
ba wspominania o tym przywileju na 
banknotach. Oczywiście. Bank Polski nie 
zamierza wycofać z obiegu omawianych 
banknotów 20 zlotowych.

(kl Wniosek o nadzór firmy H. Schuetl 
w Czersku. Firma Przemyśl Drzewny Her­
mann Schuett. Czersk (Pomorze) stawdła o- 
negdaj wniosek o wdrożenie postępowania 
celem otrzymania sądowego odroczenia 
wypłat. Firma eksportowała na szerszą ska 
lę listwy na ramy do obrazów oraz mate­
riał tarty do Anglji jakoteż do koloni}, 
lecz spadek funta ¡pociągnął za sobą prawne 
całkowite załamanie się eksportu. — Po­
wstały wprawdzie tylko nieduże niedobory, 
lecz przedsiębiorstwo bardzo odczuto stra­
tę tychże rynków zbytu swoich wyrobów. 
W międzyczasie w szczególności u klien­
tów na meble na Górnym Śląsku zaczęły 
się w ostrej formie pomnażać wypadki 
wstrzymania wypłat i straty pieniężne po­
nadto zaś na Górnym Śląsku i * 
Y/olnem Mieście Gdańsku ogromnie 
zmniejszył się popyt. Ponieważ firma mu­
si wywiązać się z własnych bieżących żo* 
bowią^ań płatniczych w pełnej wysokości, 
nie ćhce zaś naruszyć podstaw finanso­
wych przedsiębiorstwa, zdecydowała się na 
wystosowanie wyżej Wzmiankowanego 
wniosku Zakłady uruchomione zostaną ® 
newnemi ograniczeniami w najbliższych 
dniach, Firma ma nadzieję, iż przv pomocy 
odroczenia wypłat uda ¡ej się wybrnąć « 
chwilowych trudności i zwalczyć kryzys.
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XIII koncert symfoniczny
Hoehn — Nowowiejski

Atrakcją wieczoru był Hoehn, piani­
sta. do którego publiczność nasza czuje 
żywą sympatję. Zresztą cieszy on się 
nią wszędzie. A pochodzi to stąd, że 
gra jego posiada ciepło i ujmującą pro­
stotę. Inni imponują, zmuszają nas do 
podziwu — on ujmuje.

Cecha to jest bodaj korzystniejszą od 
innych bo posiada naogół duże zdolno­
ści kredytowe. To też ten. kto jest nią 
obdarzony, dysponuje niejako otwarłem 
kontem u publiczności, z którego, przy 
słabszej koniunkturze może korzystać, 
nie tracąc na opinji i zaufaniu

Mam właśnie wrażenie. że koszta 
powodzenia na ostatnim koncercie u 
nas pokrywał Hoehn (do połowy po­
wiedzmy) z tego oto otwartego konta 
A dysponuje niem tu w dosyć dużej wy­
sokości. Mam na myśli głównie wyko­
nanie koncertu (c-moll) Mozarta, który 
zagrany był ze zwykłą u Hoehna precy­
zyjnością i poczuciem stylu ale nieco 
monotonnie i obojętnie. (Z uznaniem 
podnieść należy staranność akompanja- 
mentu orkiestrowego w tym koncercie). 
Natomiast jaskrawe błyski świetności 
wirtuozowskiej, tłumione brakiem 
zgrania się z orkiestrą, przebijały się w 
trudnej a efektownej i dla pianisty b 
popisowej ..Burlesce“ R. Straussa. Tu­
taj Hoehn mógłby był dać b. dużo, ale 
nie można się spodziewać dobrego wy­
konania po jednej próbie. Orkiestra i 
kapelmistrz robili co mogli, swobodnie 
grać jednak nie mogli, będąc zaabsorbo­
wanymi uwagą i myślą o tem, aby »ię 
tylko nie wysypać.

Zresztą ten czysto wirtuozowski, po­
wierzchowny i w nastrojach ,Rosenka- 
vaüera“ napisany utwór nie wnosi do 
muzyki nic trwałego ani gotowego, da­
jąc głównie pole do popisu soliście i 
orkiestrze. Ta ostatnia miała kilka 
świetnych momentów (np.: brzmienie 
altówek i pierwszorzędny występ solo­
wy kotłów, na których tak udatnie po­
pisywał się p. Hasenohr, nalepszy bez- 
wątpienia dziś kotlista symfoniczny w 
Polsce).

Drugą część programu zajęła duża? 
kunsztownie napisana, ale jakże bezo­
sobowa i bezbarwna w wyrazie symfo­
nia d-moll Stojowskiego. Jest to bez- 
wątpienia dzieło wielkiej wiedzy i u- 
miejętności technicznej — z tej strony 
godne naśladowania i uwagi — ale ta 
zewnętrzna doskonałość i solidność nie 
zastąpi jednak tego, co stanowi riaogół 
o żywotności każdego dzieła sztuki Naj­
lepsze tu jest scherzo (grane zresztą tro­
chę za wolno). Zdobyło ono sobie też 
słusznie dosyć mocną i niezależną od 
całej symfonji pozycję w repertuarach 
koncertów symfonicznych.

Na początku usłyszeliśmy uwerturę 
2 „Zaczarowanego fletu“ Mozarta, gra­
ną nieco w zbyt mocnych tonach. Mniej 
ostre forte i akcenty dałyby więcej sty­
lu i nastroju.

Dyrygował p. Nowowiejski, kładąc 
największy nacisk na symfonję (i w u- 
jęciu kapelmistrza i w wykonaniu or- 
kieslrowem wypadła dobrze) oraz na a- 
konipanjament w koncercie Mozarta.

Sala pełna.
SL Wiechowicz.

Gwiazdka w „Stell?*
Towarzystwo kolonij wakacyjnych 1 sta- 

cyj sanitarnych „Stella“ urządza co roku 
gwiazdkę dla dzieci i sierot. W roku bieżą­
cym ¡nimo ciężkich warunków gospodar­
czych, .„Stella“ nie zapomniała o dzieciach 
i sierotach i zgotowała im jak zwykle miłą 
niespodziankę. Przeszło 211) dzieci zebrało 
się w auli I szkoły wydziałowej, gdzie na 
obszernych stolach złożono dary w postaci 
odzieży, bielizny, łakoci, przyborów szkol­
nych strucli, krup, mąki itp. Na obchód 
Przybył zarząd „Stelli“ w osobach pp.: prof. 
u. P. Gantkowskiego. B. Ziętkiewicza, dyr. 
winiewicza. radcy Wąsowicza i panie zaj- 

rozdaniem gwiazdki. Uroczy- 
tosć zaszczyci! swą obecnością ks. inf. Sty- 

„h i . ry od 35 lat każdego roku na ob- 
nocizie tym jest obecny. Przybył również 
s prał. Taczak. Obchód gwiazdkowy roz- 

odśpiewaniem kolendy, poczem
Prot. dr. Gantkowski przemówił do dzieci 

zgromadzonych rodziców podnosząc za- 
51. „Stelli“ która pamięta o biednych 

' urządza dla nich choć skromny 
wchód gwiazdkowy Mówca podkreślił 

laczeme gwiazdki, która jest zarazem 
lętem dzieci. „Stella" w czasie niewoli 

r]'h ° ’nteresowała się polską młodzieżą 
c ° wychowanie narodowe i katolic-

Stv^hSiępn'e Przemówił do dzieci ks. prał, 
mi u, i z , af1elując do nich, by pielęgnowały 
w emćtd? Boga *' bbżniego - z miłości bó- 
\V (i. i 6| wVPiywają wszelkie inne cnoty. 
Sinim.ze,m Przemówieniu podniósł zasługi 

dzieci* która otacza swą opieką biedne
koUn^r>'eWii'no na *’e jarzącej się choinki 

uy, poczem maleńka Bożena Schiller

» parafji św. Jana wygłosiła piękny oko­
licznościowy wierszyk Pozatem deklamo­
wały także inne dzieci. Przystąpiono wresz­
cie do momentu rozdania obfitej gwiazdki, 
która wywołała wielką radość i zadowole­
nie wśród dzieci. Po odśpiewaniu dalszych 
kolend zakończono piękny obchód, (z)

Z walnego zebrania 
Tow. „Chopin*

Tow. Śpiew. „Chopin“ na Wildzie odbyło 
w lokalu p. Fiedlerowei swe roczne wal­
ne zebranie przy żywym udziale członków 
Obrady otworzył prezes p. St. Kwissa. po­
czem odśpiewano „Hasło“ towarzystwa spe­
cjalnie skomponowane dla „Chopina- 
przez obecnego dyrygenta prof. M Świer- 
czyńskiego. Protokół z ostatniego walnego 
zebrania odczyta! sekretarz p. E Paprzyc- 
ki. poczem przystąpiono do rozdania na­
gród w postaci książek lub pochwał człon­
kom. którzy pilnie uczęszczali na lekcje. 
Wyróżniono więc nagrodami pp : Maśla- 
kównę. Niewiadę i Heinricha. Studzińskie­
go. Rozwadowską. Szyfflera, Paprzyckiego. 
Gawrechę. Piichównę i Kędziorównę. Uzy­
skane nagrody przekazali obdarzeni do bi-

Całemu śuoiału brak 
słóiu na uxjrazenie 

stoeqo naj większego

-t
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Wielka Premjera
w teatrze świetlnym

„SŁONCE"
Pomimo olbrzymich kosztów ceny 

miejsc nłepodwyiszone • 
Bilety już od 75 grill

Pw 10.140

bljoteki Tow. zainicjowanej przez członka 
p. Niewiadę.

Zkolei przystąpiono do wyboru prezy- 
djum. Na przewodniczącego poproszono p. 
p. Dyzerta prezesa okręgu — na sekretarza 
p. Paprzyckiego. Dalej pp.: Sobkiewicza i 
Kręgielskiego. Sprawozdania, ilustrujące 
działalność „Chopina“ wygłosili kolejno 
prezes, sekretarz, skarbnik i bibljotekarz. 
Z dobrze ujętych referatów sprawozdaw­
czych wynikało, że W Towarzystwie grupu­
je się 134 członków pań i panów. Tow. bie- 
rze udział w różnych publicznych wystę­
pach pielęgnując p iśń polską. Boczny o- 
brót Tow. wynosił około 5 tys. zł. Duże za­
sługi dla rozwoju Tow. położyli szczególnie 
prez. ’' v!ssa .dyr, prof. Świerczyński. sekr. 
Paprzycki i biblj. p. Niewiada. Zebra­
nie udzieliło zarządowi jednomyślnie po­
kwitowania Na prezesa wybrano ponownie 
p. Kwissę, na wiceprezesa p. Paprzyckiego, 
na sekretarza p. Kędzierównę. a na zast. 
sekretarza p. Widermańskiego. Skarbni­
kiem wybrano p. Żaka, bibliotekarzami pp. 
Niewiadę i Studzińskiego. Na radnych po­
wołano pp : Wagnera i Łuczaka, na chora

żych Szefflera, Jankowskiego i Czernia­
kowskiego Odśpiewaniem „hasła", zakoń­
czono obrady. IZI

Walne zebrania
Tow. Zjednoczonych Malarzy Lakierników 

i PozłotnlkAw
Zebranie odbyło się w sali posiedzeń 

restauracji ..Ul" przy ul Ślusarskie! j. 

Obrady zagaił długoletni prezes towarzy­
stwa p Antoni Templowicz i orzedtożył 
sprawozdanie z działalności towarzystwa 
w ostatnim roku Następnie przewodnic­
two objął p. Marian Templowicz Sekre­
tarz towarzystwa p Koralewski w szcze- 
gólowem sprawozdaniu dał pogląd na ca­
łokształt pracy. Skarbnicy pp : Józef Ur­
bański i Feld przedłożyli wyczerpuiące 
dane kasowe, z których wynikało że mi­
mo trudnych czasów obie kasy utrzyma­
no w równowadze W bibliotece towarzy­
stwa jest przeszło 350 dzieł a wyczerpu­
jący referat, obrazujący rozwój b.bljoteki 
przedłożył p. Burdajewicz Ponadto wła­
snością towarzystwa są 4 sztandary i wie­
le innych cennych przedmiotów Zgodność 
sprawozdań w imieniu komisji rewizyj­
nej potwierdzili pp. Majchrowicz i Tank

W dyskusji przemawiał' pp Karle- 
wicz. A. Templowicz i Koralewski. W wy­
borach nowy zarząd ukonstytuował się 
jak następuje: pp : Marjan Templowicz 
— prezes. Paweł Pirszel — wiceprezes. 
Wacław Malak — sekretarz, Franciszek 
Jarzęski — zastępca sekretarza Józef Ur­
bański i Aleksander Feld — k&rbntcy. 
Wacław Templowicz — bibljotekarz Józef 
Szczepaniak — zastępca, oraz Adolf Tank 
i Bom. Bielawsk’ — radni Do komisji re­
wizyjnej weszli pp : Majchrowicz. Nowak 
i Koralewski. W skład pocztów sztanda­
rowych wchodzą pp • Pleusner Gratisz. 
Koczorowski. Leon Urbański, Biskupski i 
Jagodziński, (k)
Stów. Ura Pozn. Sam. Wojewódzkiego.

Uroczystość łamania opłatka odbvla 
się w ładnie przybranej sali sejmiku wo­
jewódzkiego. Przemówił na wstępie prze­
wodniczący komitetu obchodu gwiazdko­
wego p. Antoni Małecki, poczem zabierał 
głos proboszcz parafji ks szambelan dr. 
Taczak i starosta krajowy p dr Begaie. 
Do uświetnienia uroczystości przyczyn ły 
się kolędy wykonane przez chór męski 
„Arion" pod batutą p Al Klichowskiego. 
Panie H Hejnatówna i Wt Żelazowska 
wykonały b udatnie szereg pieśni Człon­
ków chóru „Arion“ i dyrygenta p Kli­
chowskiego oraz solistki którym akom­
paniowała p B Żelazowska przyjmowano 
gorącemi oklaskami i zmuszano ich do 
znacznego rozszerzenia programu Pod­
czas herbatki przyszedł ewiazdor (p Cz. 
Perzyński). który dowcipnem przemówie­
niem i życzeniami wprowadź’! na salę b>’z- 
♦roski nastrój. zvskutąc sobie uznarńe 
wszystkich zebranych. Rolę gospodyń 
sprawowały z wielkiem poświęceniem u- 
rzędntczki Starostwa Kratowego pp: He­
lena Plensierówna i Cecylja Haremzhn- 
ka Na zakończenie przemówił prezes Sto­
warzyszenia Urzędników Poznańskiego 
Samorządu Wojewódzkiego p. Bederski, 
składając podziękowania (k)

Bractwo Strzeleckie 
Poznań-Gówna

Z początkiem 1924 r. założyło oby­
watelstwo Głównej Bractwo Strzelec­
kie, by w niem krzewić ducha narodo­
wego w myśl hasła „Ćwicz oko i dło­
nie — w Ojczyzny obronie“.

Nie zawiedli się organizatorzy, że 
inicjatywa ich spotka się z życziiwem

Roczny bilans „radosnej twórczości“

Jak na tyle reklamy trochę zbyt kiepski wynik

poparciem obywatelstwa Już bowiem 
od pierwszych początków Bractwa w 
jego szeregach stają wybitni ol»vwafa- 
le Głównej. W pierwszym roku Istnie­
nia, zatwierdza wojewoda poznański 
statut Bractwa i odtąd rozwija się 
normalna praca, oparta na tradycjach 
Bractw Strzeleckich. W ciągu swego 
istnienia Bractwo owocną rozwija 
działalność w służbie dla dobra naro­
du i państwa, biorąc gremjalrty ud/iał 
w uroczystościach narodowych i waż­
niejszych kościelnych.

Z chwilą przyłączenia Głównej do 
miasta Poznania w 1925 r zastana­
wiano się nad ewentualnem połącze­
niem się z Bractwem w Poznaniu. 
Zbyt jednak oddalona strzelnica i in­
ne przeszkody przemawia-v >,
by utrzymać samodzielność Bractwa. 
Wkrótce Bractwo Strzeleckie obcho­
dziło uroczystość poświęcenia sztan­
daru, w której udział wzięło całe oby­
watelstwo, żywo interesujące się roz­
wojem Bractwa i życzliwie popierają­
ce jego dążenia.

Poza swą pracą obywatelską na te­
renie Głównej zarząd Bractwa czynił 
starania o przyjęcie Bractwa do Zjed­
noczenia Bractw Kurkowych. Stara­
nia te napotykały jednak na cały sze­
reg przeszkód. Dopiero ostatnio za­
rząd Zjednoczenia postanowił Brac­
two Strzeleckie w Głównej przyjąć w 
poczet Zjednoczonych Bractw Kurko­
wych. Z tego powodu odbyło się w 
tych dniach nadzwyczajne walne ze­
branie Bractwa, które przy licznym 
udziale zagaił długoletni i zasłużony 
około jego rozwoju prezes p. Duszczak. 
P. prezes, podając wiadomość o przy- 

. jęciu Bractwa w poczet Bractw zjed­
noczonych. wygłosił z tej okazji dłuż­
sze przemówienie,, które zakończył o- 
krzykiem na cześć Rzeczypospolitej i 
Jej Prezydenta. Zkolei uczczono par 
mięć zmarłego prezesa Zjednoczenia, 
ś. p. Ratajczaka, poczem obradowano 
nad szeregiem spraw organizacyj­
nych.

Zaznaczyć należy, że zarząd Brac­
twa, który stanowią jego założyciele 
pp.: Duszczak — prezes. Wachner — 
sekretarz, Kubicki — skarbnik, komi­
sarz Błoch — komendant oraz pp Ga­
jewski i Brzeziński jako dalsi człon­
kowie, czuły na niedole biednych, do­
chód z zabawy karnawałowej prze­
znacza na biednych, pozostających 
pod opieką Tow. Pań Miłosierdzia.

Wkońcu dodać należy, że w trady- 
cyjnem strzelaniu z okazji rocznicy 
powstania wielkp.. godność mistrza 
uzyskał p. Antoni Małecki, długoletni 
prezes Tow. Przemysłowców w Głów­
nej, a godność podmistrzów uzyskali 
pp. prezes Duszczak i Fliciński (jar.)

Klei mamuta na dnie rzeki Goeta Aełr
Przy wydobywaniu piasku z rzeki Goe­

ta Aeiv natrafiono na kieł mamuta o 
średnicy 10 cm. długości 40 cm. wagi oko­
ło 4 kilogramy. Wykopalisko odesłano do 
Muzeum Archeologicznego w Gothenbur- 
gu. gdzie kieł mamuta poddany zo­
stał ekspertyzie uczonych. Archeogowie 
szwedzcy utrzymują, iż kieł pochodzi z 
przed 100 000 lat natomiast niektórzy eks­
perci zagraniczni przypuszczają, iż ma­
muty żyły na obszarze Szwecji dzisiejszej 
znacznie dawniej, to znaczy przed ostat­
nią epoką lodowcową, czyli około 500 000 
lat temu.

ppoipiilttllsuaiilar.il
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SPORT
Gry sportowe

W Warszawie odbyło się spotkanie w 
koszykówkę pomiędzy Polonją a reprezen­
tacją Estonji, która uległa klubowi war­
szawskiemu w stosunku 26:36.

Hippika
W Zakopanem odbyły się zawody hip­

piczne na stadjonie Sokola, w których w 
konkursie otwarcia dla członków „Sokola“ 
pierwsze miejsce zajął Kirschner. Konkurs 
lekki ogólny wygrał por. Korytowski a 
konkurs ciężki por. Brandt, (tel. wl. — ts)

Hokej na lodzie
„Ottawa“ pokonała w Zurychu drużynę 

S. Ć. „Zuerich“ 4:1 (3:1, 0:0, 1:0), a w nie­
dzielę reprezentację Szwajcarjl 3:1 (1:0, 0:0, 
2:1).

Niemiecki związek hokeja na lodzie po­
stanowił ostatecznie nie przyjąć oferty 
Stanów Zjednoczonych do udziału w igrzy­
skach olimpijskich w Lakę Placid ze wzglę­
dów sportowych. Amerykanie za finanso­
wanie przyjazdu Niemców do Ameryki żą­
dali zgody na wyjazd tylko 10 graczy i 
rozegrania poza spotkaniami na olimpja- 
dzie dalszych 7 spotkań w różnych mia­
stach Ameryki, trzy przed Olimpjadą i 
cztery po igrzyskach. (tel. wl.)

Motocyklizm
W rozegranych w Zakopanem wyści­

gach motocyklowych, w których wzięła u- 
dzial drużyna „Unji“ zawodnicy poznańscy 
zajęli doskonale miejsca. W kat do 350 ccm 
po 2 przedbiegach (8 okrążeń) 1. Czerniak 
(Unja - Poznań) na „Ralleygh“ 8:13,5; 2. Ba­
ran (Bielsko) 8:32,2; 3. Weyl (Unja) 8:36,4. 
W kat. 500 ccm po 3 przedbiegach: 1. Kiil- 
mayer (Austrja) na „Rudge" 7:42; 2. Na- 
gengast (Unja) 7:54,2; 3. Gembala (Kraków) 
10:42,4. Nagengast prowadzi! wyścig do sa­
mego prawie końca, wywracając się fatal­
nie na ostatnim wirażu, co spowodowało 
zajęcie 2 miejsca, za Austriakiem. W biegu 
maszyn z przyczepkami zwyciężył Damski 
(Kraków) na B. M. W.; 2. Bathelt (Bielsko); 
3. Breslauer (Śląsk). (tel. wl. — ek)

Narciarstwo
Narciarstwo polskie reprezentowane bę­

dzie na zimowych igrzyskach olimpijskich 
(4 — 13 lutego w Lakę Piacid) przez nastę­
pujących pięciu zawodników: braci Stani­
sława i Andrzeja Marusarzy, Bronka Cze­
cha, Z. Motykę i St. Skupienia. Na czele 
polskiej ekspedycji narciarskiej, która dziś 
wieczorem wyjeżdża do Havru. skąd okrę­
tem „France“ do Nowego Jorku, stoi wice­
prezes Poi. Zw. Narciarskiego, inż. Woy- 
niewicz. Skupień i Zdzisław Motyka star­
tować będą w olimpijskich konkurencjach 
Narciarskich na 50 i 18 kim Bracia Marusa­
rze i Bronek Czech wezmą udział w kon­
kursie skoków, i w kombinacji (18 kim. i 
skoki). (PAT)
Pięściarstwo

„Sokół** (Łódź) 1 „Sokół“ (Poznań) 13:3.
Zawody powyższe odbyły się w Łodzi wo­
bec szczelnie wypełnionej sali. Wynik nie­
zupełnie odpowiada przebiegowi walk, gdyż 
jakkolwiek porażka „Sokołów" poznań­
skich była słuszna to nie w tym stosunku, 
bowiem pokrzywdzono Misiurewicza i 
Romańskiego, który był lepszy od swego 
przeciwnika i zasłużył przynajmniej na re­
mis. Poznańczycy zrobili bardzo dobre wra­
żenie i mimo porażki w większości walk 
byli przeciwnikami równorędnymi. prze­
grywając tylko nieznacznie. Zwłaszcza Mi- 
siurewicz zaprezentował się z najlepszej 
strony wykazując wszechstronny repertuar 
ciosów, uzyskując ogólny aplauz w walce 
z Seweryniakiem. Wyniki były następują­
ce: (podajemy od wagi papierowej do pół­
ciężkiej): Szmuda (P), który zdobył dwa 
punkty walkowerem z powodu nadwagi 
przeciwnika pokona! w spotkaniu towarzy- 
skiem Olczaka w 1 starciu przez k. o. mając 
od początku ogromną przewagę; Romański 
uległ niesłusznie na pkt Pietrzyńskiemu 
(Ł), Lądek (P) zremisował z Wfe^tawem 
(Ł). Golak (P) przegrał przez techniczny k. 
o. w 3 starciu z Pisarskim, Pierard (P) po­

konany został na pkt. przez Klimczaka (Ł), 
Seweryniakowi przyznano po zaciętej i naj­
piękniejszej walce dnia zwycięstwo na pkt. 
nad Misiurewiczem. który przeważał zdecy­
dowanie w pierwszem i drugiem starciu i 
dopiero w trzeciero znacznie ustępował 
przeciwnikowi. Rogowski (P) uległ Trzon­
kowi na pkt. a Holasz (P) przegrał z Wło­
darskim (Ł) przez k o. w pierwszem star­
ciu. Sędziował w ringu p. Sierota na pkt 
Mayer, Czernik i Sierota, wszyscy z Lodzi.

W Warszawie „Polonia" pokonała „Ha- 
smoneję" 14:2 przyczem jedyne dwa pkt. 
zdobyta Hasmonea przez dyskwalifikację 
lepszego od swego przeciwnika Kazimier­
skiego. Ponadto „Skra" zwyciężyła „Ymcę" 
warszawską w stosunku 14:8. Spotkanie 
towarzyskie „Skoda" i „Gwiazda" przynio­
sło zwycięstwo „Skody" 8:6. (tel. wl. — ts) 

„Śląsk“ — „Lwów“ 12:4, Walki rozegra­
no od wagi muszej do ciężkiej z następują- 
cemi wynikami: Moczko II (S) pokonał Spi- 
netera (L), Plucik (S) zwyciężył Fuchsa (L) 
przez k. o. w 2 starciu; Matuszczyk (S) re­
misował z Paprajem (L), Zachlod (S) wy­
grał na pkt. z Śulą (L); Białas (S) uzyskał 
wynik nierozstrzygnięty z Edelmanem (L), 
Wieczorek pokonał na pkt. Latowskiego 
(L), Leoniak (L) zwyciężył walkowerem — 
w walce towarzyskiej z Wystrachem uległ 
przez k. o. w 2 st., a Niesobski (S) pokonał 
również przez k. o. w 2 st. Cybę (L).

(tel wi. — ts.)
Walne zebranie W, O. Z. B, odbyte w

niedzielę, solidaryzując się z dotychczaso­
wym zarządem wybrało w dowód uznania 
zasług około rozwoju pięściarstwa war­
szawskiego dotychczasowy zarząd z p. Der­
dą na czele. Uchwalono prosić PZB o znie­
sienie dyskwalifikacji trzech członków za­
rządu pp. Derdy, Sobeckiego i Cendrowskie 
go, W sprawie zatargu z PZB uchwalono 
odnieść się do Związku Związków.

Życie organizacyjne
Walne zebranie P. Z. O. P. N. odbyło się 

w niedzielę w Poznaniu. Po zagajeniu ze­
brania przez prezesa OZPN p. Stuermera 
przyjęto opracowany przez K. S. „Ostrovię" 
nowy regulamin, poczem wybrano prezy- 
djum w następującym składzie: przewod­
niczący; p. mag Pieczyński (Ostrovia), 
radni pp.: Głowacki. Budzbon) Stella-Gnie- 
zno), sekretarz — Barkowski (Legja). Po 
odczytaniu protokulu z ostatniego walnego 
zebrania i obszernych sprawozdaniach u- 
stępującego zarządu, na wniosek komisji 
rewizyjnej udzielono przez aklamację ustę­
pującemu zarządowi absolutorjum. Nowe 
władze okręgu wybrano w następującym 
składzie: prezes — p. Maksymilian Stuer- 
mer, wiceprezesi — pp. Budzbon i Rybar- 
czyk. sekr. — Barkowski, jego zastępca - 
Mniejżyński. skarbnik — Winiewicz, kpt 
związkowy — Przybysz, radni — Śmiglak i 
Perkowski, przewodniczący W. G. i D. — 
Węciewicz, gospodarz — Harasymowicz. DO 
W. G. i D. weszli jako członkowie pp . 
SżmyŁ Bilski. Janus, Owczarzak i Rataj­
czak Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: 
Skrzypczaka. Bromberga i Bzdziaka. Ze 
sprawozdań skarbnika wynikało, że mimo 
trudnych warunków finansowych pozosta­
ło saldo w wysokości 691.11 zl. a u dłużni­
ków związku pozostaje nadal 1.143.35 zl., 
wobec czego nadwyżka bilansowa z u- 
względnieniem dalszych drobnych pozycyj 
wynosi 1.780 91 zl. Okręg posiada obecnie 
ogółem 70 klubów, w tern 10 A-klasowych, 
20 B-klasowych i resztę w C-klasie. W dal­
szym ciągu obrad odrzucono wniosek klu­
bu „Liga" o powiększenie liczby klubów A- 
klasowych do 16 a B klasowych do 26, przy­
czem dyskusja w tej sprawie potoczyła się 
bardzo długo i jedynie dzięgi energicznemu 
wystąpieniu i sprawnemu prowadzeniu ob­
rad przez p. Pieczyńskiego zawdzięczać na­
leży. że obrady nie przeciągnęły się w nie­
skończoność. Dyskusja sama nad wnio­
skiem „Ligi" przybierała często bardzo nie­
smaczne i ostre formy, z winy zwolenni­
ków wniosku tak że w końcu przewodni­
czący za zgodą zebrania usunął znajdującą 
się na sali „publiczność", przeszkadzającą 
w obradach. Mimo wyzywającego stanowi­
ska wspomnianej wyżej grupy kilku klu­
bów zebranie dobiegło końca, przyczem 
poprzednio przyjęto liczne poprawki do 
statutu oraz wniosek zarządu wliczenia K. 
S. „Pogoń" w poczet członków klasy B Po 
przyięciu preliminarza budżetowego na rok

bieżący w wysokości 6.160 zl. oraz szeregu 
wniosków skarbnika dotyczących składek 
klubowych, wstępnego do związku, opłaty 
od mistrzostw i inn. — potoczyła' się krótka 
dyskusja w czasie której delegaci życzyli 
aby przyciągano więcej młodzieży szkolnej 
do klubów, na co prezes p Stuermer wyja­
śnił. że w myśl postanowienia władz pań­
stwowych trudno to obecnie przeprowa­
dzić. Młodzieży tej bowiem utrudnia się 
wstępowanie do związków lub klubów spor­
towych. a posyła ją się tam, gdzie być nie 
powinna. O godz. 16.45 przewodniczący ob­
rady zamknął.

Roczne walne zebranie K. S. „Sparta
odbyło się w sobotę wieczorem w lokalu p. 
Tomikowskiego przy ul. Szamarzewskiego 

1 przy udziale delegatów OZPN, prasy i oko­
ło 70 członków. Zebraniu, które zagaił pre­
zes p. Perkowski, przewodniczył prezes O. 
Z. P. N. p. Stuermer. Honorowemu prezeso­
wi klubu p. Perkowskiemu z okazji 10-lecia 
piastowania urzędu prezesa, klub wręczył 
pięknie wykonany dyplom herbowy oraz 
odznakę pamiątkową Po sprawozdaniach 
zarządu i komisji rewizyjnej, udzielono bez 
zastrzeżeń pokwitowania ustępującemu 
zarządowi, który jak wynikało ze spra­
wozdań gospodarzy! się bardzo dobrze po­
zostawiając gotówkę w kasie w wysokości 
480 zl. Nowe władze wybrano w następują­
cym składzie: pp. prezes — Perkowski, wi­
ceprezesi Dubisz i Bielak, sekretarz — 
Szumiriski, jego zast. — Frayss, skarbnik 
— Gadziński, Bukowiecki kierownik sek­
cji piłki nożnej, Wawrzyniak' kierownik 
sekcji lekkoatletycznej, Strzyżyński gospo­
darz. Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: 
Marcinkowskiego i Piątka. Ponadto zebra­
nie wyraziło podziękowanie p. Krużemu za 
ufundowany puhar w czwórmeczu klubów 
jeżyckich.

Walne zebranie Pom. O. Z. Ł. A. wybra­
ło ponownie na prezesa p. Gołębiowskiego. 
Do zarządu weszli: Opiński, Głowacki, Siw- 
kowski, Karliński, Hofmanówna, Chole- 

' wianka, Zgubiński, Urbański, Drążkowski, 
Wichorowski. Kączewicz. Grainert, Mi li­
ski. Wiecz.orek, Pawłowski i Cyrankiewicz. 
Jak wynika ze sprawozdań związku — po­
morski okręg lekkoatletyczny liczy 24 klu­
by zrzeszone. Wydział sędziowski obc|tnuje 
12 sędziów związkowych, 27 — okręgowych 
i 40 kandydatów. (PAT)

Z Tow. Przemysłowych
Gwiazdka Tow. Przemysłowców, Poznań 

— św. Łazarz. W święto Trzech Króli Tow. 
Przemysłowców na św. Łazarzu, urządziło 
tradycyjną gwiazdkę dla dzieci i wdów po 
zmarłych członkach. Przy pięknie ustrojo­
nej choince, zebrała się w lokalu zebrań 
tow. u p. Dusika przy ul. M Focha pokaźna 
gromadka dzieci wraz z rodzicami, oraz 
wdowy po zmarłych członkach Tow. Roz- 
datfie gwiazdki-nrożłnaiciły deklamacje i 
śpiewy wykonane przez dzieci przy akom­
paniamencie muzyki.

W serdecznych słowach zwróci! się tak 
do dzieci iak i zebranych gości ks. prób. 
Gorgolewski. dzieląc się z zebranymi oplat- 
wiem. i życząc wszystkim szczęśliwego No­
wego Roku. Nastąpiło rozdanie gwiazdki, 
a jak świadczyły szczęśliwe i roześmiane 
buziaki dzieci, gwiazdka była bardzo hoj­
na. Nadmienić wypada, te do urządzenia 
gwiazdki przyczyniły się niemało szczodre 
ręce obywatelstwa naszego, za co mu To­
warzystwo składa najserdeczniejsze podzię­
kowanie. Obdarzono gwiazdką z góry 150 
dzieci oraz 17 wdów i starców. Odśpiewa­
niem pieśni zakończono tę uroczystą i miłą 
chwilę Organizatorom, t. j. członkom za­
rządu Tow i wybranej w tym calu komisji, 
należy się uznanie za pełną poświęcenia 
pracę przy organizowaniu gwiazdki.

Z Tow. Przemysłowców Poznań « Wlnla-
ry. 5 Stycznia rb. odbyło się walne zebranie 

Tow. Przemysłowców Poznań - Winiary 
w lokalu p. Konińskiego, które zagaił wi­
ceprezes p. Stanisław Mikołajczak.

Obradom przewodniczył najstarszy czło­
nek Tow. p. Jan Łagoda który na sekreta­
rza powołał p. Józefa Remleina.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego 
posiedzenia, który przyjęto bez zmian, na­
stąpiły sprawozdania z działalności Towa­
rzystwa z roku ub. wygłoszone przez po­
szczególnych członków dotychczasowego

zarządu, poczem przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu.

W skład tego wybrano przez aklamację 
następujących pp.: Dezor — prezes, Trze­
ciakowski — wiceprezes, Lesiński — sekre­
tarz, Czajka — skarbnik, Michalak bibljo- 
tekarz, Bajeriein A., St. Turek, St. Mikołaj­
czak i Jan Pokrywka jako radni.

Na wniosek p. A. Bajerieina uchwalono 
udzielenie subwencji na zakup nowego 
cmentarza dla miejscowej parafii.

Z apelem do obecnych, aby liczniejszy 
brano udziai w posiedzeniach i z prośbą o 
silną, wspólną i zgodną pracę, sol wowai p. 
przewodniczący walne zebranie pochwale­
niem Chrystusa. U- r-)

Wspomagając biednych I bezrobot­
nych, chronisz własne społeczeństwo 
przed upadkiem fizycznym ł moralnym 
Wpłać więc natychmiast swój dobro­
wolny datek do Administracji naszego 
pisma lub na konto P. K. O. nr. 213 005

RADJO
Programy radiofoniczne:
Wtorek, dnia 12 stycznia 1932 r.

Poznań (335 m) godz. 11.45 przegląd pra­
sy krajowej z Warszawy; godz. 12.05 kon­
cert gramofonowy; godz. 13.10 urzęd. kom. 
meteorolog, i gospodarczy z Warszawy; 
godz. 15.45 giełda pień, i kom. z Warsza­
wy; godz. 15.50 program dla,dzieci star­
szych (tr. z Warszawy); godz. 16.20 odczyt 
z Warszawy; godz. 16.40 lekcja języka wło­
skiego; godz. 17.00 płyty gramofonowe; 
godz. 17.10 transmisja odczytu ze Lwowa; 
godz. 17.35 popularny koncert symfonicz­
ny z Warszawy; godz. 19.15 świat książek 
(wygi. p. Jan Emil Skiwski); godzina 
19.30 wiadomości sportowe z Warszawy; 
godz. 19.35 płyty z Warszawy; godz. 20.00 
skrzynka pocztowa techniczna (tr z War­
szawy); godz. 20.15 koncert solistów. Wyko­
nawcy; Zofja Leszczyńska (sopran), Bole­
sław Sobierajski (ten. boh.j, Jan Rakow­
ski (viola damore), prof. Marjan Sauer (a- 
kompanjament); godz. 22.10 tr. ii części 
koncertu z Wilna; godz. 22.50 dodatek pra­
sowy z Warszawy; godz. 22.55 urzęd. kom. 
meteorol. i polie, z Warszawy; godz. 23.00 
muzyka taneczna z „Cukierni Nowej".

Warszawa (1412 m) godz. 11.45 przegląd 
prasy krajowej (PAT); godz . 12.10 i 14.45 
płyty gramofonowe; godz 15.15 „Chwilka 
lotnicza"; godz. 15.25 „W nowych osiedlach 
zagranicą i u nas" — p. Janina Ginett- 
Wojnarowicz; godz. 15.50 program dla 
dzieci starszych: a) „W gościnie u Nowego 
Roku" — op. Wandy Woytowicz - Grabiń­
skiej. b) „Przyjaciele" — feljeton prof. Al. 
Janowskiego; godz. 16.20 odczyt pt. „O or­
ganizacji i postępach ochrony przyrody w 
Polsce" — prof. Bolesław Hryniewiecki; 
godz, 16.40 płyty gramofonowe; godz 17.10 
„Kultura ludowa szlachecka, proletariac­
ka i burżuazyjna" —,p. Stan. Zejmo - Zej- 
mis (Lwów); godż. 17.35 popularny koncert 
symfoniczny w wyk. Ork. Filharm. Warsz, 
pod dyr. G. Fitelberga i Stella Dobrzycka 
(fort.); godz. 19.15 „Książka rolnicza" — inż. 
Wl. Sawicki; godz. 19.35 ptyty gramofono­
we; godz. 19.45 Prasowy Dziennik Radjo- 
wy; godz. 20.00 skrzynka pocztowa techn. 
Koresp. i porady — p. Wacław Frenkiel; 
godz. 20.15 koncert z Wilna: godz 21.25 słu­
chowisko z Wilna; godz. 22.10 koncert z 
Wilna; godz. 23.00 muzyka lekka i tanecz­
na.

Programy zagraniczne. Hulzen (1875 m) 
20 40 koncert popularny: Paryż (1724 m) 
21.00 „Romeo i Julja" op. Gounoda; Koe- 
nigswnsterhausen (1635 m) 16 30 koncert, 
21.15 wesoły wieczór; Motała (1340 m i 
Sztokholm (435 m) 20.10 muzyka szwedzka, 
22.20 muzyka organowa; Kalunńborg (1154 
m) 20.00 koncert, 20 20 słuchowisko, 22.20 
koncert: Oslo (1083 m) 20.00 koncert popu­
larny; Budapeszt (550 m) 18.30 „Śpiewacy 
norymberscy“ op. Wagnera; Wiedeń (51Ô 
m) 21.00 koncert; Mediolan (501 m) 21.00 
koncert symfoniczny; Praga (488 m) 1920 
koncert; Beromuenster (459 m) 20.55 wesoiy 
wieczór; Rzym (441 m) 21.00 koncert.
............... "■>

Za ogłoszenia I reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antouiego 
Leśniewicza w Poznaniu.

W niedzielę, dnia 10 stycznia 1932 r. zasnęła w Bogu przy ciężkiej operacji, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa i nigdy niezapomniana żona, ukochana 
córka i synowa, ś. p.

Teodora Idaszakowa
przeżywszy lat 34. Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13 b. m., po poł. o godz. 3,45 
z kaphcy Szpitala Wojskowego, Wały Jana III na cmentarz św.-Marciński przy 
ul. Bukowskiej. yy ciężkim smutku pogrążony

Poznań, dnia 11. 1. 1932 r. mąż Z rodziną.
Zakład Pogrzebowy Bracia Nowak. Pomad Plac Nowomiejeki 10 tel. 1018. dw2 489

Dnia 9 stycznia 1932 r., o godz. 7 rano, zmarła, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 
matka, siostra, ciocia, kuzynka, teściowa i bab­
cia, ś. p. B Śmieińekich

Marta Kazmierska
w 64 roku życia. Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, o godz. 4 po południu, z kostnicy cmentarza 
OO. Zmartwychwstańców w Dębcu, o czem za­
wiadamiają Krewnych i Znajomych

w smutku pogrążeni
córki, zięciowie i wnuki wraz z rodziną.

Poznań, Gen. Prądzyńskiego 11. zw 12 762

Z lokale handlowe
ulica. 27 Grudnia 16

do wynajęcia. Wiadomość u adnrni- 
stratora domu. Zwi2 7W
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W niedzielę, dnia 10 stycznia 1932 r., o godz. 14, zasnął w Bogu w 55 r. życia, opatrzony 
ostatniemi Sakramentami św., nasz najukochańszy mąż, najlepszy, najtroskliwszy ojciec i teść, ś. p.

Jan Maciaszek
adwokat, były pierwszy prezydent Bydgoszczy w Odrodzonej Polsce.

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby ul. Gdańska nr. 122, w środę, o godz. 2,30, o czem 
uwiadamiają

w nieutulonym żalu

żona z córką i zięciem.
zw 12768 Osobnych uwiadomień nie wysyłamy.

Dnia 10 b m., o godz. 14 10, zasnął w Bogu po 
krótkiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakra­
mentami św„ mój najdroższy i nigdy niezapom­
niany mąż, nasz ukochany i najtroskliwszy ta­
tuś, brat, zięć, szwagier j wuj, ś. p.

Wojciech Bocian
w 37 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 13 b m., o godz 15-tej, z kaplicy cmentar­
nej na Górczynie, o czem zawiadamiają Krew­
nych i Znajomych

ciężko strapieni
żona z dziećmi i rodziną.

Poznań, uł. Składowa 12. zw 12 767

Wielebnemu Duchowieństwu, a przedewszyst- 
kiem Ks. O. Jezuicie, który wziął udział w pogrze­
bie z ramienia Sodalicji Kupców, Krewnym. Przyja­
ciołom, Zna^mym, oraz Związkom i Towarzystwom, 
za liczne dov,ody współczucia, wieńce, kwiaty, śpiew, 
oraz współudział w oddaniu ostatniej przysługi na­
szemu ukocl.anemu Zmarłemu, ś. p.

Józefowi Kozakowi ,
składamy najserdeczniejsze 
zw 12 768 Bóg zapiać!

Poznań, 11 stycznia 1932 r. ■ córką.

Wyższa Szkoła Techniczna i Handlowa w t aryżu
(zatw- aut. 1875 r.)

studja inżtniebskie
Również wydz. przygotow stud, koresp. i egz. dypl. w jęz 
franc, lub niemieck. Program szczeg. 11. Roe Perronet P.rłs 7 e 

nw 7387r *

Ogrodnika
żonatego, rutynowanego, od 1 kwietnia poszukuje się. 
Reflektuie się tylko na s łę pierwszorzędną, posiada 
jąca kwalifikacje specjalisty w hodowli kwiatów i ro­
ślin kratowych oraz południowych, ¿głoszenia pisem­
ne z dołączeniem świadectwa z ukończonej nauki oraz 
dotychczasowej praktyki przyjmuje

Maj. Pluskowęsy
zw 12 676 poczta Chełmża — Pomorze.

Ostrzeżenie!
Pan Stefan Mazurkiewicz z Poznania, nlica 

Dziaiyńskich 10 n gdy nie miał prawa inkasowania 
w naszetn imieniu, prosimy przeto temuż żadnych 
kwot nie wypłacać, gdyż P. T. Odbiorcy mogą się 
narazić na straty.

Polska Hurtownia Blachy
zw 12 76S Szesz ł S-ka w Poznania.

PIANINA
najlepszej jakości poleca 
po cenach bardzo zniżonych

B. SOHOfELB F>t,ryka.

Bydgoszcz, al. Śniadeckich 2.
Skład fabryczny w Poznania, nl. 27 Grudnia 15.

Proszę zażądać prospektów1 o» a tg?

Poszukujemy
Inżynier

opatrzony Sakramentami św., po długich 8 cięż­
kich cierpieniach, zmarł w Sierpcu dnia 7 stycz- 
nia 1932 r., przeżywszy łat 74.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Grodzi­
sku Mazowieckim w poniedziałek, dnia 11 b. m., 
o godz. 11 rano, po którem nastąp' złożenie zwłok 
do grobu rodzinnego, o czem zawiadamiają

pogrążeni w głębokim smutku
córka, zięć, siostrzeniec, wnuki

nw 8056 i rodzina.

kierowników
do natychmiastowego objęcia stanowisk w sklepach 
detalicznej sprzedaży obuwia. Panowie ze znajo­
mością bianży, którzy podobne stanowiska juz zaj­
mowali i mogą wykazać się pracą samodzielną 
oraz złożyć kaucję, zecbcą skierować oferty z do­
łączeniem fotograf]i etc. pod „Kierownik" do Biura 

Ogłoszeń „Par", Bydgoszcz, Dworcowa 64.
Pw 10150-88.8

Dnia 9 stycznia zmarła po długich cierpie­
niach, opatrzona św. Sakramentami, ś. p.

M Leonia IM

Kupuje za gotówkę
jadalnie, sypialnie, gabinety męskie, pianina oraz po- 
jedyńcze meble i inne przedmioty gospodarstwa domowego

POZNAŃSKI DOM KOMISOWY,
ul. Dominikańska 3, naprzeciw kościoła. Telefon 24-42. 

Pw 10 142 2,4

Ratunek dla skórno-chorych!
Krem aa skórę „HEJI. IV UNI1EIP 
Niezwykła kuetnetyka to oieleitnarj- 
swoic wiaś<-:-

patem elatlik Nt 1919 
ikórz sku'kuje a pow -du 

wszystkich
nauczycielka Języka francuskiego

w,75 roku życia Pogrzeb odbędzie się we wto- 
13 b m., o godzinie 2.30, z Zakładu św. Jó-rek,

zefa na cmentarz przy ul. Bukowskiej, 
zw 12760 Zakład św. Józefa.

,tf wiaś<-:wuśc: w rozpaczliwych wypadkach wszystkie! 
liszaji. nawet liszaj! ropnych ranach u n6#. eBzctitle pryszczaci 
wyrzutach wszelkiego rodzaju czerwoności twarzy t nosa, odmre 
żeniach itd Przy zamówieniach uprasza «tę <> "el -iżyc-zn-iśc. 
-kwietne uznania Jeżeli bez skntkn zwrot pieniędzy
>n: 8.60 zL Wysyłka za zaliczka Przy wysyłce sumy zsAry.

bez portorjnm. nw 4 426
'M Rośni. laboratorium ..KLOSSIH" GflaiRl l ftonflegassB 41

Przyjmuje w komis
na bardzo dogodnych warunkach

Jadalnie, sypialnie, gabinety męskie, salony. Baloniki,
oraz najróżniejsze inne przedmioty.

POZNAŃSKI DOM KOMISOWY, Dominikańska 3, lei. 2442.
Pw 10130-1,82

Walne zebranie udziałowców Spółki z ogr. odp. ZWIĄ­
ZEK POZNAŃSKICH CEGIELŃ W POZNANIU, ul Trze­
ciego Maja nr. 5, uchwaliło likwidację Spółki per 1 stycz­
nia 1932 r. Likwidatorem wyznaczony został p. Tadeusz 
Rakowicz z Poznania.

Wzywa się wszystkich wierzycieli wspomnianej spółki 
do natychmiastowego zgłaszania swych pretensyj na ręce 
likwidatora. Pw 10105-1,52

Poznań, dnia 7 stycznia 1932 r.
Związek Poznańskich Cegielni Sp. z ogr. odp. w likwidacji

Tadeusz nakowicz, likwidator.

1. K. 7/31. PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość 
położona w Dusinie powiat Gostyń i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej Du­
sina tom I karta 12 na imię gminy wiejskiej Dusina zo­
stanie w drodre egzekucji dnia 26 lutego 1932 i., o godz 10 
przed polutiiiem, wystawiona na przetarg w niżej ozna­
czonym Sądzie, pokój nr. 7. Opis nieruchomości: Rola 
o powierzchni 2,30,30 ha nr. matrykuły 24, wartość użyt­
kowa jako podstawa podatku gruntowego 1,55 talarów. 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 23 czerwca 1931 r. Gostyń, dnia 19 «ietprtia 1931 r. 
uw 7 Sió Sąd GrOuzkL
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Wykłady nasze to
niezwykłe wydarzenie dla Poznan’a

Panie domu i mężowie!
Nasi na-bardziej wykwalifikowani specjaliści przybędą po swej 
podróży okrężnej przez wszystkie wieasze kraje kontinentu (Fianci. 
Niemiec, Szwajcarji, Austrii. Czechosłowacji it. d.) obecnie do Poznania, 
by urządzić tu poraź pierwszy

wykłady o praniu.
Temat otwarty do dyskusji opiewać bedzie-

Dzień prania dawniej a dziś!
Żadnej gospodyni nie wolno zmudzić w własnym interesie tych arcycie- 
kawych wykładów. Usłyszą tam nowości z praktyki od więcej niz 
tysiąc gospodarstw domowych.

Jako sensacja każdego wykładu odbęd ie się

pranie próbne
mosiężnym aparatem do prania „Tempo“, maszyną 
popularną kosztującą tylko 50,— zł 100 kołnierzyków 

lub 50 ręczników tub też

Kto przyniesie z sobą brudną, suchą bieliznę, otrzyma ją w 5 minutach 
czysta z powrotem.
Polecamy specjalnej uwadze że:

1. Aparat do prania „Tempo“ w Poznaniu 
leszcze nigdy nie pokazywano, ’"est w 8 kra­
jach patentowany i jest najlepszym i naj­
tańszym aparatem do prania na świecie!

2. że aparat do prania „Tempo“ jest jedynym 
kompressorem w posiadaniu „Insiytutu Gospo­
darstwa Domowego w Warszawie „Cecha“ na 
rok 1932.

Wykłady odbędą się tylko przez 5 dni i to:
codzienn e, począwszy od wtorku, 12 stycznia 
do soboty, 16 styc.oia włącznie
o godz. ti przed prłud., 4 i 6 po połud. i 8 wiecz.

(Uprasza się o punktualne przybyce)
1) W Domu Ewangelickim, weiście Skośna 8
2) Pod Snzechą. pi. Wolności 7 (obok kina „Słońce“)

„(Solno“ su. z o. pm.. Haiswite,
Przyjmniemy zastępców.

jl03t. Pht.
Tw i84

Jąka ących się
za pomocą psycho-suggestji
uwolnię i uczę płynne; 
mowy. Osoone kursy roz­
poczynam codziennie. Zna­
czek na odpowiedź ¡»min

NAGELOWA, 
Cieszkowskiego 3.

Zł 30000
na I hipotekę domu czyn­
szowego w Poznaniu no- 
szukuję Zapłacę 120 o. 
Oferty Kurjer Pozn. po i

zw 12755

Maszyny
moje damskie, nawet p. 
krawcy i szwalnie gorse­
tów za znakomite uznają. 
Reparacje wszelkich ma­
szyn. Części i do Singera.

T.Kon)kie(i>;tz,Pozntsn
plac No w om a e ’ski la.

K. 18/31. PRZYMUSOWY PRZETARG. Nieruchomość 
położona w Grodzisku i w chwili uczynienia wzmianki o 
przetargu zapisana w księdze gruntowej Grodzisk tom VIJ 
wykaz liczba 278 na imię handlarza Marcelego Simińskie- 
go i żony jego Agnieszki ur. Otto w Grodzisku, w ogólnej 
wspólności majątkowej, zostanie dnia 2 marca 1932 roku, 
o godz. 10 przed południem, wystawiona na przetarg w ni- 
żej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 20. Nieruchomość skła­
da się z zabudowanego podwórza przy ul. Kramarskiej, 
obszaru .0.03,23 ha. wartości użytkowej budynków 1044 z}. 
Mairykuia nr. 86, księga podatku budynkowego nr. 284. 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 
13 października 1931 r. Grodzisk, dnia 29 grudnia 1931, 
nw 7 916 Sąd Grodzki.

1. K. 14/31. PRZYMUSOWY PRZETARG, Nierucho. 
mość położona w Opalenicy i w chwili uczynienia wzmian­
ki o przetargu zapisana w księdze gruntowej Opalenica 
tom I wykaz liczba 22 na imię mistrza krawieckiego Kle­
mensa Lemańskiego i żony jego Heleny ur. Piotrowskiej 
w Opalenicy, zostanie dnia 9 marca 1932 r., o godz. 10-tej 
przed południem, wystawiona na przetarg w niżej oznaczo­
nym Sądzie, pokój nr. 20. Nieruchomość składa się z za­
budowanego podwórza, mapa 1, parcela 550/275, 251/276, 
wartości użytkowej budynków 180 zł. Matrykuła art. 420, 
księga podatku budynkowego 24. Wzmiankę o przetargu 
zapisano w księdze gruntowej dnia 6 listopada 1931 roku. 
Grodzisk, 10 grudnia 1931 r. Sąd Grodzki. nw 7 916

W#
Pw <W65 ?34

Łyżwy 
orima krajowe 
Rodle sanie 
Termosy 
Hace.e i ocele 
Podkowy i Dodkowte 
Piece żelazne 
Kuchnie westfalskie 
Rury i ko ana 
Okucia oudow anr
n tif-ca ord« nrnie

Jflfl OEIERLIHG.

Poinań, m. Szko.na 3
Tel. 35-18 i 35-43

II. Ii. 1/31. PRZETARG PRZYMUSOWY. Nierucho- 
mość położona w Osowie Starem i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej Oso- 
wo Stare tom I karta 1 na imię Wilhelma Beyera i tegoż 
żony Berty z domu Hohensee, jako współwłaścicieli na 
mocy ogólnej wspólności majątkowej, zostanie celem roz­
działu spólności spadkowej dnia 27 lutego 1932 r., o go­
dzinie 10 przed południem, wystawiona na przetarg w ni­
żej oznaczonym Sądzie, pokój nr 5. Nieruchomość ta skła­
da się z parceli nr. 75—81 mapy nr. 1, które stanowią za- 
budowane podwórze z rolą i taką w obszarze 13,99.90 ha, 
o 39,57 talarach czystego dochodu gruntowego i 75 mar­
kach wartości użytkowej budynków Artykuł matrykuly 1. 
Księga podatku budynkowego 1 Wzmiankę o przetargu 
zapisano w księdze gruntowej dnia 5 maja 1931 r Obor­
niki, dnia 20 listopada 1931 r. Sąd Grodzki. nw 7 914

LICYTACJA ZASTAWU
W poniedziałek, 18 stycznia, o godz 1130, sprzedam 

w Pobiedziskach na składnicy Landwirtschaftliche Zentral 
Genossenschaft na odpowiedzialność interesowanych naj­
więcej dającemu za gotówkę:

traktor używany „Fordson". nw 7 884
Bliższych informacyj udzieli wskazana firma.

Br. Grzesiak komornik sąd z p w Pobiedziskach.

OKRĘTRĄ
mir 15 gr. mereżka 20 gr de 
ka-yz,,wanie 30 gr dz urk 3 gr 
phsowan.e spódn 2 hafty 
an o wykonuje -ermnnwo
„Haftoplis“. St. Rynek IG
'wejście Kurzanoga obok f-rmy 

Czepozyńsk Kruk)
Pw 8480-35 33

LICYTACJA ZASTAWU
We wtorek, 12 stycznia 1932 r., od godziny 11-iej po­

cząwszy, sprzedawać będę w firmie Edm. Jankowski ul. 
Zwierzyniecka 29, na odpowiedzialność interesowanych 
najwięcej dającemu za gotówkę: .

urządzenie płęcio-pokojowego mieszkania, a miano­
wicie: pokój jadalny, pokój męski, sypialkę, kuch­
nię oraz różne szafy, kanapy klubowe, stoły, krzesła 
i różne inne rzeczy domowe i gospodarcze.

Brunon Trzeczak
zaprzysięż. i ustanowiony rzeczoznawca i aukcjonator r.a 
Województwo Poznańskie, ul. Wroniecka 4, tel. 2126 i 3175. 

Pw 10149-2$

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w. z. a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 gr; szy

Znak oferty (naprzyklad: n 2395, z 21205, d 1811 
i t. d = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do godziny 10

SPRZEDAŻE

Piekarnię
dobrze prosperującą w pełnym 
biegu odstąpię (Powód choroba). 
Norkowski Lesżno Leszczyńskich 
42 nw ił 037

Sprzedam
piec do gotowania szamotowy 20 
zt. spodek 6 z! ubranie Rybaki 7 
mieszkanie 16_________zdw 16 339

Klubowy
garnitur, elegancki jak nowy 
sprzedam 180.— Grobla 4 mie­
szkanie 2 zdw 16 463

Łóżeczko
dziecięce biało lakierowane krze- 
sełeczko. wannę do kąpieli oraz 
meble wyścielane i stół tanio. 
Polna 14. mieszkanie 4.

zd w 15 039
Willa

0 pokoi, duży ogród i rola 15 
nórg pod Poznaniem na sprzedaż 
"en a 35 000 zl Pośrednictwo wy- 
duraone Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdw 15 858_______

Mała
kawiarenka przy ruchliwej ulicy 
nadajaea sie na każdy inny sk ad 
do sprzedania. Adres wskaże Ku- 
Tjer Poznański nw-8030

Skład
naczyń kuchennych 8 500 2r po­
koje kuchnia przy rynku Zna­
czek na odpowiedź Janicki Dą­
browskiego 49 hurtownia tyto­
niowa ______  zdw 92826

Meble
tanio wprost ze składnicy poleca 
K Rakoś ul Wenecja ńska 1. 
Most Chwaliszewski przy krzyżu 

zdw 97 999
Tanio

sprzedam zaraz ubranie frakowe 
(prawie nowe) figura wysoka, 
szafy komody, umywalnie. Mar- 
celińska 22 willa. zdw 1(1578

Po serwisy
wszyscy do „Serwisu“ 

Ceny fabryczne!
Jerwis nad serwisami!
ajwiekszy wybór, najniższe ce- 
r Na raty bez wpłaty bez nad- 
vżki za bonem „Kredyt" 
Serwis" W. Ziętek. Poznań. 27 
rudnia 2 zdw 15 733

Nie kupuj mebli
'.anim zwiedz,sz Ceniraię mebli 
Swarzędz gdyż ’ani na.irt ż-ze 
ceny. Pw 9 825 6-45.68

Meble kuchenne
kupuje sie najkorzystniej. Łąko­
wa4 a. stolarnia._____zdw 15 695

Ubranie
jaskólkowe. jak nowe na wysoka 
figurę, bardzo tanio sprzedam. 
Kilińskiego 1 mieszkanie 5.

zdw 16 568
Sprzedam

dom włącznie 4 morgi ogrodu, 
pośrednicy pożądani. Zgłoszenia 
Dudka Rogoźno, przy dworcu.

nw fi017
Skład

kolonialny, kompletny mieszka­
nie zamienię na parcele. Oferty 
Kurjer Poznański zdw- 10 614

Restauracja
pełny wyszynk, urządzenie włas­
no mieszkanie 2 pokoje, do od­
dania Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdw 11612

Gdańską
jadalnię piękna tanio sprzedam. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 16 605

Zaraz
do sprzedania bardzo tanio har­
monium zupełnie nowe, patefon 
szafkowy z płytami 3 łóżka bia 
le żelazne nowe szafy biurowe 
kanapy kawiarniane, lustro duże 
:.8O wysokie 1 50 szerokie, kasy 
National Matejki 68 mieszk. 4.

zdw 16 594
300 — 400

kaucja, obejme posadę ekspedien­
ta. bufetowego, cappcra lub bu- 

ifet na rachunek. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 16 461

Butony
Brylanty od 4 00 do 8.50 kara­
tów tanio. Aleje Marcinkowskie­
go 23 ..Occasion".

Pw 10 139-53.75
Młyn parowy

z jod nora zowem przejęciom, przy 
samem mieście bez konkurencji, 
na dogodnych warun-kach zaraz 
sprzedam lub wydzierżawię. Fr. 
Każm<ierczaik. Drzonok p. Śrem 

n w 8 053
Typograph

do składania i odlewu czcionek 
bardzo tanie do DAbyH a Oferty 
Kmrjer »farl****

Majątek ,
400 mórg, budynki dobre, inwen­
tarze komptetne. cena 90.000? 
wpiaty 40.000. Zgłoszenia: Rut­
kowski. Grobla 29. zdw 16 711

Radjo
bez anteny, odbiera wszystkie 
stacje. Oględać 18 do 22 godzi­
ny. Strusia 8. mieszkanie 11.

zdw 16 652
Willa

10 pokoi, duży ogród i rota 15 
mórg w Poznaniu na sprzedaż. 
Cena 35.000 zl. Pośrednictwo wy 
kluczone Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdw 15 858

Sprzedam
piec szamotowy 20 do gotowa­
nia 6 zl. spodek, uibranic. Rvba- 
ki 7, mieszkanie 16. zdw 16 339

Srebrny lis
okazyjnie, trzy łóżaa tanio. 
Skarbowa 1. m. 5 zdw 16 746

Gramolony — Płyty
najkorzystniejsze ź ódlo zakupu 
F Baloń Woźna 12

Pw 9 802 3 52.21/2
Sypialnie

sprzedaj® tanio stolarnia.. Ryba 
ki_15_______________ nw 7 371

Pianino
marki Carl Ecke sprzedam 700 
zl. Strzelecka 26. m. 6. zdw 16 766

Pończochy
od 1,25 zt począwszy, pończoszki 
dziecięce, skarpetki, wielki wy­
bór. „Towary krótkie". Wodna 
25 Za przedłożeniem gazety 5% 
rabatu. Pw 9855/5G-l,60/60a

Zakład
fryzjerski 7 obsług w Poznaniu 
na sprzedaż. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 16 664

Wózek
dziecięcy lepszy sprzedam Kiliń­
skiego 13. m. 9. Wilda.

zdw 16 666/67
Sprzedam

skład papieru centrum miasta. 
Oferty Kurjer Pozr.. zdw 16 775

Maszynę
do pisania nowi korzystnie 
sprzedam Św. Józeia 6. in. 6.

zdw 16 887
Platformę

,na 30—40 cent, bardzo tanio. — ¡n«,». .ss.i 18. MISJO,

Tanie Narożnikowy skład
używaną 
kupie. J.

sprzedam z powodu śnrerci 2 okna, na każda bianże korzyst- 
karczuie .owary kolonialne i nie oddam. Informacje Cybulski, 
rzeźnictwo. żywy inwen arz ¡Chwaliszewo 34. rw 4 072
22 mórg ziemi przy wpłacie oko­
ło 8.000 Zg oezenia Kurjer Po-
znański zdw 16 864

Odstąpię
koncesje na detaliczną sprzedaż 
wyrobów tytoniowych, pp. kup­
cy z branży galanteryjnej lub 
papierowej zechcą złożyć oferty 
do Kurjera Poznańskiego pod 

zdw 16 847
Nowy fortepian

(Drygas) oraz inne przedmioty 
na sprzedaż Słowackiego 31/33. 
m. 13.__________ zdw 16 791

Przy kominku
w zimowe wie­
czory na.ilepszcm 
przyjacielem jest 
aparat rad.ii.wy 
z firmy „Emka“. 
wl. Marjan Wlo- 
darczak. Poznań 
Wroc'awska 30. 
Telefon 36 83 

Pw 10 148-2.8
Fortepian

zagranirauy krzyżowy sprzedam 
okazyjnie. Św. Marcina 5. m. 13. 
telefon 24-51. zdw 16 769

Umundurowanie
oficerskie

dla osoby 1.65 in średniej tuszy 
tanio sprzedam Oferty Kurjer 
Poznański zdw 16 802

Śrutownik
kaszarnia zapęd motorowy, wy 
miana maki dobra egzystencja, 
nrasto powiatowe wobec objęcia 
młyna na sprzedaż. -. . ¡elegancki dorożka. Chevrolet, z 

, Zgłoszenia ¡¡oftcesją i zćgarem sprzedam. — 
Józef Rucinski Czarnków Krzy-IZgłoszenia Kurjer Poznańskizdw ló°»5żowa 3.

Młyn
5 walcowy motorowy, tartak i 
elektrownia do sprzedania. Roga­
ta okolica zapewniona egzysten­
cja Zakłady Przemysłowe w Za­
górowie pow. Słupca, woj. łódz­
kie. zdw 10968

Sprzedam
skrzydło bardzo korzystnie Obej­
rzeć mżna Biuro Posłańców Miej­
skich Woźna 11. Pw/ltl 143.2.5

Lokomobilę Maszyny
Kupie piłę taśmowa, pile tarczo

.... „... ........................ wą. szlifierkę, tokarnie i kijarke
Bydgoszcz. Dworcowa'z transmisją Zgłoszenia Kurjer 

P.w i® 145-634l Poznajisfci ad w 16 742

z Srutownikiem kamiennym o du­
żej wydajności sprzedam za 3 500 
zl Zgłoszenia pod „Lokomobila 
do „Par"
54.

Bemberga
pończochy z biedami nadeszły za 
Pól ceny. Hurtownia Pończoch, 
św Marcin 22. wejście przez sień 
parter. zdw 10 889

Singera
maszynę okrągłe czółenko, koni­
ka na biegunach sprzedam. Po­
znańska 38, mieszk 7

zdw 16 411/12
Nowowybudowany

dom. dochód 21 900 rocznie wpła­
ty 90 000. reszta hipoteka amor 
tyzacyjna. Hajdrych, Gen. 
Umińskiego 30. zdw 16 818

Pianino
Ecke jak nowe l,2(’O. Chwalisze 
wo 70. mieszkanie 10. front.

zdw 16 798
Parcelę

na Osiedlu za Bramą Warszaw­
ską sprzedam. Strumykowa 3, 
skład. zdw 10 897

Szklanki szlifowane 
Kieliszki szlifowane 
Najlepszą porcelanę 

Prezenty ślubne 
Całkowite wyprawy 

jak ogólnie wiadomo na.ńaniej 
kupuje się tylko wprost w Hur­
towni Wroniecka 24 podwórze, 

zdw 17 899
Samochód

zdw 10 849
Piekarnię

dobrze prosnerującą, dom z dwo­
ma sk'adami sorzedam. Strabu­
rzyński. Kobylin. zdw 10 862

Pianino
salonowe tanio epriedam. Woź 
na 10. podwórze ńrawo. IV.

zdw 16 771

Prasę
hydrauliczną do 
Dekowski. Środa, 
zdw 15 476

oleju

Dom
w. centrum kupie, wplata 150.006. 
O.erty Kurjer Pozn zdw 16 028

Poszukuję
w Poznaniu w śródmieściu loka­
lu ca 190 ma na kawiarnie, 
możliwie z mieszkaniem wprost 
od gospodarza. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 16 577

Radjo
4—5 lampowe do sieci kupie 
gotówkę Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdw 19 565 _______ .

Dom
dochodowy kupię, ca. 20 000. ~~ 
Szczegółowy opis Kurjer Poznań­
ski zdw 1<- 601 -.

Kupię dogę
niem. psa. Oferty Kurier Po­
znański zdiw 16 704 ____

Kupię
szafę żelazną, nadającą sie Pt"*®" 
chowywania akt i maszyn d® 
pisania. Oferty Kurjer Pocuan- 
ski zdw 16 647 ...

Kupię
skład pap'eru lub cukierków, -rpupy-iu I U U V Uli IV i j li
Oferty z ceną Kurjer Poznański 
\ zdw 16 643

Kupię
zakład fryzjerski, możliwie ! 
mieszkaniem Oferty Kurjer rO" 
znański zdw 16 660____ -

—Skład
kolonialny z przyległem tnieszk* 
niem kupię za gotówkę Oteru 
Kurjer Pozn zdw 16 677_

Kupię
óżka żelazne szafę do sardeM" 
by i ch idmk. Zg oszen.a Kun« 
Poznańsk' zdw 16 870______

Linguapbone
język francuski angielski kupw« 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 15 567
Kupię

walcówkę do ciasta oraz do 
gniatania ciężkiego Oferty P°u

zdw 16 872
Motocykl

mato używany kupi Maków®“ 
Wejherowo. Kana'owa 32

adw 10 869
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Poszukuję
. i, 2 tygodniowego całego bia- 
f”n 'Ub czarnego. Zgłoszenia ul.

Aleja Wielkopolska 45
przed Sołaczem 10 minut pieszo 
od centrum. 4 5 pokojowe wynaj- 
mę. zdp 16 607

Oddzielny
Kopernika 5 IV prawe »chody. 
__________zdw 16 514

Skromny
dwom paniom panom, św. Mar­
cin 41. m. 12 zdw 16 687

Plac
stajnia Spichrzem, w centrum 

irasla — przynajmniej tysiąc 
r_.m kumie lub odnajtne. Oferty 
Kurier Poznański zdw 16 876

Mieszkanie
3 pokojowe w Górczynie do wy­
najęcia. Wierzbiecice 3. Dzian 
nik. zdw 16 359

Pokój
z utrzymaniem bez tanio. Ogro­
dowa 12 mieszk. 23 dom ogrodo- 
wy parter. zdw 1« <x)2

Pokój
Aleje Marcinkowskiego 20. po- 
dwórze prawo Tl. sdw 16 6<u

Pokój
wynajme panu. Pólwiejska 1. II. 
lewo, wejście z Slrzeelckiej.

zd w 16 901

Willa
„credem (2 piękne. mieszkania, 
¡.intraine ogrzewanie) i zabudo­
wana gospodarcze. Puszczyko­
wo pięć minut od dworca na 
sprzedaż. Zgłoszenia Kurjer Po­
lański zdw 15 421_____________

5 pokojowe
z komfortem mieszkanie zaraz 
do wynajęcia za zwrotem ko­
sztów renowacyjnych. — Oferty 
Kurjer Poznański zdw 16 658

Stajnię
oraz pokój próżny dla pana za­
raz wynajme. Staszica 18. Król 

jw 2 326

Gabinet
elegancki względnie dwa pokoje. 
Kręta 7 mieszk. 3. zdw 10 597

Klatka
schodowa 15-go. Szamarzewskie­
go 78, 111. jw 2319

Pokój
Szwajcarska 16 m. 19.

zd w 16 851
Wygodny

ciepły pokój. Kopernika 6. m. 11 
¿d w 16 844

Pokój
frontowy całodziennetn pierwszo­
rzędne m utrzymaniem wolny. — 
Zabłocka Marcinkowskiego 1.

zdw 19 905

Ciepły
słoneczny tanio. Łąkowa 10. !.. 
prawo. zdw 10 854

Wydzierżawię
lub kopie grunt fabryczny zabu­
dowaniami z parowym piecem. 
piekarskim. Oferty pod zdw 10 871

Do
dzierżawy młyna 150 ctr. w oko­
licy bezkonkurencyjnej poszukują 
zaraz wspólnika z kapitałem o<ł 
0 000 zł względnie kierownika s 
kaucją Oferty pod Młyn" da>
Par". Bydgoszcz Dworcowa 54. 

Pw 19 146-63.7

3 piętrowa
kamienica narożnikowa na ukoń­
czeniu wolna od stempla ; podat­
ku z nreszkań 3 pokojowe z ia- 
denkami 3-2 pokoje. 1 skład 
: mieszkanie 3 pokojowe. 1 — 1
pokojowe 26 mir frontu do bu-
kn.cania za 65 000 zł zaraz do d° ' A. Cichocki Malec-gp-zeHania 
kiego 37 m. 7. zdw. 1Ö 504

Kamienicę
i„b wille kilkomieszkaniową ku­
tie \Vp'aty -W 000 Oferty Kurjer 
poznański zdw W 642 _______

Kamienicę
czteropiętrową, śródmieście sprze- 
dTn z powodu działów rodzJń- 
pych dochód 12 000 cena 80 000. 
wpław 60 000 reszta w ciągu ro­
ku Oferty Kurjer Poznański

zdw 10 626
Willę

luli kamienice blisko śródmieścia 
kupie — wkład oko-lo 40000 zl 
Żeoszenia Kurjer Poznański

8 zdw 16 740

Okazja
dom nowy, tramwaju, front nie­
zabudowany. ładna okolica Po 
znaniu 12.500 sprzeda . Rataj­
czak Masztalarska 7a. III.

zdw 16 669/70

Kamienica
czteropiętrowa pieciopokojowe 
wolne dochód 24 000 cena 190 000. 
cz'eropietrowa mieszkania kom­
in towe lochód 10 900. wpłaty 
6li 1(X) reszta amortyzacja sprze­
dam. Czarnecki. Ratajczaka 13.

zd w 10 908

Kamienicę
miasto powiatowe, dochód 3(509. 
sprzedam' 20 900. Mosina. Ihpo- 
wa 4.______ zdw 10 917

Dom
w Poznaniu, donosi 12.000 sprze­
dam za 90 000 zt przy wpłacie 
25 30 000 zł. reszta według ugo­
dy. Adres Kurjer Pozn.

zdw 16 835 ________
Dom

ns prowincji kunie. Wpłacę 
12''90 Oferty z ceną Kurjer Po 
Itiańsłtti zdw 16 830'

Willę
komfortową mieszkania 2X4 po-' 
koję, wolna od stempli i podatku. 
wp’ata 25 000 reszta amortyzacja 
sprzeda, Popielski Piekary 18. I.

zdw 1<1894

PIENIĄDZ

Pożyczki
poszulkuje 50—80 000 zł na cele 
przemysłowo - handlowe. Zabez­
pieczenie i wysoki nrocent. Moż 
liwość spółki. Tylko poważne 
oferty pros»ze skierować do Ku 
rjera Pozn. pod zdw 16 555

Przedsiębiorstwo
fabryczne

Poznaniu, własnemi modnemi ta- 
Duaowaniami. istniejące lat 35, 
Poszukuje wspólnika z gotówką 

do 60 000 zA. Zgłoszenia Ku-
rjer Poznański zdw 15 418

Poszukuję
1^000 na pierwszą hipotekę 200

Centrnm
2 pokoje, kuchnia, umeblowane, 
bezdzietnym czynsz zgóry. — 
Adres Kurjer Pozn. zdw 16 728

Pokój
kuchenka dla samotnej osoby 
dzierżawa roczna 260 zł. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 16 774

Mieszkanie
3 pokojowe komfort wydzierża­
wię Stanisław Faleński. Centra­
la Handlowa. Poznań, 27. Grud­
nia 5. m 11 zdw 16 803

Trzypokojowe
komfortowe centrum Mroczkow­
ski. Żydo-wska 1. rw 4 067

Dwa
pokoje z kuchnia wprost od go­
spodarza. 100 miesięcznic. Haj- 
drych, Gen Umińskiego 20.

zdw 16 819

Mieszkanie
4 pokoje komfort. I. piet.r 
śródmieście z meblami korzystnie 
do oddania. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 16 833

Pokój
kuchnia (śródmieście) objęcie 1000 
Biuro Posłańców Przecznica la. 

zdw 19 900

Pokoje
umeblowane dla dwóch, 
elektryczność. lazienkai 
waldzka 17. parter lew-o.

zdw 16 646

trzech,
Grun-

Pokój
wolny. Woźna 17 Taeiemeki. 

zdw 16 893

Lepszy
pokój panu. Wrocławska 5 mie­
szkanie^ 5. zdw 16 639

Pokój
dobrze umeblowany, światło elek­
tryczne zaraz. Marsz. Focha 57, 
II., mieszkatre 7.__ zdw 16 634

Pokój
frontowy z używaniem kuchni za­
raz do wynajęcia Wielkie Gar- 
bary 23 I. piętro mieszkanie 6. 

zdw 16 633

Pokój
wolny. Garncarska 10. m. 

zdw 16 9i0

Pokój
umeblowany. Spokojna 25a_. 

i mieszk 2. _________ zdw 16 80o

Panienki
wspólny ciepły pokó.1 św. Jó­
zefa 6. m. 2. zdw 16 720

pokoje dla panów. Elektryczność 
centr ogrzewanie. Szkolna 3, 
m 17. zdw 16 915

Swobodny
dobrze umeblowany. Kreta 7, 
mieszkanie 8 zdw 16 630

Pokój
1—2 panom wynajme. Niegolew­
skich 1. mieszk. 11. zw 10 623

Pokój
dla pań albo panów’. Małkowska, 
Czesława 17 a. parter, zdw 10 622

Dwuosobowy
(elektryczność). Piekary 9. 

zd w 16 676
m. 2.

Ładny
pokój solidnemu panu wynajme. 
Długa 16 I.. lewo. zdw 16 737

Duży
pokój. Wielkie Garbary 5. m. 9. 

zdw 16 748
Pokój

dwom panom 15. 1. Piotra Wa­
wrzyn iaka 32, m. 2. zdw 16 749

Klatka schodowa
komfort, dwom panom utrzy­
maniem lub bez. Orzeszkowej 16 
Ponińs-ka. zdw 16 751

pokoje kuchnię za zwrotem kosz­
tów renowacyjnych j miewecznąi 
dzierżawę wynajme. Grodziska]
105 Jeżyce zdw 10 903 ¡elegancki

wspólny, 
nie 5.

Ratajczaka
28. Tl., 9„ dwuosobowy panom 
— także 3 inteligentnym pan'en- 
kom. tylko dobrem utrzymaniem. 
Dom spokojne. zdw 16 70S

Ciepły
pokój komfortowy na 2 osoby. 
Masztaianska 7 a; I. zdw 16 752

Trzypokojowe
kuchnia, urządzę nowo świa­
tłem ©lektryożnem w nierucho­
mości mojej Marsizarka Focha 
IV. piętro. Zaplata 2.000 w tein 
rok zgóry za dateze lata 80 mie­
sięczni«. Oferty Kurjer Poznań­
ski rw 4 932

Małżeństwo
bezdzietne poszukuje mieszkania 
3-4 pokojowego (gaz. eiektr.). 
słonecz.. przy tramwaju, nie wy­
żej II. pietra, za czynszem mie 
siecznym 100 zl wnrost od gospo­
darza. Oferty Kurjer Pozsn.

zdw 16 230
Szukam mieszkania

5 do 8 pokoi w centrum, z pieca­
mi czynsz przedwojenny, rok 
-góry, pożyczka kilka tysięcy. 
Oferty Kurjer Pozn zdw 16 606

Mieszkania
dwupokojowego, dobry punkt. 
I piętro, lub podwórze parter, 
poszukuję zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 16 678

Pokój
elektryczność. tab 

Strzelecka 5. mieszka-
zdw 16 701

Przyjezdnemu
niekrepujący salon. Rataicza 
ka 9. m. 8. zdw 16 700

Pokoik
zaraz. Makypofełka 7. II.

zdw 16 691
1 — 2

osobowy utrzymaniem lub 
Czesława 16 II.. prawo

zdw 16 713
bez.

Pokój
niełkrewujący wynajme. Kabat. 
Piekary 24. zdw 16 651

Pokój
Plac Działowy 10, mieszkanie 9. 

zdw 16 853

Wspólny
utrzymaniem, bez pościeli, inte­
ligentnemu. spokojnemu panu 
studentowi wynajme- Wielkie 
Garbary 8. m. 6. zdw 16 654

Poszukuję
mieszkania 3 pokojowego. I. pie- 
tro. od gospodarza za dzierżawę z eitatr, 
zgóry Oferty Kurjer Poznański 

zdw 16 843

FronWwy
Dziaiyńskich 2 rrileszkanie 

zd w 16 655
11.

2 panie
_ ______ tanio przyjiśe. Wierz-
bieeice 40. mieszkanie 16. 

zdw 15 893

ZAMIANA 
MIESZKANIA

Pokoik
gkrotnny. Rai a jeża,ka 9.

zd w 16 699
m. 8.

Pokoje
z Wszołkiem i wygodami. Matej­
ki 60. mieszkanie 8. dw 2 469

Zielona
7. I. podwórzu, pokoik wspólny 
panu. zdw 16 763

Dwuosobowy
Małeckiego 4. !.. m. 5.

zd w 16 764

śródmieście
pokoiczek bardzo tanio. Adre« 
Kurjer Poznański zdw.16 768

Pokój
dwie osoby. Skryta 2. mieszk, 1 

zdw 15 739
Pokój

wynajme. Staszica 19. m. 10. 
zdw 16 015

Pokój
Wały Kościuszki 5. m 

zdw 15,254

obiadami.
prawo

2.

Panu
Mickiewicza 11. ITT

Pokój
wynalmę. zaraz. Mickiewicza 5. 
mieszkanie 9. zdw 16 801

Dwuosobowy
Piekary 5. II. lewo zdw 16 807

Czysty
ładny pokój, elektryczność, 
szeinn panu. Pościel poźąt 
Szamarzewskiego 8. m. 7.

zdw 16 810

Portjerstwo
pokój kuchnia na takie lub por- 
tjerslwa. Górna Wilda 109. 
mieszk 19. zdw 16 911

Dwuosobowy
Strzeûecka 11. IIÎ.. nra-wo. 

z«dfw 16 659

Czysty
ookój dla dwóch panów 
4. mieszk. 6 zd’

Skryta

Zamienię
morgowego gospodarstwa Oferty pieciopokojowe centrum, b przy- 
warunki. procent do Orędownika ' należytościami na trzypokojowe.

Dwuosobowy
elektrycznością. Ogrodowa 2. I.. 
Sarnowska. zdw 16 608

Dąbrowskiego
36, m. 16 pokój nann.

zdw 16 735

lep

Pokój
dwuosobowy elektryczność, wy- : 
najme. Św. Marc:n 38 5.

zd w 16 772

Niekrępujący
lepszemu elektryczność. 1 lute­
go. Łąkowa 16 I. ruawo. 

zdw 16 783
Pokój

Karłowska, Focha 38. IB 
zdw 16 785
Klatki

elegancki, lepszemu. Prusa 17. 
mieszkami« 3 zdiw 16 795

Pokój
centralne, elektryczność. Poznań­
ska 58 a, m. 6, narożnik Mickie­
wicza. zdw 16 796

Pokój
małżeństwu. Dąbrowskiego 98. 
m. 15. .iw 2 398

Niekrępujący
utrzymaniem bez Kręta 6. m. 8 

zd w 16 877
Dwuosobowy

Łąkowa 13. mieszkanie 5. 
zd w 16 882

Słoneczny
utrzymaniem, be®. Siemiradzkie 
go 2. m. 4. zdiw 16 884

Pokoik
osobne wed^cie wynajme. Wierz- 
bięcice 31. I.. lewo. zdw 16 883

Dwuosobowy
elektryczność, telefon, św. Mar­
cin 5. m 13. zdw 16 885

gL 12 SZUKA POKOJU J^

Pokoiku
w śródmieściu d- 25 z używa­
niem kuchni lub z obiadami szu­
ka pani Oferty Kurjer Pozn. 

zdw 16 039

Poszukuję
pokoiku za korepetycje. Sicze 
sółowe ofertv Kurjer Pozn.

zdw 15 844

Starszy
poważny student poszukuje poko­
ju za lekcje od 15 I Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 99 563

Szukam
eleganckiego pokoju elektryczno­
ścią łazienką Oferty Kurjer Po­
znański zdw 16 643

Małżeństwo
z dzieckiem, spokojne, szuka po­
koju z używaniem kuchni od 1. 
2 Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdw 16 842

Próżnego
pokoju śródmieście poszukuje 
nan Oferty z podaniem warun­
ków do Kuriera Poznańskiego 

zdw 16 722
Pokoju

do ćwiczeń tanecznych. Zieleziń- 
ski Em. Sczanieck:ei 1.

zdw 19 869

Pokoju!
spokojnego. Cena przystępna
poszukuje. Oferty Kurjer Pozn. 

zdw 16 829
fe1« LOKALE

Ubikacje fabryczne
■lkość 799 mkw. w tem mi«“ 
anie dla stróża i pokoje na 
ra wydzierżawię Zgłoszenia

15 UZDROWISKA
h2HHHBBSK!äBä8S

Worochta
Pierwszorzędny pensjonat ..Lii- 
jaria" poleca jasne pokoje we­
randy ogrzane korj'arze lazisn- 

¡ala jadalna salonik 
zdw 95 354

Zakopane - Bystre
pensjonat „Anka**

Pakoje ciepłe słoneczne Kuchnia 
►rowa 5 razy dzienn.e Ceny 
itepne Zofj"a Marja Ziehrt- 
z Poznania zdw 99 276

Krynica
um pensjonat Dr. Tatar» 

skiej pokoje komfortowe cieple s 
wykwinrnem. obfitem utrzyma­
niem 10 zł zdw 10 485

16 OSOBISTE

Obelgę
rzuconą na Mariannę KonieczeĄ 
odwołuje i przepraszam. Jan 
1 w’añeki, Gortatowo. zdw 16 507

Pani
szuka przyjaciółki z inteligencji. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 16 627

Panię
którą w niedziele, idąc dę Kina 
x\poHO. potocz v’a RiP Dfl 
orosi pan o kilka słów do Kgh 
rjera Poznańskiego zuw

Panom Urzędnikom P. P,
kom. V w Poznaniu za przyczy­
nienie się szybkiego odzys-kaira, 
skradzionych ' przedmiotów i od­
nalezienie sprawców składam ser­
deczne Bóg zapłać Stanisława 
Grybaczewska Marsz Focha 15. 

,zdw 10 850

21 ZGUBY

Doberman
młoda suczka zaginęła. Zwrot 
w’ynagr. Leitgeber Naramowie- 
ka 25. zdw 16 64S

ROZMAITE .3
2,90 zł
jedwabna prim®, 
pończocha
Bemberg od 3 59 a. 
Pończocha jedwab­
na niedoścignionej 
trwałości 4 50 Weł­
na z jedwabieni o<3Ł 
2.75 czysta wełna 
od 3.90. Pończochy 
jedwabny flor od 

95 gr Rękawiczki
pończochy i skarpetki z najlep­
szych fabryk w olbrzymim wy­
borze w kolorach : wielkościach 
pc znacznie zniżonych cenach po­
łcia specjalny ma-azyn pończoch 
J Schubert ul Wrocławska A 

Pw 9841-1 9
Telefon 15-60

ścieranie ścian i sts« 
-fitów Czyszczeni» 

parkietów Ełek-ro- 
luzem odkorzan a.
Doręczanie listów,

piczek t przewózki bagażów za­
łatwiają Pos’ańry Miejscy biu­
ro ul Woźna 11

Pw 10 144-2.7________ _

zd 166 591

«o , Za pożyczkę
, zł dam bezpłainy ładny pokój 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer Po­znański zdw 16 sos ____________

25 000
Wypożyczę na hipotekę 
Siary Rynek 45. z,

Cena Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdw 16 918

Pokój
elektryczność. Kras.ze'wrfciero 4 
m. 8. zdw 16 607

Pokój
czysty, słoneczny, paniom, św. 
Józefa 6 mieszk. 6. zdw 16 886

Ubikacje
przemysłowo handlowe przy ni. 
Strzeleckiej 31. zaraz do wynaję­
cia. zdw 10 562

Rex‘ 
zdw 16 869

11 POKOJEJJMEBL.

Pokój
frontowy dla dwóch solidnych pa­
nów. św Wojciech 28 mieszk. 4. 

zdw 15 384

Ładny
niekrepujący. Ogrodowa 2 mie­
szkanie 11. adw 16 695

Pokój
frontowy 2 panom. — Długa 8. 
m. 4. odw!6 690

Dwnoscbowy
ładny z dobrem utrzymaniem S 
100 zł. Wszystkich świętych 6. 
mieszkanie 6. rw •4970

Przy dworcu
dwuosobowy. Focha 29 I.. lewo, 
front. zdw 10 912

Skład
w dobrej dzielnicy w śródmie­
ściu. nadaiacy się na kolonjalkę 
wraz z mieszkaniem wprost od 
gospodarza Oferty Kurjer Po- 
znańsk zdw 16 688

Bańki
suche i ciele ulgę niosące » 
cierpieniach orzystaw'am. Ni« 
golewskich 10 I m ó.

zdw !5!2«7_______
Odpadki

dla świń odda. Restauracja nŁ 
Zatnkow-a 4a rw 4968

Poszukuję
6o 70 000 z! na I. hipotekę 

. amienicy w Poznaniu, wartości 
Przeszło 300 tysięcy zl Oferty z 
p? laniem oprocentowania do Ku 
cera Poznańskiego pod

zdw 16 874

Pokój
zaraz Słowackiego 21.

zdw 15 575
II.

Wielkie Garbaty
36. m 8. front. zdw 16 680

1 2C® Z*yi-yczki poszukuję. Procent we 
»•» rw",'7V’ miesięczne apla-Oferty Kurjer Pozn. 

zdw 16 762

Pokój
duży, odnowiony 1- 3 osobom. — 
Długa 3 mieszkanie 9.

zdw 16 005

2 — 3
dudy, słoneczny elektryczność, 
forteipćan łazienka, z utrzyma- 

bez. Wielkie Garbary 29

Pokój
czysty dobrze umeblowany z u- 
trzymaniem. Ratajczaka 28 mie­
szkanie U. zdw 10 913

Panu
wspótny pokój, św 
mieszkanie 13

Mnrcin 15. 
zdw 16 757

mieszkanie 11. zdw 16 085

30 CCO
wbii?yrae na, hipotekę, na odpo 
P.zn,/?®cz?,k Oferty Kurjer £_ll7-nanski zdw 16 811

Pokój
dwuosobowy wynajme. Aleje 
Marcinkowskiego 17a III.. pra_ 
wo.____________ ___zdw 16 280

Dwuosobowy
Plac Nowomiejski 19 b. ns. 5. 

zdw 16 684

19. III. pra
Kraszewskiego
. prawo zdww 16 758

Ubikacje fabryczne
100—159 m’ poszukuie natych­
miast. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zd w 16 743

H^DZIERŻAWYi

Domek
5 pokojowy z ogródkiem i 3 po­
koje na biura lub inne przedsię­
biorstwo w Rynku zaraz do wy 
najęcia. C. Kempiński Jarwin 
Wikp.. Rynek 18. uw 8 949

Suknie
szyje 8 zł. Adres wskaże Kurjeg 
Poznański zdw 16 789

Towarzysza
znba-w na karnawał pos®ułkuj^„ 
Zffłoazcnia Kurjer Poznański

»drw 16 765

Obiady
zdrowe obfite na świeżem maśle 
za 2 zł wyda je miedzy 1-—4 Za» 
błocka Marcinkowskiego 1 1. 9. 

zd w 19 994

5 GC0 zł
Werki poszukuje na I. hipote- 
X? Procent Oferty: Sta­
ni s a w Szynkler Pakość Ba rciń- 

zdw 16859

WYNAJĘCIA

2 — 3
uczennicom, studentkom po 100 
zł Łazarz mieszkanie i utrzyma 
niem światłem Adres wskaże 
Kurjer Pozn. zdw 16 229

Pokój
dJa dwóch osób wynajme, 
Iecka 21. mieszkanie 7.

zdw 16 710
Stras-

Pokój
dwuosobowy. słoneczny. elek 
tryczność. utrzymaniem, obiada 
mi. Grunwaldzka 17. m. 3.

zdw 16 814

Skład
okazały z repozytorium wydzier­
żawię lub kamienice z piekarnia 
sprzedam. śmiSniew-icz środa.

zdw 15 214

Pokój ........
dwuosobowy kuchnia. Matejki 46.‘prawo 

zdw 10 593

śródmieściu
pokój umeblowany dwom pa­
nom zaraz. Młyńska 4, parter, 

zdw 15 378

Pokój
Dziaiyńskich 8. m 3.

zdw 16815

mieszkania 4
Dobrze

umeblowany niekrepujący. Koję- 
jo w* 7. mieszkanie 2. adw

Pólwiejska
33. II.. lewo, panu zdw 16 721

Pokój
umeblowany Jeżycka 41. parter, 
lewo. _____ zdw 16 816

Młyna
mniejszego wodnego lub motoro­
wego celem dzierżawy poszukuje. 
Pośrednicy wykluczeni. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdw 15427

Chironi antka
przyjezdną przepowiada przy, 
szlość. teraźnrejszość. przeszłość, 
dobrze z rąk kart Romana Szy­
mańskiego 8 podwórze parter, 
lewo, przy Placu świętokrzyskim., 

zdw 16 846

Krawcowa
d: er wszo rzedną poloua się w do.m- 
Oferty Kurier Poza, zdw 16 777

. Mieszkania 
dzierż»S?kuiwwe dv,a 8k,ady ’rT-domnas? S ,e.zynsz 7/srńry Wia- uc<ność: ul Ma,pík, S5a m y

zdw 97 950

3 pokojowe
IV 8iS>.°^a’rza okolica Matejki, 
bez °ąynsz miesięczny,rekach tPn-ego- W arunek - po- 
kmego gwarancja regu-'%o oacenia czynszu. Zg’o-

Wspólny
studenta Skarbowa 11 mieszka­
nie 9„ ______adw 141573

Pokój
czysty, ogrzewany. Śniadeckich 
28 mieszkanie 3 adw 16 890

Małżeństwu
umeblowany Szewska 2. m. 4 

zd w 16 784

Pokój
czysty, miły, niekrepujący. — 
Poznańska 57. mieszkanie 2, na 
rożnik Jasnej parter;d’zdw 16 706

Szeni, u- “n,a czyn! '“a,a Kurjer Pozo. atkw 16 7Î6, i»raw«,

Centrum
poikój dobrze umeblowany, elek­
tryczność. tsaienka. wymajme- 
Aie je Marcinkowskiego 17 I

«1er 15612

Dwuosobowy
umeblowany, centralne ogrzewa­
nie. elektryczność lazicakk, — 
Śniadeckich 28. m. 19

adw 16 724

Pokój
wynajmę. Słowackiego 85. m. 12. 

zdw 16 820

Słoneczny
z klatki schodowej panom Wroc­
ławska 2. wchód Kozia III.

zdw 16 825

Pokój
frontowy, elektryczność Łąkowa 
7 a. mieszkanie 13. zdwi 16890

Pokój
Marszalka Focha 49 miessak. 7. 

•iw 1(4 90Î

Piekarni«
oddajn Ginter. Guioz, powiat 
Czarnków zdw 16 296

Skład
2 pokoje, kuchnia od lutego do 
wynajęcia. Czempiń, rynek. — 
Zgłoszenia K. Szafranek zegar­
mistrz. Kościan Wrocławska, 

n w 8 052

Dzierżawy probostwa 
lub folwarczku

■od 590 do 790 mórg dobrej dreno- 
iwanej ziemi poszukuje rolnik. — 
¡Zgłoszenia Kurjer Poznańskii «¿w ińsot

23 OŻENKI

Panna
ładna niebiedna z mieszkaniem 
pragnie poznać inteligentnego u- 
rzęduika Cel matrymonialny. —• 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 16 503

Brunetka
przystojna, na kier .wniczem sta­
łem stanowisku pozna kolegą 
książkowego zbożowca wyżej lae 
30. inteligentnego, niezależnego, 
który ewentualnie objąłby te po­
sadę Ceł matrymonialny. Oferty 
a fotografia Kurjer Poznański

adwp M012

A



■=55
Słrona 16 — Kurier Poznański, poniedziałek, 11 stycznia 1932 = Numer Ił

Młodziutką , Kursy Biuralistka Dziewczyna Dla sieroty! Służnca
ładną i przystojna wytwornie si® ¡stenografii. pisania maszyna. —Iz kilkoletnią praktyka maszyna 1 wiejska nawiskroś uczciwa, uczciwej i sympatycznej dziew»'potrzebna. Przemyslow-a 27 Rn. 
Bb.erają a oanią przyjaciółkę żyj księgowości 3 4 6 miesiet-zne roz- księgowość iezyk niemiecki bez'skromna i pracowita. do wszyst- czyny^ ^poszukuję służby uo aycs. zaw 19

Tyran Za- środków do życia zwraca sie Zj kiego poszukuj® posady »112.
gorącą prośbą do pp. pracodaw- 32. Adres wskąże Kurjor Po- 
ców o łaskawe zaofiarowanie po- 
sady choćby za skromnem wytta

. przyjąć . 
cia (także studentko pozna star, 
zzy dystyngowany wytworniś 
Zgłoszenia możliwie fotografia 
Kurjer Pozn. zdp 16 631. Anoni 
my do kosza Cel matrymonialny

Po krótkim flircie
poślubi panią o wysokiej kultu­
rze duchowej szlachetną, przy 
etojną niezależną finansowo — 
pan lat 37 sympatyczny poważ 
ny łagodnego usposobienia, na 
wyższem stanowisku urzedtiiczetti. 
Poważne zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdp la 611

poczynam 4 stycznia 
worska Strzelecka 33 i Poznań­
ska 28 30 zdw 95 468 znański zdw 16 694

Kursy
nach rozpoczynam 
Kantaka 1

Korepetycyj
udzieli student Oferty 
Poznański zdw 16 853

Która
Dobrze

wyjdzie zamąż każda z part. u< 
jąc sie do biura .Przyszłość". 
Poznań Pamiątkowa 9.

zd w 16 688/9

Poznański zdw 16 891

Kawaler
Siat 33 sympatyczny, z mająt­
kiem 25.000 zł. szuka w celu ma 
trymonjalnym ładnej panny, po­
siadającej skład lub leż eoiów 
ke celem kupna dotnu. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 16 858

Nauczyciela (kę)
jeżyka angielskiego poszu 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdw 16 881

Szukam
dla mego brata lat 39. właścicie­
la nieruchomości w wolnym za­
wodzie z świetnie prosperującą 
oraktyką odpowiedniej partji. 
panny inteligentnej religijnej z 
większym majątkiem Dyskrecja 
rzecz- honorowa Pośrednictwo ro­
dziców lub krewnych mile widzia 
ne Oferty do Kurjera Poznań­
skiego zow 10 967

Pianino
do wynajęcia Zgłoszenia Kurjor^nd 
Poznański zdw 16 637

Jazzband
sprzedam tanio. Łąkowa 16. mie­
szkanie 5. zdw T

Kino „Orzeł“

Panna
Jait 30. posiadająca skład krót­
kich towarów w mnicjszem 
mieście powtatowem. poszukuje 
z braku znajomości kawalera lub 
wdowca do lat 40 Cel matry­
monialny. Zg'oszenia do Kurje­
ra Poznańskiego zdw 16 770

nard.

27 SZUKA PRACY

Oglosz -nia do 39 słów dla poszu 
kujących (»osady w tej rubryct 
obliczamy po jednej trzeciej ceni« 

drobnych

24 NAUKA

Tanie kursy tańców
Waatnann — Opaliński 27 Grud­
nia 19 m. 9 zdw 15 781

Akademja Tańców 
Wituszkowskich 

„Rumba“
aowe komplety tanio. Ratajcza- 
ta 9___________ Pw 10 017-33.40

Szkoła tańców 
Mikołajczak - Kledecka

Pocztowa 29 Kurs złotych 10.
________ Pw 9 830-47.72

Korespondentka
•nografująca biesie po polsku 

i niein. oraz znają-a 'nne prace 
biurowe z 9-letnia praktyką po­
szukuje zaraz lul później po 
sady, Zgłoszenia Kurjer XJozu.

zdw 16 i)62
Stangret

żonaty z dobrem świadectwem, 
doskonale obeznany w swoim za

Oferty kurjer Poznański 
zdw 15 978

Francuskiego
¡nauczycielka udziela iekcyj (Ła 
zarz). Zgłoszenia Kurjer Poznań- 
aki zdw 16 226

Krawcowa
na wszelką garderobę poleca ste 
w dotn Oferty Kurjer Pozn 

zdw 16 154

Udzielam
Iekcyj jeżyka polskiego obcokra­
jowcom Oferty Kurjer Poznań 
aki zdw 10 610

Stróżostwo
przyjmie ei.'ktrotnonter — insta 
Iator żonaty Oferty Kurjer Po­
znański zdw 16 450 __

Tanio
tbdzielam Iekcyj przygotowuje do 
łrimnazjum. Oferty Kurjer Po- 
snańskj zdw 1(1628

Ogrodnik
starszy bartnik. obeznany
wszechstronnie w swym zawodzie 
szuka zaraz posady Antkowiak. 
Lasek. Łączna 4. żabikowo

zdw 16 942

Stndent
udzieli korepetycyj Warunki 
skromne Oferty Kurjer Poznań-
ski zdw 16 609 _____
Kursy Rytmiki i Plastyki

Walentyny 
Wiechowiczowej 

od 11 stycznia nowe kursy rytmi­
ki i plastyki dia pań oraz rytmi­
ki i gier rytmicznych dla dzieci 
w śródmieściu (pi. Wolności 14 a) 
w sali Czerwonego Krzyża i w 
Studjuin Wychowania Fizyczne­
go (park Wilsona). Informacje i 
wpisy do nowych kompletów pan 
3 dzieci w Poznańskim instytucie 
Muzycznym ul Ogrodowa 4 go­
dziny 11-1 ł 5—7. zdw 10596

Dziewczyna
uczciwa z dobremi wiadomościa- 
m- gotowania szuka posady do 
wszystkich prac domowych zaraz 
lub 15. I. 32. Marja Młynarczyk

300—400

rjer Pozn. zdw 16 461
Szukam

posady do wszystkiego z gotowa­
niem od 15. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 16 559

Szkoła Tańców 
Modernistycznych 

Jarosława Średzińskiego
specjalnie ulgowy kurs tańców 
nowoczesnych Rumba Boston 
Tango rozpoczyna 14 stycznia 
Sti—elecką 3. Lekcje prywatne 
każdego czasu. zdw 16 63S

Gosposia
zajmie sie calem gospodarstwem 
doiitowetn u samotnej osoby. — 
Miejscowość obojętna zaraz lub 
póżuiej Oferty Kurjer Poznański 

zd w 13 880
Poszukuję

prania i posługi dwa razy w ty 
godniu. Przemysłowa 28 a mie­
szkanie 4. zdw 15 874

DZISIAJ w KINIE
Apollo: ..Jenny Lind“. 
Aurora: Tarzan wśród małp 
Colosseum: „Niebieski mo­

tyl“.
Corso: „Dziewica Orleańska' 
Edison: „Kobieta, która Cię

nigdy nie zapomni“.
Hrrfa: „Trujr,cv kwiat“. 
Kapitol: .Gniazd.i miłostek" 
Metropolis. „Miłość maturzy-

ty. Na scenie: atrakcje 
artystyczne.

Nowości: „Dziewczynka z ba­
letu" z Clarą Bow — Na 
scenie wielka rewja p. t. 
„U nas Hupścik"

Orzeł: „Dwie ostatnie minu­
ty".

Odeon: „Marokko".
Rent issance: „Zdobycie Ba-

stylji".
Roxy: „W godzinę zwycię­

stwa”.
Słońce: „Trader Horn“. 
Tęcza: „Moulin Rouge“. 
Wilsona: Indyjski Grobowiec.

Panna
z dobrej rodziny zna wszystko 
co wchodzi w zakres gospodar­
stwa dontowęeo poszukuje posa­
dy u samotnej osoby zaraz lub 
później Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 15 879

Bilansistka
poszukuje posady wykonuje pra 
ce buchalteryjne i sprawy podat­
kowe. Przepisywanie na maszy­
nie Oferty Kurjer Poznański

zdw 15 903
Pielęgniarka

kilkoletnią praktyką poszukuje 
posady do dziecka od 1. II 3J r. 
Oferty do Kurjera Poznańskiego

zdw 10128
Bona wychowawczyni

dobre świadectwa 5 letnia prak 
tyka język polski przyjmie po­
sadę na stale lub jako przychod­
nia Łaskawe oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdw 10 003

Ekspedientka
piekarsko - cukiernicza poszuku­
je jakiejkolwiek posady. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdw 16 264

Gospodyni* 
kuchmistrzyni

dzietna w swym zawodzie po­
szukuje posady Zgłoszenia Ku­
rjer Pozn. zdw 15 583

grodzeniem Zgłoszenia 
Poznański zdp 16 598

Kurjer

Nauczycielka
francuskiego udziela Iekcyj. przy­
gotowuje z wszystkich przedmio­
tów zakres czterech kias gitun. 
Ogłoszenia Kurjer Poznański

zdw 16 566
Dziewczyna

do wszelkbh prac domowych bez 
gotowania dobrze polecona po- 
szukttię posady. Oferty do Ku­
rjera Poznańskiego zdw 10008

Dziewczyna
z prowincj: z dobrej rodziny, n- 
miejąca gotować lubiąca dzieci, 
poszukuje posady 15. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 10 604

Dziewczyna
z norządne.-o domu poszukuje po­
sady do lekkich prac domowych 
■ uh do dzieci Oferty Kurjer Po­
znański zdw 16 595

Mistrz piekarski
poszukuje pracy, ewentnaln e z 
kaucją. Oferty Kurjer Poznań 
ski »iw 16 731

Ogrodnik pszczelarz
żonaty, la, 31. sumienny, praco­
wity. posiadający chlubne świa­
dectwa poszukuje sta’ej posady 
w mniejszym majątku lub jako 
urzędnik w niniejszym folwar­
ku. Zgłoszenia Ki-tjcr Pozn. 

zd w 16 6!I6
Sierota

lat 18 poszukuje posady do
dzieci lut, do wszystkiego d„ 
małego domu Ofetly Kurjer 
Poznański zdw 16 797

Złożę 1 600 zł
kaucji, kto dą mi stalą posadę 
woźnego magazyniera lub inka­
senta. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdw 16 682
Służąca

z dobrem Swiadtt t w,-m poszuku 
je posady od 15. 1 32 Oferty 
Kurjer Pozn. zdw J6650

Dziewczyna
do wszystk-pgo szuka posady od 
15. 1. lub 1 2. do religijnego do­
mu. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 16 841
Praczka

pierze bardzo czvsto. szuka pra 
nia. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 16 839
Poszukuję

posługi 15 stycznia Oferty Ku­
rjer Pozn. zdw 16 894

Bufetowa
biegła poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Pozn. zdw 16 914

Kelner 200 zł kaucji
złoży przy objęciu posady Zgło 
szenia Kurier Pozn zdw 16 252

Poszukuję
posady za wynagrodzeniem. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 15365

Sierota
uczciwa, chętna poszukuje posłu­
gi. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 15504
Ogrodnik

kawaler lat 24 dzielny w swym 
zawodzie pracowity. energiczny, 
poszukuje posady 1 lutego lub 15. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 16 640
Gosposia

w średnim wieku z dobremi 
świadectwami poszukuje posady 
od 15 lub 1. 2 Oferty Kurjer Po­
znański zdw 16 621

Książkowy
rutynowany korespondent nol 
sko niemiecki poszukuje posady 
stałej lub dorywczej. Ustawia 
bilansy. zakłada, reguluje księ­
gowość. Wynagrodzenie przy 
stepno. Oferty Kurjer Poznań 
ski zdw 16 665

Dziewczyna
chętna, pracowita z cośkolwiek 
gotowaniem, do lekkich prac do 
mowych łub do dzieci o»d 15 1. 
— 1 lu'ego poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Pozn. jw2 327

Dziewczyna
do wszjiwtkiego dobrze gotująca 
czysta i uczciwa prasująca 
sztywną bieliznę, poszukuje oo 
sady tylko w lepszym domu — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zd w 16 703
Młodsza

uczciwa dziewczyna poszukuje 
posady od 15. 1. 32. z dobrem 
świadectwem. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 16 649

Dziewczyna
uczciwa z dobremi świadectwa­
mi. poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 16 683

Inteligentna
panienka Sredniem wykształce­
niem 2łd roczną praktyka u le­
karza. znajomością metod ame­
rykańskich. poszukuje od 15. 1. 
posady u lekarza lub jako wy­
chowawczyni do dzieci. Z- fja 
Zielińska, Plac Wolności 18. Po 
znań. zdw 16 681

PrzedDłata 5*.,’tlrc?ert W82., ®b* wydania razem włącznie tygodniowego1 IZCUpaiO datku tlustr „Jląstracja Poznańska" 1 „Nowiny Sportowe" w . 
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kwartalnik .1 f?S z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 5.01kwartalnie zł 15.04. pod opaską miesięcznie w Po'sce sl 9.00, w innych krajach zł 11.00.
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do-
Po-

Dziewczyna
poszukuje posady dobrem goto­
waniem prasowaniem sztywnej 
bioliemy oraz do wszystikiegu w 
mieście od 15 stycznia. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 16 736

fiyny, poszukują biusuj 
kuchni, do dzieci jako pokojówki, 
itp. Dobre polecenia. Oferty 
warunki Kurjer Poznnański 

zdw 16 831
Służąca

z dobrem gotowaniem poszukuje 
posady od 1. Iute"o. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdw 16 832

Dziewczę
uczciwe do pomocy potrzebuj 
zaraz. Male Garbary 8 partej 
lewo.________________ zdw lG7ą(i

Służąca
poszukuje posady zarąsDziewczyna

nawiskroś uczciwa, czysta, szuka , 1
posady j po-t o wan-iem. jOFerty 
K ur jor Pozn a ftek• zd-w 15 738

do
___ ___ _ praniem i goto­

waniem Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 16 787

Służąca
z gotowaniem » szyciem zgra. 
Zgłoszenia od 7 Wieczór, jk; 
zurkiewicz. Żurawie 11.

zdw 16 661

Fraczka
nawukroś uczciwa, dobrze pole­
cona. szuka prania. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 16 739

Uczciwa
poshtgaczka szuka posługi. (Moż­
liwie dwie). Oferty Kurjer Po 
znańeki zdw 16 744

Dziewczyna
uczciwa .pracowita poszukuje po­
sady z gotowaniem do wszelkiej 
pracy domowej od 15. lub 1. 2. 
miejscowość obojętna. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 16 745

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkie­
go. z cośkolwiek gotowań etn. 
lub do dworu. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 16 747

Dziewczyna
uczciwa a cośkolwiek gotowa­
niem — poszukuje posady do 
wszystkiego, lub do dworu — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 16750

Posługaczka
młoda, chętna do pracy, a do­
bremi świadectwami, szuka po- 
s’ug.i z praniem. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 16 755

Służąca
ze wsi. z debretni świadectwami, 
do wszystkiego, z cośkolwiek go­
towaniem — poszukuje posady 
15 stycznia. Ofprly Kurjer Po­
zna ńc.k i zd w 16 756

Dziewczyna
samodzielnie gotująca, 
posady zaraz wzgl. 15. .. 
Kurjer Pozn. zdw 16 729

Panienka
poszukuje posady do dzieci, »fi 
znajomością szyci^. świadectwa 
bardzo dobre iezyk polski, nie­
miecki. rosyjski. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 16 793

Kresowianka
wesoła, inteligentna, sierota — 
przyjmie posadę do datieci lub 
wyreczycielki towarzyszki, 'ad- 
nie haftuje, szyje. Wymagania 
skromne. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 16 878

Piekarski
pomocnik syn piekarza, poszuku 
je pracy chętnie w cukiernictwie 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 16)863

Panienka
lat 26. szuka posady do prac do­
mowych. Łaskawe oferty Ore 
downik Wielkopolski zd 16 857

28 WOLNE MIEJSCA3
Osoba

z towarzystw»., Sttóraby w za 
stepatwie pani dontu zajmowała 
sie gospodarstwem domowem i 
ogrodem potrzebna od 15 lutego. 
Zgłoszenia wraz z odpisam 
świadectw do Kurjera Pozn.

zdw 16 550
Apteka

poszukuj® na praktyk® maturzy 
-tki chcącej sie poświecić farma­
cji Oferty z życiorysem Nowa 
Apteka Szamotuły dw 2466

Maturzystkałojąca, poszukuje) „*u,wxłi,
r.gl. 15. 1. Oferty gimnazjalna 8 klas z Konwersa­

cją niemieckiego, potrzebna na 
Prowincję zaraz jakc nauczyciel­
ka Pensja 70 zł. całkowite utrzy­
manie. Zgłoszeni» Piotra Wa

Gospodyni
35 wykwintnym polowaniem. - . , -oszczędna, zna.incft rhów drobiu.' wrzmiaka 27 mieszkań e ,5. crodz. 
prasowanie sztywnej bielizny z 3—4.
bardzo dobremi świadectwami
poszukuje posady. Zgłoszenia 
upraszam do Kur.»’« Poza, 

zdw 16 733
Dziewczyna

z prowincji, uczciwa, sumienna, 
dobrze polecona poszukuje posa­
dy do wszelkich prac domowych 
od 15. Ofertw Kurier Pozn

zdw 16 734
Dziewczyna gosposia

uczciwa z dobremi Sw'adcetwa- 
mi poszukuje posady Oferty Ku 
rjer Poznański zdw 10 848

Słnżoca
poszukuje posady zaraz do dotn«. 
wej pracy. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 16906

Technik ogrodniczy
lat 30 w swym zawodzie wszech­
stronnie obeznany hodowca wa­
rzyw na eksport, obrotny w han­
dlu poszukuje posadv w wiekszem 
ogrodn:ctw:(j. gćzie jest wymaca­
ny duży dochód, nie licząc na 
pensję tylko na procent. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdw 10888

Sierota
kochającą dzieci, majnea dfupo« 
letnie Świadectwo, umiejąc« co4 
kofwiek szyć, znająca wszelkie 
prace domowe orosi szlachetnych 
nartstwo o prace, najchętniej do 
dzieci od 1. 2. 32. łaskawe sglo 
szenia Kurjer Poznański

zdw 16 761
Zarządczynl

gospodyni z długoletnią prakty­
ką i pierwszorzednemi referen­
cjami szuka posady. Ofe-ty Ku­
rjer Poznański zdw 16 817

Kucharka
uczciwa poszukuje posady samo- 
dztęlnem gotowaniem, nąjchet 
mej w Poznaniu Oferty Ku­
rier Pozn zdw 16 822

Starsza
wiejska ahtżąra. sumienna, po­
szukuje nosady zaraz luh 15 do 
samotnych państwa Oferty Ka­
nałowa 10. m. 20. Dudzińska.

zdw 16 827

Dziewczvna
stąrszs wiejska, skromna, reli­
gijno przyjmie posadę do W8«yst- 
kiejro w mniejszym spokojnym 
domu za ma’em wynagrodzeniem. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 1<$©02

Posług aczka
poszukuje posług’ Oferty Knrier 
Poznański zdw 10840

Panienka
lat 20 szuka posady do prac do­
mowych naichetniej do samot- 
nych państwa. Łaskaw® oferty 
Kurjer Poznański sdw 16 896

Dziewczyna
zaufana, sumienna, z dobrem 
gotowaniem, dobrami świadec­
twami. z lepszych domów szuka 
nosady. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 16 879

Robotnik
potrzebny na mieszkanie l.OOfl ,, 
konieczne. Adres Kurjer Poní

zdw 16 7CS
Potrzebna

ękopedjenlka z bratiiyzaraz ekspedientka z 
rzeźnickiej. Zgłoszenia 
biceiee 23

W¿'fizdw 16 i
Młodsza

biuralistka potrzebna. Zgłosi«, 
nia Kurjer Pozn zdw 16 656

Poszukuję
panny, łat 30 z wykwintne® 
gotowaniem, szyciem, zaufanej 
Oferty z fotografią Kurjer Poi 
znański zdw 16 875

Służąca
do wszystkiego zaraz potrzebni 
bez span'a. Zg'oszenia: Prze-zni 
ca 7, m 3, suterena, zdw 1C ¿j;

Ekspedientki
z branży rzeźnickiej poszukuj. 
Przedstawienie od 6—7 godz.ny
Poznańska 33. zdw 16 f

Porządną
i uczciwa ekspedjentka potrzeb, 
na zaraz. Czwojdziński. św

•mm ■■■ _______ zdw 16 806
Woźnica

do rozwózki inkaso rachunków, 
«'“’¿a i£AI «Zl ¿kutegwskaie Kurjer Pozn.

zdw 16 79©
Potrzeba

dwóch dobrych czeladzi obuwni­
czych na robotę męską i dam­
ską Oborniki. Rynek 9.

zdw 18 741
Pracownia

potrzebny. Pensja, prowizją, 
ślusarską 7. księgarnia.

zdw 16 767
Parkietówki

przystojne, wymowne przyjmie 
niw JAS 592 zaraz Paryżanka. Pó!wiejska SO 

zdw 16 836Dzielna , _ , . . . ,
ekspedjentka potrzebna zaraz. | Przedstawiciele
Zg'oszenig Bałtycki Dom Del ka- do sprzedaży epokowego wyns- 
tesów. Wielka 20. zdw 10590 lazktt poszukiwani. Potrzebny 

. ------------.kapitał 400 zł. Ze’oszenia Bielsku,Słnżąca iślttsk Skrytka 275. Tw ISa
Staszica 17 mieszk. 8. zdw WÎS71 Biuralistka

obezmna^ pisaniem maszyna. —Kolporterów ...............
inteligentnych poszukuje, sprze-■ *er^ Kurjer Poznański
daż nowości Żupańakicgo 8. mi®-'_________ zow it>au
szkani® 4. zdw 10600' Dochodową pozycję

uzyska ten, co przejmie dnnrw 
zaprowadzony i urządzony TarcKucharka

znająca sie ®si chow:® dromn.* Pntrrpha P^nii ż^’^«v<*nin potrzebna zaraz. Zg’oszenia z od- K„r7er, potn zdw 16 824 
picom świadect w do Kuriera Po- tK"rJera rozn- 2(1 w 
znańekiego zdw 98 578

Anonserka
potrzebna, Wojciech 1. rewtaura- 
cja- zdw 18 773

Parkietówki
3.—. dziennie, kolacja. Restau­
racja Pńłwiejska 5. zdw 16 82#

Fotografa
poszukuje. Zg’oszenia 
Poznański zdw 16 788

Poszukujemy
biegłej maszynistki polsko-nle- 

. mieckiej do kancelarii adwokat-
Kurjer fe;ej zaraz Zg'oszenia Kurjer Po­

znański zdw 10855
Młynarza

dobrego fachowca kawalera ja­
ko wspólnika z powodu choroby 
gotówka od 2 tysięcy do młyna

Osoba
intełligentna. dobrze wychowali» 
i takito-wna (tnoże być studentkal 
potrzebna zaraz do internatu. -

woduo-tnotorowego przemiał 100 Mickiewicza 36.' mieszkanie 11- 
centnarów poszukuje. Oferty Zgłoszenia 3—5. zdw 167«Kurjer Pozn. zdw 16 671

Potrzebny Inteligentna
pani do prowadzenia interesu aa-

gospodarz tanio dzielny na 800 modzielnic. samotnemu panu no- 
mórg gotów-ka 2 000 zł. Kurjer trzebna. Zg'oszenia Kurjer Po- 
Poznański zdw 18 620 I znański zdw 16 797

Humor zagraniczny

W miejskim ogrodzie botanicznym.
zwiedzający: — Czy mógłby mnie pan objaśnić, 

do jakiej rodziny roślinnej nnleży to drzewko?
Dozorca: —• Nie należy do żadnej rodziny, lylk® 

do magistratu!
(London Opinion). S. F-

OofłfYS7<*nijl na elrwute «lamowej 25 gr na «tronie 4-ła«»«wej przy końcu tekstu WglUaćClllrf redakcyjnego M gr, na stroni® czwartej 1«) Kr na stronie drugiej Ta . . , tfr przed wia<i(>niu4eia(ni pot oczne ni i 26f) nr od l-łaiiHumr» niiliiu
Ogłoszenia skomplikowane oraa s zastrzeżeniem miejsca 207, nadwyżki Ogłoszeń a do wyda­
nia porannego przyjmujemy do go. i z 18.30 w nagłych wvpadka,h do go.Tz 22 u stróża do 
wydania wieczornego ..drobne do gods. 11. wteksze dłużej według możności Drobne og’osze-

{t U,,e) “ «1 ’“‘i* d;'"e ’S Zi miedzy zestawema wysokości# ogłoszenia, powstał« wskutek matrycowania, wydawnictwo ii® odpowiada, 
część numeru z reklamami 1 ogłoszeniami, materiał poświęcony danej uroczystości 
święta i nocą tylko 1476 i 3524. fllja Stary llynek 2305. — PKO. Poznań nr 200 ¡49
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